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Młoda rzeżbiarka Nik ł 
de Saint-Phal le , której 
rzeźby-monstra wysta -
w i a obecnie jedna z g a -
lerii Londynu, pozuje 
obok jednego z dzieł 

15 lat temu powstała w Bia łymstoku — pierwsza 
w historii tego miasta Wieczorowa Szkoła Inży -
nierska. Studenci trzech wydz ia łów: mechaniczne-
go, elektrycznego | budowlanego dysponują nowo -
czesną (wybudowaną kosztem 15 mil ionów zł) h a -
lą, w której zna jdu ją się laboratoria i pracownie 

N a t radycy jne j Foire a la Ferral l le w Pa ryżu 709 
zbieraczy najdziwnie jszych przedmiotów i sprzętów 
żelaznych prezentowało „skarby" amatorom starzyzny 

W Racocie odbył się konkurs sprawności w y ż ł ó w 
myśliwskich. Konkurs polegał na wie lokrotnym 
sprawdzaniu przydatności psa do polowania, zdo l -
ności dobrego tropienia, wystawiania i aportowania 

W Ko łow i e pod Szcze-
cinem rozpoczął prace 
nowy Te lew izy jny Ośro -
dek Nadawczy . W y s o -
kość masztu — 230 m. 

Zdjęcia-. 

CAF 
i KEYSTONE 

Z okazji X V - l e c i a Niemieckiej Republ iki Demokratycznej odbył się na u l i -
cacli I>rezna weso ły pochód pod hasłem „Kwia ty dobrych uczynków" . N a cze-
le jechała karoca z popularnymi postaciami telewizyjnych audyc j i dla dzieci 

D a w i d i Gol iat — takie imiona nada* 
no d w ó m żółwiom z hamburskiegro Zoo. 
M i m o tak wie lk ie j różnicy „wzrostu" 
oba żółwie są dobrymi przyjaciółmi 

W Finlandii odbyły się wybo ry „miss Skandynawi i 
na rok 1965". Najpięknie jszą nordycką dziewczyną 
ogrloszono 19-leinIą Szwedkę, Bri&itte A l v e r Ijungr-
Wice -k ró lowymi zostały Finka Slrpa Suosmaa 
(z l ewe j ) i urocza Szwedka Angetta Malmgrren 

Rokrocrznie na tradycyjne błogosła« 
w ieństwo dla zwierząt p r zybywa do 
Bruksel i pewien pan z ulubioną pa -
pugrą, siedzącą zawsze na kapeluszu 

Czy widzieliście już bochenek chleba długrości 2.60 m i wadze 40 kgr? Takiegro 
olbrzyma, <na zdjęciu) wyprodukowa ł a specjalnie piekarnia w Iko f a w N R F 

J^ N o u v e a u x a m é n a -
gements pour l 'Eco le 
d ' Ingénieurs , p remier 
établ issement d'eiisei-
gnement supér ieur créé 
à Bia łystok il y a 15 
ans. 

C omme chaque an -
née, la Foire à la F e r -
rai l le présentait à P a -
ris son b r i c - à - b r ac hé-
téroclite. 

A N o u v e l émetteur 
de T V pour Szczecin, 
le m â t a 230 métrés. 

A r>éfilé carnava les -
que à Dresde pour le 
X V - e anjniversaire de la 
Répub l i que Démoc ra -
t ique A l l emande . 

A Concours de chiens 
d 'a r rêt à Racot, près de 
Poz'naA. 

A Election de „Miss 
Scandinav ie 1965" r e m -
portée par la Suédoise 
Br ig itte A l v e r . 

A Chaque année cet-
te per ruche vient avec 
son ma î t r e à la t rad i -
t ionnel le bénédict ion 
des an imaux , place du 
Jeu de Ba l l e à B r u x e l -
les. 

A Dav id et Qol iath. 
deux tortues du Zoo de 
Hamboturg. 

A N ik i <îe Salnt-
- Pha l l e pose à côté 
d 'une de ses m o n -
strueuses statues e x -
posées à Londres . 

A Ce pain de 40 kg 
est du à la fantaisie 
d 'une g r ande bou l ange -
rie ouest -a l lemande. 



POLSKA 

Najszybsze kobiety świata na dystansie 100 metrów: Tyus ( U S A ) , M c G u i r e ( U S A ) i E w a K łobukowska 
(Polska). 18-łetnia E w a dokonała wielkiegro wyczynu: zdobyła medal i tytuł najszybszej kobiety w Europie 

ZŁOTE NEDALE i ZŁOTE WYNIKI 

19-letnia I rena Kirszenstein była p r awdz iwą boha-
terką Igrzysk. Zdoby ła aż trzy medale: jeden złoty 
w sztafecie 4 x 100 m i d w a srebrne, w biegu 
na 200 m i skoku w dal (rekord Polski 6,60 m) 

X V I I I Igrzyska Ol impi jsk ie w Tok io za-
kończone! 8 tysięcy sportowców z 94 krajów 
stoczyło porywającą walkę o tytuły naj -
lepszych wśród najlepszych. W wyn iku za-
c ięte j i n iezmiernie t rudnej r ywa l i zac j i spor-
t o w e j osiągnięto kilkanaście fantastycznych 
rekordów świata w w ie lu dyscyplinach. 

Chociaż na Ol impiadzie wa lka toczy się 
w poszczególnych konkurencjach o trzy 
pierwsze miejsca nagradzane medalami, to 
jednak prowadz i się nieof ic ja lną wprawdz ie , 
ale bardzo wszystkich interesującą punkta-
cję czołowych kra jów w e wszystkich kon-
kurencjach. W Tokio w c^ólnej punktacji 
pierwsze miejsce zajęły Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej przed Związkiem Socja-
listycznych RepuMik Radzieckich. Następne 
miejsca za j ę ł y ko le jno : Niemcy, Japonia,. 
Węgry i Włochy. 

W klasyfikacji medalowej (p ierwsze t r zy 
miejsca) P O L S K A zajęła siódme miejsce, 
a w klasyfikacji punktowej ( również miejsca 
od 4 do 6) pozycję siódmą wśród 94 państw! 
Jest to wielki sukces polskiej ekipy narodo-
wej , zważ j rwszy na ilość startujących państw 
(o 10 w i ę c e j niż w Rzymie w 1960 r.) oraz 
ilość zawodn ików (o 2100 w i ę ce j niż w Rzy -
mie) . Belgia zajęła w klasyfikacji medalowej 
miejsce 19, a Francja — 25, w klasyfikacji 
punktowej Francja — 12, a Belgia — 23. 

Polscy sportowcy osiągnęli w Tokio wiele 
znakomitych rezultatów, w tym jeden re-
kord świata w sztafecie kobiet 4 x 100 m. 

(O wynikach tych piszemy na stronie 4 i 22, 
a także poświęcimy im wie le miejsca w następnym 
numerze „Tygodnika Polskiego" ) . 

Józef Szmidt osiągnął 
w trójskoku piękny 
wyn ik — 16.85 m i zdo-
był w Tokio złoty me -
dal. Jeszcze w czerwcu 
leżał w szpitalu po 
ciężkiej operacj i ko la -
na. N a Olimpiadzie po -
konał nie tylko na j -
lepszych trójskoczków 
świata, ałe i w łasną s ł a -
bość. Było to wielkie, 
podwójne zwycięstwo! 

Polska drużyna cięża-
r owców zaję ła drugie 
miejsce za drużyną 
ZSRR , uzyskując 25 
punktów. Z łoty medal 
zdobył Wa ldemar B a -
szanowski (na zdjęciu 
po l ewe j p rzy jmuje z 
rąk uroczej JaponIU f i -
liżankę herbaty). M a -
rian Zieliński, M ieczy -
s ław Nowak , Ireneusz 
Pal iński są zdobywca -
mi brązowych medali 

Wie lką niespodziankę sympatykom szermierki 
sprawi ł Egon Frankę; zdobył złoty medal w e f l o -
recie i pokonał dwóch znakomitych Francuzów: 
Jean-OIaude Magnan i Daniel Revenu (na zdjęciu). 
Drużyna polskich f lorecistów była o krok od z w y -
cięstwa. Minimaln ie uległa mistrzom świata, f l o -
recistom Z S R R 1 zdobyła srelurny medal ( I I miejsce) 

Również drużyna polskich szablistów odebrała 
Francuzom brązowy medal zwyciężając minimalnie 

różnicą za ledwie jednego trafienia! 



POLKI i POLACY WŚRÓD NAJSZYBSZYCH LUDZI ŚWIATA 
Na jba rdz i e j rewe lacy jne wynilci osiągnęli polscy zawodnicy 

i zawodniczki w e wszystkich biegach sprinterskich na dystan-
sach 100, 200 1 400 m . O k a z a l i s ię mie tyllko z d e c y d o w a n i e n a j -
letpisi w Euroipie, a l e ipoważnie zag roz i l i t r w a j ą c e j już od 'ki l-
kudz ies i ęc iu l a t h e g e m o n i i A m e r y k a n ó w w t y c h konkurenc j a ch . 

N a szczególne wyróżnienie zas ługują wspania łe sukcesy pol -
skich sztafet 4 x 100 m. Sztafeta kobieca w y p r z e d z i ł a z d e c y -
d o w a n i e s z t a f e t ę U S A , zdobyła złoty medal i ustanowiła nowy 
świetny rekord świata — 43,6 sek.I Polk^i b y ł y k a n d y d a t k a m i 
d o j e d n e g o z meda l i , a l e m a ł o k t o licizył na tak z n a k o m i t y w y -
nik ach o l i m p i j s k i e g o b iegu. Rezultat sztafety mężczyzn 4 x 100 
metrów, która zajęła drugie miejsce (srebrny medal ) za szta-
fetą U S A w czasie 39,3 sek. (m in ima ln i e w y p r z e d z a j ą c dosko -
nałą s z t a f e t ę F r a n c j i ) jest jeszcze większą rewelac ją . W f i n a l e 
E*olacy w y p r z e d z i l i doslkonałe s z t a f e t y e u r o p e j s k i e F ranc j i , 
Z S R R , W ł o c h i Wie l l o i e j B r y t an i i , a t ak ż e s z t a f e t y J a m a j k i 
i Wene zue l i . 

D r u g i e m i e j s c e ( s rebrny m e d a l ) I reny Kirszenstein na 200 m, 
d rug i e m i e j s c e fereibnny m e d a l ) Teresy Cieplej na 80 m przez 
p ło tk i , t r z e c i e m i e j s c e ( b r ą z o w y m e d a l ) E w y K łobukowsk ie j 
na 100 m , t r z e c i e m i e j s c e ( b r ą z o w y m e d a l ) A n d r z e j a Badeń -
skiego na 400 m , c z w a r t e m i e j s c e W i e s ł awa Man iaka na 100 m, 
szós te m i e j s c a : Mar i ana Foika na 200 m , Msurli P ią tkowskie j na 
80 m p r z e z p ło tk i , B a r b a r y Sobottoiwej na 200 m i Ha l iny G ó -
reckiej na 100 m Btawia całą n i e m a l po l ską ek ipę s p r i n t e r ó w 
w n i e l i c znym g r o n i e na j s z ybs z y ch ludz i świata . 

Jest to rezultat, jakiego nikt się nie spodziewał! 

Na j szybszym wśród białycli. 
sprinterów okazał się Po lak 
W i e s ł aw Man iak — czwarty w 
f inale biegu na 100 metrów 
za „czarnymi b ł j ^ k a w i c a m i " 
— Hayesem ( U S A ) , F l guero -
lą (Kuba ) i Jerome (Kanada ) 

P O L S K A EKIPA O L I M P I J S K A P R Z E S Y Ł A Z TOKIO| 
Ż Y C Z E N I A D L A C Z Y T E L N I K Ó W „ T g g o d n i k a Po lsk iego ' 

^ y / e ^ i u : IćouJL. 

Bieg na dystansie 100 metrów 
jest koronną konkurencją 
k ró lowe j sportu — lekkie j 
atletyki. Cóż więc powiedzieć 
o kobiecej sztafecie 4 x 100 
metrów, która ustanowiła na 
Olimpiadzie wynik iem 43,6 
sek. nowy wspania ły rekord 
świata. Znakomity ten suk-
ces osiągnęły cztery Polki : 
Teresa Ciepła, I rena Kirszen-
stein, Ha l ina Górecka I E w a 
K łobukowska . W idz imy je na 
zał iawnym rysunku polskiego 
karykaturzysty Ałaszewsklego 

iĄ; 

' i 

Andrze j Badeński również do-
konał nie lada wyczynu, któ-
ry wa r t jest w ięce j niż nie-
jeden złoty medal. N a dys -
tansie 400 metrów pokonało 
go tylko 2 rywa l i : Larrat>ee 
( U S A ) i Mot ley (Trynidad) 

^ F&ŁsiCt' 

^J Vl4JL y ô u î t è o u i 

ri^ s 

Wspania ły sukces polskiej reprezentacji narodowe j jest osołustym sukcesem wszystkich tych 
Rodaków z K r a j u i Wychodźstwa, którzy swym zainteresowaniem i ofiarnością pomogli P o l -
skiemu Komitetowi Ol impi jskiemu w wys łaniu do Tolcio l icznej i doborowe j ekipy. Jest to 
także w jakimś stopniu sukces „Tygodnika Polskiego", który prowadzi ł zbiórkę wś ród Polonii 

W S P O L W Y S U K C E S 

CH O C W D N I A C H X V I I I O L I M P I A D Y 
W T O K I O d o k o n y w a ł y s ię w św i ec i e n i e -
z w y k l e don ios ł e w y d a r z e n i a po l i t y c zne 
i t echn iczne ( lot t r zech k o s m o n a u t ó w ) s k u -
p i a j ą c e na sob i e u w a g ę op in i i pub l i c zne j 
ca łego z i emsk i e go g lobu, to j ednak z a -

in t e r esowan i e w a l k ą i w y n i k a m i na o l i m p i j s k i e j 
a ren ie n i e zmala ło . Dz i ęk i n o w o c z e s n e j t echn ice 
oraz p r a c y spo r t owych sp rawoz i dawców św ia t d o -
w i a d y w a ł się o r ezu l ta tach o l i m p i j s k i c h w T o k i o 
z błys ikawiczną szybkośc ią , na t y chmias t p o z a k o ń -
czeniu k o n k u r e n c j i , w c iągu k i lku sekund, d r ogą 
przez e ter , kosmos l u b s tare już d z i s i a j w p o j ę c i u 
t e chn i c znym kable . Od l eg ł ość g e og ra f i c zna Japon i i 
n ie g ra ł a ro l i . W y n i k i , r e k o r d y , r o zdz i a ł meda l i , 
s p o r t o w e t raged i e i l a u r y , ocen iane , k o m e n t o w a n e 
i p r z e ż y w a n e b y ł y be zpoś r edn io p o w y d a r z e n i a c h 
z a r ó w n o p r z e z k i l ku l e tn i ch m a l c ó w , j ak i d o j r z a -
łych i z a j ę t y c h p o w a ż n y m i s p r a w a m i p a n ó w , p r z e z 
d z i ewczę ta i kob i e t y , p r z e z wszys tk i ch . O l i m p i a d y 
stały s i ę t>owiem j a k i m ś o l b r z y m i m w s p ó l n y m d o -
b rem ludzkośc i . Z b l i ż a j ą , (pozwala ją na w z a j e m n e 
poznanie , uczą szacunku d l a d o r o b k u i w y s i ł k u i n -
nych, d l a i ch sprawnośc i , umie j ę tnośc i i p i ękna . 

X V I I I O l imp i ada by ła r e k o r d o w a pod k a ż d y m 
w z g l ę d e m , r ó w n i e ż i p o d t ym , ż e d z i ęk i t e l e w i z j i 
i s z tucznym sa te l i t om og l ąda ł y ją p r z e z ek rany t e -
l e w i z y j n e m i l i o n y ludz i ws z y s tk i ch k o n t y n e n t ó w . 
S p o r t o w a s t rona w y n i k ó w jeszcze raz w y k a z a ł a , j a k 
n i eog ran i c zone są moż l iwośc i ludzk ich umie j ę tnośc i , 
tak jak n i eog ran i c zone są g r a n i c e l u d z k i e g o g e n i u -
szu p o p a r t e g o naulką, p racą i s i łą w o l i . O l imp i ada 
w T o k i o udowodn i ł a , ż e k a ż d y naród m a m o ż l i -
wośc i os iągan ia sukcesów . W ś r ó d m e d a l i s t ó w 
znaleź l i s ię p r z eds t aw i c i e l e tak ich k r a j ó w , j ak K e -
nia, w y b r z e ż e Kośc i Słoniow.e j , T u n e z j a i inne, k t ó -
r y ch n ikt n ie t y p o w a ł d o z w y c i ę s t w , a k t ó r e d z i ę k i 

s w y m s p o r t o w y m r e p r e z e n t a n t o m d a ł y s ię s z e r o -
k o poznać i w z b u d z i ł y uznanie . 

J a k w t e i p o l c o j o w e ] b a t a l i i w y s z ł a P o l s k a ? 
W y n i k i j u ż z n a m y . W i e m y , ż e p o l s c y r e p r e z e n t a n c i , 

k t ó r z y k i l k a k r o t n i e w z n i e ś l i b i a ł o - c z e r w o n y s z t a n d a r n a 
o l i m p i j s k i m a s z t , o r a z c i , k t d r z y w z a c i ę t e j w a l c e z d o b y -
w a l i t u ż z a m e d a l i s t a m i w y s o k i e m i e j s c a , d a l i P o l s c e w y -
s o k ą p o z y c j ę w o g ó l n y m u k ł a d z i e o l i m p i j s k i c b s i ł . J e d n ą 
z c z o ł o w y c h . A p r z e c i e ż w T o k i o w a l c z y ł y r e p r e z e n t a c j e 
p r a w i e s t u p a ń s t w . 

Sukces ,pols;kiej d r u ż y n y w T o k i o jest sukcesem 
spo ł ec zeńs twa W K r a j u i na W y c h o d ź s t w i e . Z r ó w -
ną troską R o d a c y w K r a j u , j ak i m y m y ś l e l i ś m y 
0 naszych reprezentantach , ż y c z y l i ś m y im sukcesów , 
p r z e ż y w a l i ich radośc i i smutk i . W y c h o d ź s t w o p o -
m o g ł o w iFKJważnym stopniu P o l s k i e m u K o m i t e t o -
w i O l i m p i j s k i e m u w pOkryc iu ikosztów w y s ł a n i a 
n a r o d o w e j e k i p y d o Jaiponii, w s p i e r a j ą c s k ł a d k a m i 
p i en i ę żnym i o l i m p i j s k i fundusz . 

P r z e d s t a w i c i e l e P o l s k i e g o K o m i t e t u O l i m p i j s k i e g o , 
o b e c n i w T o k i o , d a l i w i e l o k r o t n i e w y r a z s w e g o u z n a n i a 
d l a o f i a r n o ś c i p o l s k i e j e m i g r a c j i z e S t a n ó w Z j e d n o c z o -
n y c h , A n g l i i , F r a n c j i , B « l g i i i i n n y c h k r a j ó w . W p o l -
s k i c h w a r u n k a c h w y s i a n i e t a k l i c z n e j e k i p y d o T o k i o , 
j a k ą b y ł a n a s z a r e p r e z e n t a c j a , a t y l k o l i c z n a e k i p a m o g ł a 
p o k u s i ć s i ę o w y s o k i e m i e j s c e w ś r ó d n a j s i l n i e j s z y c h n a r o -
d ó w ś w i a t a , b y ł o s a m o w s o b i e j a k i m ś w i e l k i m w y c z y -
n e m . T o t e ż p r z e d w y j a z d e m U c z o n o w W a r s z a w i e d o -
k ł a d n i e k a ż d y z e b r a n y g r o s z , z a s t a n a w i a n o s i ę n a d k a ż -
d y m z a w o d n i k i e m , s p r a w d z a n o j e g o f o r m ę , m o ż l i w o ś c i 
1 p o s t a w ę . N i k t n i e p o t r z e b n y d o T o k i o n i e p o j e c h a ł . 

A l e s a m w y j a z d i z eb ran i e na n i ego p i en i ęd zy 
to j eszcze n i e Wszystko, w c z e ś n i e j po t r z ebna by ła 
p rzec i e ż długotr iwała praca w s p r z y j a j ą c y c h w a -
runkach. I t e j p racy p r z y g o t o w a w c z e j dolronano, 
a t e s ip r zy ja jące w a r u n k i w Po l sce is tn ie ją . O t y m 
t r zeba pamię t ać . 

Są na e m i g r a c j i po l i t y cy , a w ł a ś c i w i e k r z y k a c z e , 
k t ó r z y us i łu ją sukcesy po lsk ich uczonych, a r t y s t ów . 

s p o r t o w c ó w oddz i e l i ć o d wanuników sipołeczno-
- u B t r o j o w y c h w K r a j u . „ T o zrobił naród — m ó -
w ią — a nie ludowy rząd." Śmies zne t w i e r d z e n i e . 
J e go au to r zy w y k a z u j ą c a ł k o w i t e n i e z r o zum i en i e 
r z e c z y i k r a j o w y c h sitosunków. A Któż s t w o r z y ł w a -
runlki d o powBzec ł inego upraw ian ia spor tu w P o l -
sce, ikto w y b u d o w a ł t ys iące s tad ionów, t o r ó w , h>oisk, 
za ł o ży ł szllcoły w y c h o w a n i a f i z y c z n e g o , z b u d o w a ł 
fabry fe i sp r zę tu spo r t owego , udz ie la s u b w e n c j i na 
u t r z y m a n i e s e t ek t r e n e r ó w , instru lr torów, l e k a r z y 
s p o r t o w y c h ? — Oczyw i ś c i e , bez spo ł ec zeńs twa n ic 
nie m o ż n a zrob ić . A l e w ł a śn i e s p o ł e c z e ń s t w o i w t e j 
dzj iedzinie a p r o b u j e w ca łe j rozc iąg łośc i .poczynania 
luidowej w ł a d z y , s p r z y j a j e j tu j a k n a j b a r d z i e j , b i e -
r z e na s i eb i e dz ies ią tk i o b o w i ą z k ó w i prac, dla 
k t ó r y ch w y k o n a n i a p a ń s t w o s t w o r z y ł o mu o d p o -
w i e d n i e w a r u n k i . 

P o l s k i e s u k c e s y o l i m p i j s k i e z w i ą z a n e są j a k n a j ś c i ś l e j 
z p r z e m i a n a m i , j a k i e z a s z ł y w K r a j u . P r z e c i e ż w y s t a r c z y 
p o w i e d z i e ć , ź e z n a c z n y p r o c e n t r e p r e z e n t a n t ó w t o m ł o -
d z i l u d z i e z e w s i . C h ł o p a k w i e j s k i , k t ó r y p r z e d w o j n ą 
a w a n s o w a ł d o r e p r e z e n t a c j i P o l s k i , b y ł w y j ą t k i e m , p r z y -
p a d k i e m , m u s i a ł w y p r o w a d z i ć s i ę z r o d z i n n e j w s i . T a k 
n p . b y ł o z J ó z e f e m N o j i z p o z n a ń s k i e g o P ę c k o w a , o l i m -
p i j c z y k i e m . k t ó r y z o s t a ł t r a m w a j a r z e m w W a r s z a w i e , b y 
m ó c b i e g a ć n a d ł u g i e d y s t a n s e . D z i ś m ł o d z i e ż n a w s i m a 
b o i s k a , p ł y w a l n i e , t o r y , s p r z ę t , t r e n e r ó w i o p i e k u n ó w . 
I d z i e s i ą t k i m ł o d y c h c h ł o p c ó w i d z i e w c z ą t w c h o d z ą 
w s k ł a d r e p r e z e n t a c y j n y c h d r u ż y n , w t y m i o l i m p i j s k i e j . 
T o t y l k o j e d e n o d c i n e k . P r z e d w o j n ą -w s z k o l n i c t w i e ś r e d -
n i m i s t n i a ł z a k a z n a l e ż e n i a m ł o d z i e ż y d o k l u b ó w s p o r t o -
w y c h . K i e d y J e d e n z k r a k o w s k i c h u c z n i ó w z n a l a z ł s i ę 
w o l i m p i j s k i e j r e p r e z e n t a c j i h o k e j a n a l o d z i e , p o p o w r o -
c i e z l e r z y s k w y r z u c o n o g o z a t o z g i m n a z j u m . B r a k 
s t a d i o n ó w , b o i s k , a p r z e d e w s z y s t k i m p i e n i ę d z y n a s p o r t , 
b y ł y c z y n n i k a m i h a m u j ą c y m i m a s o w y r o z w ó i s p o r t u . 
K u s o c i ń s k j , W a j s ó w n a , K w a ś n i e w s k a i J e s z c z e k i l k u r e -
p r e z e n t a n t ó w . k t ó r z y d o s i ę g l i ś w i a t o w e j k l a s y , b y l i w y -
j ą t k a m i , p r z y o g ó l n y m t a l e n c i e p o l s k i e j m ł o d z i e ż y d o 
s p o r t u . 

Talk w'ięc dz i es i e j s ze sukcesy o l i m p i j s k i e .p i l sk ie -
go sportu, ¡Ictórymi s ię t ak ch lub imy , są w y n i k i e m 
zm i en i onych warunkó 'w w K r a j u , w y n i k i e m z g o d -
nego poparc ia d l a spor tu ze s t rony spo ł e c z eńs twa 
k r a j o w e g o i W y c h o d ź s t w a . N o i o f i a r n e j p racy , z a -
ciętości i w o l i s amych r ep r e z en tan tów . 



GD Y M O W I SIĘ O n ie j nawet tym, którzy dobrze znają Pa -
ryż — nie potraf ią odpowiedzieć, gdzie się ona zna jduje . —• 
„Aleja Polaków? — pyta ją . — To chyba jakieś nieporozu-
mienie — nie ma w Paryżu avenue o takiej nazwńel" 

A jednak jest. Wśród ki lku ulic w Paryżu, których nazwy 
odnoszą się do Polski i Po l aków ( jak ulice: Chopina, Kopernika, Cu-
rie, Radz iwi ł łów, Wis ły , Gdańska, plac Wars zawy czy bulwar P o -
niatowskiego), a le ja ta za jmu je nader osobl iwe miejsce. Położona 
jest na Montmartre , w t e j na j ruchl iwsze j dzie lnicy r o z r ywek wsze -
lakiego gatunku, jest zupełnie cicha, spKskojna, pusta. Otoczona f a -
lami różnoko lorowych neonów rek lamowych — jest ciemna i szara. 
Pośrodku zgiełku, wesołości, ruchu — leży zapomniana, mar twa . 

N i c dz iwnego zresztą: A v e nue des Polonais zna jdu je się na cmen-
tarzu Cimetière Montmart re przy Père-Lachaise — j ednym z na j -
bardz ie j znanych cmentarzy paryskich, położonym tuż obok ru-
chl iwego bulwaru, wśród hałaśl iwych, pełnych życia ulic, z których 
jedna przechodzi E>onad nim, przez most o nieustannym ruchu po-
jazdów i pieszych — jest jak oaza ciszy, zamyślenia, smutku w t jnn 
n ieprawdopodobnym miejscu. Jedną jego stronę chroni wysoka ścia-
na jednego z na jw iększych kin świata — Gaumont-Palace, m a j ą -
cego pięć tysięcy miejsc... 

A V E N U E 
des POLONAIS 
OD G Ł Ó W N E G O B U L -

W A R U wystarczy przejść 
małą uliczką Rachel i jest 
się już na cmentarzu, 
k tóry l eży jakby w zagłę-

bieniu, gdyż okol iczne ulice ma ją 
wy ż s z y poziom. 

Huczący bezustannym ruchem 
wiadukt opiera prawie swe przę-
sła na rzeźbionych ozdobach gro-
bowców, jego cokoły stoją wśród 
kamiennych mogił . Cmentarne 
napisy w rodza ju : „D.O.M." czy 
„Requiesoat in pace" s tykają się 
bezp>ośrednio ze s ta lowymi e le-
mentami mostu, p>odtrzymującego 
roześmianą fa lę życia. Bardzo to 
d z iwny cmentarz, pogodzony z 
t empem i tętnem życia te j n a j w e -
selszej dzie lnicy paryskie j . 

N ieda leko od wejścia, na prawo 
i w górę po schodkach — i jesteś-
m y w A l e i Po laków. Tablice, któ-
r ym i oznaczono poszczególne ale-
j e cmentarza, wyraźn ie uwidocz-
niają tę nazwę. Skąd wzięła się 
ona właśnie tutaj? 

Otóż przy t e j alei wznoszą się 
zb iorowe groby Po laków z w i e l -
k ie j emigracj i , uczestników P o -
wstania L istopadowego, którzy po 
j ego upadku znaleźl i w e Francj i 
schronienie. Znaleźl i j e aż po grób 
włącznie . 

N- A C M E N T A R Z U M O N T -
M A R T R E zna jdu je się 
około sześćdziesięciu hi-
storycznych grobów pol-
skich, w t ym dziesięć 

zb iorowych. Są to wie lk ie g ro -
bowce-domy. W każdym z nich 

spoczywa po kilkunastu be lwe -
derczyków. Na grobach p>olskie 
napisy, polskie o r ł y i inne emble-
ma ty narodowe, w i e l e już poważ-
nie zniszczonych. 

Poza tą aleją zna jdu je się na 
montmarckim cmentarzu w ie l e 
polskich mogi ł , wśród nich grób 
Słowackiego (bez t rumny ze 
szczątkami poety, przeniesionej na 
W a w e l w 1927 r.) i grób Bohdana 
Zaleskiego. 

Na j ednym ze zb iorowych gro-
bów zna jdu je się napis: „Dziś gro-
bem w ziemi cudzej ze swymi sią 
dzieli". P i ękny jest pomnik M i e -
czysława Kamieńskiego, poległego 
pod Magentą — na grobowcu t y m 
da się odczytać napis „Przyjm, 
Panie, trud, znoje i życie nasze w 
ofierze" i pełne wy ra zu słowa: 

„Zegnajcie sny, iluzje i młodzień-
cze ambicje". Joachim Le l ewe l 
znalazł ostatni spoczynek w gro-
bie wspó lnym l istopadowców, na 
k tó rym widnie ją nazwy : Stoczek, 
Dobre, Grochowo, Wawer, Dęby 
Wielkie, Ostrołęka, Rajgród, Mię-
dzyrzecz, Warszawa". 

ALEJĘ P O L A K O W pamię-
tam sprzed wie lu lat, gdy 
raz jeden w t edy tonęła w 
kwiatach i światłach. By -

ło to w setną rocznicę Powstania 
L istopadowego — w 1930 r. 

Zasłużony, a n ieży jący już 
dzisiaj w ie lk i działacz paryskie j 
Po loni i Anton i Potocki zorgani-
zował w t e d y wys t awę stulecia 
powstania, która w ciągu wie lu 
miesięcy cieszyła się w i e lk im po-
wodzeniem w pawilonie Jeu de 

Paume w Tuileriach. By łem re-
f e rentem prasowym te j w y s t a w y 
i pamiętam uroczystość, jaka w 
związku z nią odbyła się w A l e i 
Po laków: składanie w ieńców, 
przemówienia, światła. Gdy nie-
dawno patrzy łem na zap>omniane, 
niszczejące grobv, przypomniałem 
sobie ten dzień, gdy Avenue des 
Polonais tonęła w wieńcach, szar-
fach i zniczach. 

Stulecie jest raz na sto lat, ale 
w y d a j e mi się, że na tych g ro -
bach — jak i na innych historycz-
nych mogiłach, znajdujących się 
na wszystkich paryskich cmenta-
rzach — pwDwinny płonąć światła 
i widnieć kwiaty , oznaki pamięci, 
nie ty lko w rocznice narodowe, 
ale i w dniu poświęconym zmar-: 
ł ym. 

Witold ZECHENTEK 

Tuta j w zbiorowym 
grobowcu na cmen-
tarzu Montmartre 
(Division 13, r an -
gée 1) spoczywają 
prochy Joachima L e -
lewela. W tym sa -
m y m grobie spoczy-
w a kilkunastu In-
nych zasłużonych 
Polaków, członków 
Wie lk ie j Emigracj i 



NOWOŚCI PŁYTOWE Z POLSKI 
Szczególnie piękne nagrania KOLĘD 
znajdziecie na płytach dług ograj ący ch 12': 

XL 0190 (mono. stereo) - „MAZOWSZE" śpiewa kolędy 

XL 0209 (mono. stereo) — Hej kolęda, kolęda — Śpiewajg 
.Poznańskie Słowiki" pod dyrekcjg 
Stefana Stuligrosza 

XL 0184 (mono) — B o ł e Narodzenie w Polsce — śpiewa chór męski 
przy kościele św. Jakuba w Warszawie 

Ponadto na uwagę zasługują: 

da się lubi 

XL 0169 vol. 1 (mono. stereo) 
XL 0210 VOL 2 (mono) 

IDZIE ¿OŁNiERZ BOREM. LASEM 

Płyły zawierają zbiór piosenek żołnierskich 
poczqwszy od w. XVI , z czasów I wojny 
iwiałowej, pieśni roku 1 9 3 9 , Powstania 
Warszawskiego. 

Pieśni zebrał i opracował na głosy solowe 
i chór męski z orkiesłrq — Jerzy Kołaczkowski 

XL 0208 (mono) - WARSZAWA DA SIĘ LUBIĆ 
14 piosenek nagranych na tej płycie powie Wam prawdę o dawnej i dzisiejszej 
Warszawie, o tym co już dawno odkryli rozkochani w swej stolicy Polacy, a co 
potwierdzili niejednokrotnie cudzozienncy — o tym, że .Warszawa da się lubić'. 

XL 0187 (mono) MIECZYSŁW FOGG 
ŚPIEWA PIOSENKI SWOJEJ MŁODOŚCI 

Przeboje swojej młodość', które 
M. Fogg nagrał na tej płycie to 
najsłynniejsze piosenki . z ł o t e j 
e p o k i p o l s k i c h t e a t r z y k ó w 
kabaretowych i rewiowych ze 
znakomitym . Q u i pro q u o ' 
i . M o r s k i e O k o * na czele. 

I, 
'4 

XL 0180 (mono) - ZNASZ LI TEN KRAJ 
N a j p i ę k n i e j s z e m e l o d i e l u d o w e w wykonaniu 
Polskiej Kapeli pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego. 

KUP TE PŁYTY JUŻ TERAZ -
SĄ NAPRAWDĘ PIĘKNE! 

O płyty z Polski i wszelkie o nich informacje 

oraz prospekty - prosimy zwracać się za granicą 

do następujących firm : 

WE FRANCJI: 

LA B O U T I Q U E P O L O N A I S E 
25, r u e D r o u o t . P A R I S I X - e 

W BELGII: 

Lp 10, Place Rogier, Bruxelles 
Du Monde Entier. 5. Place St. Jean. Bruxelles 
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M a p k a zachodn ie j części W y b r z e ż a po po l sk ie j stronie B a ł t y k u od Kołobrzeg^u po Ś w i n o u j ś c i e p r z y zachodnie j g ran icy . T a część n a z y w a n a jesit S łonecznym W y -
brzeżem, skup i a się n a n i e j w i e l e p i ęknych zd ro j ow i sk 1 kąp ieUsk morskich . W i o s k ą Trzęsacz, o k tó re j tu m o w a , leży w powiec ie G r y f i c e (wo j . szczeciiiskie). 

BAŁTYK. D ł u g a p i a s z c z y s t a 
p l a ż a . W y s o k i u r w i s t y b r z e g , a 
na n i m , w m i e j s c u g d z i e j e s t 
o n b o d a j n a j w y ż s z y , w y r a s t a 
s a m o t n a śc iana z g r u b y c h 
ś r e d n i o w i e c z n y c h c eg i e ł , z 

o t i w o r a m i d a w n y c h Ok i en i drzwf i o 
p i ę k n y c h g o t y c k i c h łukach . T o os t a tn i a 
część s t a r e g o k o ś c i o ł a w T r z ę s a c z u . 
K i e d y ś p r z e d w i e k a m i ko ś c i ó ł t e n s ta ł 
na w z n i e s i e n i u w .pośrodku wisi, d w a 
k i l o m e t r y o d m o r z a . W i e ś n a l e ż a ł a d o 
n a j s t a r s z y c h o s a d s ł o w i a ń s k i c h n a z a -
c h o d n i m P o m o r z u . K o ś c i ó ł b y ł j e d n ą z 
t r z e c h p i e r W s z y c h ś lwłątyń w t e j dz i ie l -
n i c y P o l s k i . Z b u d o w a n o j ą d l a p a r a f i i 
p o w s t a ł e j z i n i c j a t y w y B o l e s ł a w a 
K r z y w o u s t e g o . Z l a t a m i w o k ó ł k o ś c i o -
ła w y r ó s ł s p o r y c m e n t a r z , a o d m o -
r za d z i e l i ł y g o j e s z c z e : s o s n o w y las , 
w i e ś W i t o W o d d w a o s i e d l a o z a p o m n i a -
n y c h d z i s i a j n a z w a c h , ł ą c z y ł a zaś d r o -
ga . Z lasu, W i t o W a , d w ó c h o s i ed l i , d r o -
g i i c m e n t a r z a n i e ¡pozosta ło an i ś ladu. 
Z k o ś c i o ł a j e d y n i e p o ł u d n i o w a śc iana, 
t a d a l s z a od m o r z a . N a i c h m i e j s c u 
s z u m i ą f a l e B a ł t y k u , a g d y p r z y c h o d z i 
o k r e s j e s i e n n y c h s z t o r m ó w , s ipoko jne 
z a z w y c z a j w o d y m o r z a z w ś c i e k ł o ś c i ą 
ude r ' za j ą o k r u c h e o p a r c i e b r z e g u , z a -
b i e r a j ą c z p o w r o t e m w s w ą o t c h ł a ń 
c o i m t y l k o p o p a d n i e . R y b a c y p o d c z a s 
p o ł o w ó w o p o w i a d a j ą o T r z ę s a c z u 
p raw idy i l e g e n d y , a s ą s i e d n i ą o k o l i c ę 
w ó d B a ł t y k u n a z y w a j ą Tonią umarłych, 
j a k o ż e w t y c h o p o w i a d a n i a c h c m e n -
t a r z t r z g s a c k i s t o i s o b i e j a k d a w n i e j z 
g r o b a m i w u s z e r e g o w a n y m p o r z ą d k u , 
t y l k o ż e n a d n i e m o r s k i m i d a l e k o o d 
wsi . . . 

K r o n i k i n o t u j ą , ż e j e s z c z e w 1758 r o k u h y -
l o o d k o ś c i o ł a d o m o r z a 59 m e t r ó w , w 1820 
od l eg r ł ość t a z m n i e j s z y ł a s i ę d o trz j^ inastu 
m e t r ó w , a w 1901 r . c z ę ś ć m u r ó w p o d c z a s 
g r w a ł t o w n e j b u r z y m o r s k i e j r u n ę ł a w B a ł -
t y k . W c z e ś n i e j z w a l i ł a s i ę w i e ż a . I j u ż w t e -
d y m i e s z i k a A c y w s i p r z e k o n a l i s i ę , ż e k o ś -
c i o ł a n i e d a s i ę u r a t o w a ć . 

T r a g i c z n e b y ł y |w s u m i e d z i e j e T r z ę -
sac za , t e j p r a s t a r e j s ł o w i a ń s k i e j o s a d y 
n a d b a ł t y d k i e j . G e r m a n i e o d b i e r a l i j e j 
m i e s z k a ń c o m m o w ę o j c ó w i w i a r ę , a 
m o r z e — u p r a w n e p o l a , laB, d o m y i z a -
b u d o w a n i a , n i e o s z c z ę d z a j ą c n a w e t 
kośc i o ł a , n a j m o c n i e j s z e j b u d o w l i w s i . 
W 1899 r . t r z ę s a c z a n i e w y n i e ś l i z n i e g o 

c o c e n n i e j s z e c z ęśc i i o d d a l i d o K a m i e -
n i a P o m o r s k i e g o d o zbSoróvii p r z y t a m -
t e j s z e j k a t e d r z e . 

MINĘŁY LATA, z o s t a w i ł y za 
s o b ą d w i e p o t w o r n e w o j n y 
ś w i a t o w e . P o d r u g i e j , t e j 
n a j s t r a s z n i e j s z e j , n a o p u s t o -
s za ł e , w y m a r ł e , z d r u z g o t a n e 
m i l i o n a m i p o c i s k ó w i b e z l i -

t o s n y m o g n i e m P o m o r z e Z a c h o d n i e 
w r ó c i ł a P o l s k a . D o z a r o ś n i ę t y c h c h w a s -
t e m w s i , n a z a m i n o w a n e p r z e z N i e m -
c ó w ipola, d o m i a s t e c z e k , w k t ó r y c h 
s t e r c z a ł y ty l iko k i k u t y z d a w n y c h d o -
m o s t w , z e w s z y s t k i c h s t r o n p r z y b y w a l i 
r e p a t r i a n c i i o s a d n i c y . K t o p r z y j e c h a ł 
w c z e ś n i e j , w y b i e r a ł c o b y ł o l e p s z e g o w 
t3rm p o g o r z e l i s k u . K t o p ó ź n i e j , m u s i a ł 
n a j p i e r w do w y b r a n e g o d o m u d o r a -
b i a ć dach, p r o w i z o r y c z n e d r z w i , okna , 
p i e c e , a p ó ź n i e j d o p i e r o z a k ł a d a ć g o s -
p o d a r s t w o l u b w a r s z t a t . N i e r z a d k o s i -
łą s w y c h m i ę ś n i , z p o m o c ą ż o n y i d z i e c i 
c i ą g n ą ł p ł u g p o .polu, b y j e zao ra ć . I t a k 
p o w o l i , p o w o l i i t e n a j b a r d z i e j zn i s z -
c z one w w o j n i e t e r e n y P o l s k i n a b i e r a -
ł y n o r m a l n e g o o b l i c z a . 

I Ł i e d y w p o ł o w i e 1945 r . P o l a c y z m i a s t e c z -
k a B r x o z d o w c e 36 k m o d L w o w a , m i e l i w y -
r u s z y ć n a z a c b ó d , x a x a d ą m i e j s c o w e g o k s i ę -
d z a d z i e k a n a M i c h a ł a K a s p r z a k a p o s t a n o -
w i l i n a m i e j s c e s w e g o n o w e g o ż y c i a w y ł i r a ć 
P o m o r z e Z a c ł i o d n i e . M i e j s c o w f w ś ć ? — A k t ó ż 
t o m ó g ł w t e d y w i e d z i e ć z t a k i e j o d l e g ł o ś c i . 
K t o ś p o w i e d z i a ł , ż e n a j l e p i e j b y ł o b y d o K a -
m i e n i a P o m o r s k i e g o . Z n a ł c ł i y b a h i s t o r i ę i 
z a p a m i ę t a ł , ż e t o s i e d z i b a d a w n e g o p o l s k i e -
g o b i s k u p s t w a , a m o ż e >po p r o s t a p r z e c z y -
t a ł g d z i e ś , ż e W o j , s k o P o l s k i e p r z y z d o b y w a -
n i u K a m i e n i a u r a t o w a ł o w n i m k a t e d r ę p o l -
s k ą o d z n i s z c z e n i a . Z r e s z t ą , j a k b y ł o — 
w s z y s t k o j e d n o — d o ś ć , ż e p a r a f i a n i e z 
B r z o z d o w c ó w o s i e d l i l i s i ę w ł a ś n i e w K a m i e -
n i u . W y j e ż d ż a j ą c z B r z o z d o w c ó w z a b r a l i z 
s o b ą o p r ó c z o s o b i s t e g o d o b y t k u n a c z y n i a l i -
t u r g i c z n e i o b r a z z g ł ó w n e g o o ł t a r z a m i e j -
s c o w e g o k o ś c i o ł a . 

K a m i e ń P o m o r s k i , p o ł o ż o n y n a d 
o b s z e r n y m z a l e w e m w ó d O d r y i B a ł -
t yku , zn isz iczony b y ł p o t w o r n i e . Ś r e d -
n i o w i e c z n a część Lstanowiła j e d n ą w i e l -
k ą ru inę , d o m i n o w a ł n a d n i ą j e d y n i e 
m a s y w kośc i o ł a , 2 « l e w a s t o w a n e g o 
w s t r z ą s a m i t y s i ę c y .poc i sków, k t ó r e 
z r ó w n a ł y m i a s t o z z i em ią . D a w n i m i e s z -
k a ń c y B r z o z d o w c ó w b y l i p i e r w s z y m i , 
k t ó r z y ' pod j ę l i o d b u d o w ę teigo s t a r e g o 

T y l e ty lko pozostało z d a w n e g o trzęsackiego kościoła : boczna 
ściana ( po łudn iowa ) 1 n iewie lk i s k r a w e k ty lne j (zachodnie j ) . W y -
sokość b r zegu dochodzi tu <do 20 met rów . W t y m mie j s cu w od l e -
głości k l i ku m e t r ó w od ściany nie w o l n o chodzić p o b r z e g u 

p o m o r i s k i e g o g r o d u . D z i ś m i a s t o , choć 
ś l a d y w o j n y są t u j e s z c z e b a r d z o w y -
r a źne , ż y j e n o r m a l n y m ż y c i e m . C z y n n e 
j e s t k a m i e ń s k i e u z d r o w i s k o z Bo l anka -
"mi i s a n a t o r i a m i , p r z e m y s ł , w i e l k i e s i -
l osy . O d b u d o w a n o część z a b y t k ó w , a 
O d r e s t a u r o w a n a k a t e d r a , z m i e n i o n a n a 
k o ś c i ó ł f a r n y , s t a n o w i j e d e n z n a j p i ę k -
n i e j s z y c h o b i e k t ó w ś r o d k o w o - e u r o p e j -
s lkiego g o t y k u . M i ę d z y i n n y m i c z y n n e 
w n i e j są od ub. l a ta w s p a n i a ł e o r g a n y , 
n a j s t a r s z e i n a j w i ę k s z e n a Pomorz iu . 

w r u m o w i s k u p r z e d m i o t ó w d a w n i r e p a -
t r i a n c i s p o d l w o w s k i e g o m i a s t e c z k a o d n a -
l e ź l i w K a m i e n i u r o z e b r a n y w 1899 r . o ł t a r z 
k o ś c i o ł a w T T z ę s a c z u . z ł o ż yJ i i g o z p i e c z o ł o -
w i t o ś c i ą , u z u p e ł n i l i z a g i n i o n e c z ę ś c i , u m i e ś -
c i l i w n i m o b r a z p r z y w i e z i o n y z B r z o z d o w -
c ó w i u s t a w i l i w k a m i e ń s k i e j ś w i ą t y n i . 

D z i w n y m i d r o g a m i c h o d z ą częs to 
l u d z k i e d z i e j e , r ó w n i e d z i ( w n y m i d z i e j e 
p r z e d m i o t ó w . O ł t a r z t r z ę s a c k i zos ta ł 
z b u d o w a n y p r z e z l u d o w e g o a r t y s t ę w 
X V I I w . , o b r a z b r z o z d o w i e c k i C h r y s t u -
sa U t o r z y ź j o w a n e g o j e s t m ł o d s z y , p o w -
s t a ł w X V I I I w . K t ó ż m ó g ł p r z e w i d z i e ć , 
że t e s a k r a l n e p r z e d m i o t y z w i ą z a n e z 

p o l s k ą ludnośc i ą , z r o d z o n e k a ż d y g d z i e 
i n d z i e j , z e j d ą s i ę w idrug i e j ' p o ł o w i e X X 
w i e k u w k o ś c i e l e k a t e d r a l n y m , z b u d o -
w a n y m za s iprawą p i a s t o w s k i c h k r ó l ó w 
p o l s k i c h w K a m i e n i u P o m o r s k i m . 

KIEDY PRZYCHODZI SEZON, 
t ł u m y w c z a s o w i c z ó w , k t ó r z y 
w y p o c z y w a j ą n a d B a ł t y k i e m 
w k ą p i e l i s k a c h p o ł o ż o n y c h z 
d w ó c h s t r on T r z ę s a c z a : R e -
w a l u i P o d g r o d z i u , z e z d u m i e -

n i e m p r z y g l ą d a j ą s i ę o s t a t n i e j ś c i an i e 
t r z ę s a c k i e g o k o ś c i o ł a i s p o k o j n y m w 
s ł o n e c z n e d n i f a l o m /Bałtyku. T r u d n o 
i m u w i e r z y ć , b y t o ł a g o d n e m o r z e m o -
g ł o m i e w a ć t a k n i s z c z ą c e n a p a d y 
w ś c i e k ł o ś c i . Z d a n i e m z n a w c ó w i t a 
r e s z t a d a w n e g o kośc i o ła , m i m o u m o c -
n i e n i a b r z e g u , r ó w n i e ż s k a z a n a j e^ t n a 
z a g ł a d ę . K t ó r e g o ś dn ia , k i e d y z n o w u 
p r z y j d ą t u r y ś c i p o d z i w i a ć z a b y t k o w e 
r u i n y , m o ż e n i e b ę d z i e j u ż p o n i c h ś l a -
du. J a k o d o k u m e n t y p o z o s t a n ą t y lko -
z d j ę c i a f o t o g r a f i c z n e , o p o w i a d a n i a r y -
b a k ó w i o ł t a r z w k a m i e ń s k i m k o ś c i e -
le , z ł ą c z o n y z b r z o z d o w i e c M m o b r a z e m . 

L o s y ostatnie j 
k a wspan i a ł e go 

śc iany kościoła są przesądzone. W każde j chwi l i s z to rmowe f a l e B a ł t y k u m o g ą podmyć b rzeg I reszt -
d a w n l e j kościoła run ie w otchłań Ba ł tyku , którą w t y m mie j s cu r y b a c y n a z y w a j ą Ton i ą umar ł ych 

» a ï i 

LA C O T E d e l a B a l t i q u e e n P o m é r a n i e 
o c c i d e n t a l e » u n e l o n g u e p l a g e d e s a b l e -
f i n . S u r l a r i v e escar^pée , u n m u r s o l i -
t a i r e se d r e s s e . C e m u r e s t l ' u n i q u e 

v e s t i g e q u i a i t s u b s i s t é d ' u n e é g l i s e c o n -
s t r u i t e a u X l l - e s i è c l e a u m i l i e u d ' u n v i l l a -
g e , à d e u x k i l o m é t r é s d e l a m e r . Ł e v i l l a g e , 
T r z ę s a c z , é t a i t l ' u n e d e s p l u s a n c i e n n e s c i -
t é s s l a v e s d e l a P o m é r a n i e o c c i d e n t a l e . A U 
c o u r s d e s s i è c l e s , l a m e r a t o u t b a l a y é e t s e s 
v a g u e s v i e n n e n t a u j o u r d ' h u i se b r i s e r a u 
p i e d d u m u r d e l ' a n c i e n n e é g l i s e . L ' h i s t o i r e 
e t l a n a t u r e o n t é t é i m p i t o y a b l e s p o u r c e 
v i l l a g e e t ses e n v i r o n s : l e s A l l e m a n d s p r e -
n a i e n t a u x h a b i t a n t s l e u r l a n g u e m a t e r n e l l e 
e t l e u r f o i , l a m e r — l e u r s c h a m p s e t l e u r s 
m a i s o n s . E n 1889, l a p o p u l a t i o n d e T r z ę s a c s 
a b a n d o n n a d é f i n i t i v e m e n t l e v i l l a g e p o u r 
s ' i n s t a l l e r â K a m i e ń P o m o r s k i , a n c i e n é v ê -
c h é p o l o n a i s . 

D e c e t t e d e r n i è r e v i l l e , l a s e c o n d e g u e r r e 
m o n d i a l e n e l a i s s a q u e d e s r u i n e s . A p r è s 
1945, sa r e c o n s t r u c t i o n f u t d ' a b o r d l ' o e u v r e -
d e P o l o n a i s v e n u s d e B r z o z d o w c e d a n s l a 
r é g i o n d e L v o v . 

A u j o u r d ' h u i c ' e s t u n e b o u r g a d e v i v a n t e 
à - l ' i n d u s t r i e d é v e l o p p é e e t auss i u n e s t a -
t i o n b a l n é o l o g i q u e r é p u t é e . E t d a n s l a c a -
t h é d r a l e r e c o n s t r u i t e , m a i n t e n a n t é g l i s e 
p a r o i s s i a l e , l ' a n c i e n r é t a b l e d e T r z ę s a c s , 
r e t r o u v é d a n s l e s r u i n e s , v o i s i n e a v e c l e 
C h r i s t e n c r o i x d u X V I I I - e s i è c l e , v e n u d « 
l o i n t a i n v i l l a g e d e B r z o z d o w c e . 



w całym K r a j u w dniu 1 listopada setisi tysięcy osób śpie-
szą na cmentarze, aby odwiedzić g roby swoich najbliższych. 
Mog-iły p o k r y w a j ą kwiaty i lampki nagirobkowe. Ludzie zbie-
r a j ą się także przy licznych grobach żołnierskich 1 miejscach 
straceń, gdzie zginęli nieznani obrońcy ojczyczny. N a zdjęciu: 
f ragment cmentarza warszawslciego (kwatera mogił żołnier-
skich) na Powązkach w dniu Święta Zmar łych. 

^ W Polsce choroba 
została ca łkowic ie 

w War szaw ie odbyło się X 
europQjsIùe sympoz jum n a u -
kowe na temat wa lk i z choro-
bą He ine -Medina , w którym 
wzięli udział przedstawiciele 
20 k ra jów . 

Poważny w k ł a d w obrady 
wnieśl i uczeni polscy, r epre -
zentując wysok i poziom prac 
badawczych, zarówno z za -
kresu wirusologii , jak i nowo -
czesnych metod rehabil itacji 
inwal idów. N a zakończenie 
obrad, w dowód zasług po ło -
żonych w wa lce z pol iomyel i -
tis, wyb i tny polski uczony, 
któremu zawdzięcza się p ro -
dukcję skutecznej szczepion-
ki — prof. Feliks Przesmycki , 
został w y b r a n y honorowym 
wiceprzewodniczącym Euro -
pejskiego Towarzys twa do 
W a l k i z He ine -Medina . P o l -

Portret króla Jana III uj Raciborzu 

^ Po wnkopkach 
T r a d y c y j n e w y k o p k i z i e m -

n i a k ó w d o b i e g a j ą końca. U r o -
d z a j t e g o r o c zny ocen ia s ię j a -
ko z a d o w a l a j ą c y . Po l ska zna -
na jest w Europ i e z p r o d u k c j i 
w i e l u z n a k o m i t y c h odmian 
z i e m n i a k ó w , k u p o w a n y c h 
p r z e z inne k r a j e d l a c e l ó w sa -
dzen ia . 

P o zebran iu z i e m n i a k ó w z 
pó l spala s ię na ka r t o f l i skach 
suche ilcrzaki ka r t o f l ane , 
o c z y s z c za j ą c w t en sposób t e -
r en p o d n o w ą uprawę . C z y n -
ność t ę chętn ie spe łn ia j ą d z i e -
ci (na zd j ę c iu p o w y ż e j ) . 

W ś r ó d zdbranych z i e m n i a -
k ó w z d a r z a j ą s ię w y j ą t k o w e 
okazy . T a k i e o l b r z y m i e z i e m -
n iak i o w a d z e 900 g r a m ó w 
w y h o d o w a ł na s w y m po lu 
F ranc i s z ek Kaszyńsk i z M i ł o -
m ł y n a w p o w i e c i e o s t r ó d z k i m 
na Mazurach . 

W czasie Dn i Rac i bo r z a 
tu te j s ze m u z e u m o t w a r ł o w y -
s t a w ę h i s t o ryc zną p r z e d s t a -

f ^ W y ś c i g sarng 
z poc iąg iem 

Pasażerowie -pociągu zdąża-
jącego z Radomia do Kielc by-
li świadkami pasjonującego 
wyścigu. Gdy pociąg znajdo-
wał się w okolicy Zagnańska, 
z pobliskiego lasu wyskoczyła 
sarna, która przez kilka kilo-
metrów biegła obok parowo-
zu, a następnie wyprzedziła 
pociąg, stopniowo powiększa-
jąc dystans. 

Po pewnym czasie jednak 
znudził się zwierzęciu ten wyś-
cig, zatrzymało się, a następ-
nie wolnym krokiem odeszło 
w stronę lasu. 

9 X V I I - ujiecznp 
warsztat 
tkacki 

w W i ś l e na Ś l ąsku C i e s z y ń -
s k i m o t w a r t o M u z e i m i B e s -
k idzk i e . O g l ą d a ć tu m o ż n a 
s t r o j e l udowe , m e b l e , s k r z y n i e 
i c e r a m i k ę z chat gó ra l sk i ch 
o r a z d o k u m e n t y a r ch iwa lne 
do t yc zące t e g o reg ionu. Z n a j -
du j e s i ę t u t a k ż e odna l e z i ony 
w B i e l sku X V I I - w i e c z n y w a r -
sztat tkack i . 

w i a j ą c ą d z i e j e mialsta i r o z w ó j 
k u l t u r y j e g o m i e s z k a ń c ó w . 
N a w i ą z u j ą c d o znanego f a k t u 
h i s to rycznego , j a k i m b y ł p r z e -
j a z d p r z e z R a c i b ó r z w d rodze 
d o W i e d n i a kró la Jana I I I S o -
b i e sk i e go oraz d o t r a d y c y j n i e 
j u ż i n s c en i z owanego w czas ie 
Dn i w i d o w i s k a — M u z e u m 
Śląska O p o l s k i e g o p r z e k a z a ł o 
r a c i bo r sk i emu m u z e u m w 
t r w a ł y d e p o z y t s t a r y po r t r e t 
k ró l a Sob i e sk i e go pędz l a n i e -
znanego ma la r za . 

Heine - Med ina 
opaiioiuaiia 
ska w wa lce z paral iżem 
dziecięcym należy n iewątp l i -
w ie do czołówki europejskie j 
i zalicza się do g rupy k ra j ów , 
łrtóre dzięki stosowanym na 
szeroką skałę szczepieniom 
ochronnym pierwsze opano-
w a ł y chorobę Heine -Medina . 

War to dodać, że w ciągu 
tego roku było w Polsce tylko 
7 p rzypadków He ine -Med ina 
wobec przeciętnej l iczby oko -
ło 2 tysięcy rocznie w latach 
1952—1957. 

Opanowan ie tej strasznej 
choroby stanowi n iewątpl iwie 
jedno z na jpoważnie jszych 
osiągnięć współczesnej medy -
cyny, zważywszy, że od w y -
krycia lekarstwa na paraliż 
dziecięcy upłynęło niespełna 
10 lat. 

51 książka 
Jana Żab ińskiego 

A m b r o ż y — to im i ę za j ąca , 
j e d n e g o z b o h a t e r ó w n o w e j 
u r o c z e j i lx>gato i l u s t r o w a n e j 
ks iążk i d r Jana Ż a b i ń s k i e g o 
pt. „ Z życ ia z w i e r z ą t " w y d a -
n e j os ta tn io p r z e z w y d a w n i c -
t w o „ I s k r y " . 

W ł a ś n i e o za jącach , m a ł -
pach, t y g r ysach , papugach , 
susłach, ż y r a f a ch , l i sach i 
w s z e l k i c h i nnych z w i e r z a k a c h 
pilsze z n a k o m i t y po l sk i popu-
la ry za to r . D r Jan Żab ińsk i 
nap isa ł j u ż 50 iksiążek na t e -
m a t y p r z y r o d n i c z e , m i a ł 1500 
a u d y c j i r a d i o w y c h , o k o ł o 100 
p o k a z ó w t e l e w i z y j n y c h i 500 
o d c z y t ó w ,Aia ż y w o " w r ó ż -
nych dz i e ln i cach K r a j u . K s i ą ż -
ki j e g o t l im iac zone są na c z e -
ski, ang ie lsk i , n i em i e ck i i r o -
sy j sk i . D o c z e k a ł y się j u ż 
w i e l u w y d a ń . 

Patent nr 47048 
N a c a ł y m św iec i e o d c z u w a 

s ię b r a k b ia łka — p o d s t a w o -
w e g o sk ładn ika p a s z y d l a 
zw i e r zą t . T o t e ż uczen i w s z y -
s tk i ch k r a j ó w p r a c u j ą nad 
m e t o d a m i w z b o g a c e n i a pasz , 
bądź w y n a l e z i e n i e m środików 
zas t ępu j ą cych b ia łko . 

J ednego z t ak i ch c ennych 
w y n a l a z k ó w dokona ł po lsk i 
i n żyn i e r (pa tent n r 47048) —-
W o j c i e c h Januls z W a r s z a w y 
w r a z z z espo ł em spec j a l i s t ów . 
Z a punkt w y j ś c i a d o s w y c h 
badań zespó ł w z i ą ł m o ż l i w o ś ć 
zas t ępowan ia części substan-
c j i b i a ł k o w y c h p o k a r m e m za -
w i e r a j ą c y m subs tanc j e a zo -
t o w e . 

I n ż y n i e r Janus w y n a l a z ł 
n i e z w y k l e (prostą i tan ią m e -
t odę o t r z y m y w a n i a t a k i e g o 
a z o t o w e g o d o d a t k u d o pasz z e 

z w y k ł e j me l a sy . W s k u t e k 
p e w n y c h p r o c e s ó w f e r m e n t a -
c y j n y c h — p r z y użyc iu k w a s u 
m l e k o w e g o — u z y s k u j e s i ę 
gęs ty ipłyn, k t ó r y j e s t s i l n y m 
k o n c e n t r a t e m ( z a w i e r a m l e -
c zan amonu) . P ł y n t en m o ż n a 
d o d a w a ć d o ubog i e j w b i a ł ko 
p a s z y dla zw i e r zą t . 1 kg t e g o 
p r e p a r a t u s t a n o w i r ó w n o w a r -
tość 0,5 k g c z y s t e g o b ia łka , 
p r z y c z y m p o d a w a n y n a w e t 
w n a d m i e r n y c h i lościach n i e 
w y w o ł u j e u z w i e r z ą t u j e m -
n y c h ob j awó fw . 

9 Jesień 
„Jesienią, jesienią sady się 

rumienią" i rzeczywiście w 
tym roku jest nadzwyczaj 
obfity zbiór rumianych, żół-
tych i zielonych jabłek. Je-
sień ma być podobno długa, 
tak przepowiadają górale, a im 
warto wierzyć. Swoje progno-
zy opierają na bardzo wczes-
nych i obfitych opadach śnie-
gu w górach we wrześniu. Zi-
ma tylko postraszyła wszyst-
kich i ustąpiła miejsca złotej 
polskiej jesieni. Snuje się „ba-
bie lato", a niestrudzone pa-
jąki — tkacze jesieni, tworzą 
swoje misterne dzieła. 

^ Jaclitem dookoła 
Ameryk i 

P o l s k i e T o w a r z y s t w o G e o -
g r a f i c z n e o r g a n i z u j e w r a z z 
P o l s k i m Z w i ą z k i e m Ż e g l a r -
s k i m w y p r a w ę g e o g r a f i c z n ą 
d o k r a j ó w A m e r y k i P o ł u d n i o -
w e j . Z a d a n i e m t e j w y p r a w y 
jeist p r z e p r o w a d z e n i e r o z m a i -
t y c h p rac b a d a w c z y c h . 

T a n a u k o w a w y p r a w a bez 
wą tp i en i a będz i e r ó w n i e ż du-
ż y m w y c z y n e m po l sk i e go ż e -
g l a r s twa Eiportowego d odda 
n i eocen ione ^usługi 'w (popula-
r y z o w a n i u p o l s k i e j nauk i , b u -
d o w n i c t w a j a c h t o w e g o o r a z 
k w a l i f i k a c j i i m o ż l i w o ś c i p o l -
skich ż e g l a r z y . 

W y p r a w a o d b ę d z i e się na 
j achc i e ż a g l o w y m „ Ś m i a ł y " , 
k t ó r e g o w a l o r y t echn iczne , 
n a w i g a c y j n e o d p o w i a d a j ą p o -
t rzet tom w y p r a w y . 

P r z e d w y r u s z e n i e m w da l e -
k i r e j s , k t ó r y ma s ię rozp>o-
cząć w p o ł o w i e p r z y s z ł e g o r o -
ku , odbędz i e s ię próbna po -
d róż na j achc i e „ Ś m i a ł y " w 
końcu paźdz i e rn ika br. 

Helen Shapiro UJ W a r s z a w i e 

I G Ł U S K O (Szczec ińsk ie ) — W r a z z r o zpoc zę -
' c i em sezonu p o l o w a ń na g rubą z w i e r z y -
' nę — j e l en i e i d z i k i — ipo jawi l i s ię p i e r w -
' si zag ran i c zn i m y ś l i w i , os i emnastu B e l -
' g ó w i A u s t r i a k ó w . 
; S Ł U P S K (Kos za l i ńsk i e ) — O b r a d o w a ł a tu 

t r z y d n i o w a k o n f e r e n c j a n a u k o w a p o ś w i ę -
cona d z i e j o m P o m o r z a zachodn iego i z o r -
g a n i z o w a n a p r z e z Pol iskie T o w a r z y s t w o 
H i s t o r yc zne . Część pos iedzeń poś,więcono 
p o w o j e n n e m u r o z w o j o w i t e j z i emi . 

G R O T K O W I C E ( K r a k o w s k i e ) — W P u s z c z y 
N i e p o ł o m i c k i e j n a t r a f i o n o na m a s o w e g r o -
by o f i a r h i t l e r owsk i ch e g z ekuc j i d o k o n a -
n y c h w p a ź d z i e r n i k u 1943 r . W e d ł u g z e z -
nań m i e j s c o w e j ludnośc i w c a ł e j puszczy 
N i e m c y m o r d o w a l i P o l a k ó w , Ż y d ó w , j e ń -
c ó w w o j e n n y c h po lsk i ch , f r ancusk i ch i 
w ł osk i ch . 

T R Z Y N I E C — D O L N A L E S Z N A (Czechos ło -
w a c j a ) — P o l s k i Związe ik K u l t u r a l n o -
- O ś W i a t o w y w o k r ę g u o s t r a w s k i m z o r g a -
n i z o w a ł imiprezę z a t y t u ł o w a n ą ,J iasza p i o -
senka" . T e n p i e r w s z y po l sk i iest i lwal w 
T r z y ń c u m i a ł o l b r z y m i e p o w o d z e n i e . 

S Z C Z E C I N — Nieaswykłą d r o g ę p r z e p ł y n ą ł 
radz i eck i s ta tek , j .Kubat l y " w i o z ą c y z I r a -
nu d w a tys iące ton ł adunku p r z e z n a c z o -
nego d l a C z e c h o s ł o w a c j i : p r z e z M o r z e 
K a s p i j s k i e , b i e g i e m W o ł g i , K a n a ł e m B a ł -
t y c k i m , p r z e z j e z i o ra Onega i Ł a d o g a d o 
L e n i n g r a d u , a s tamtąd p r ze z B a ł t y k d o 
(polskiego po r tu . P o d r ó ż t r w a ł a 20 dni . 

W A R S Z A W A — P o zakończen iu sezonu l e t -
n i ch r e j s ó w na Wiś l e , sześć r z e c znych 
s t a t k ó w pasażersk ich , z a c u m o w a n y c h p r z y 
nabrzeżach, s łuży ło d o poc zą tku l i s topada 
j a k o ho t e l e d la oko ło 300 gości . 

Z I E L O N A G Ó R A — Doroczną nag rodę t y -
g odn ika spo ł e c zno -ku l tu ra lnego „ N a d -
o d r z e " p r z y z n a n o z n a n e m u l i t e r a t o w i p o -
znańsk i emu Eugen ius zow i Paukszc i e , k t ó -
r y szereg ks iążek pośw i ę c i ł Z i e m i L u b u s -
k i e j . 

G D A N S K — O t w a r t o tu nowoc z e sny szp i ta l 
o 150 łóżkach, p r z e znac zony d l a k o l e j a r z y 
o k r ę g u gdańsk iego . Otaczać g o będz i e d u -
ży pa rk , k t ó r y urządzą na w i o s n ę sami 
p r a c o w n i c y ko le i . 

Od trzech łat ta osiemna-
stoletnia dzieioczyna jest jed-
ną z czołowych pieśniarek 
big-beatowych świata. Mło-
dzież brytyjska i framcuska, 
włoska i amerykańska prze-
pada za nią. I oto Helen Sha-
piro wystąpiła w Polsce, zdo-
bywając również sympatią 
młodej polskiej publiczności. 

Helen interesowała się wy-
glądem przechodniów i ubra-
niem polskich dziewcząt. Chce 
być zwykłą, normalną osiem-
nastolatką, jakich jest milio-
ny w świecie. „To jednak jest 
niemożliwe — mówi smutnie 
Helen. — Jestem od trzech 
lat pieśniarką, a to zmusza 
mnie do prowadzenia twarde-
go, zdyscyplinowanego ży-
cia, podporządkowanego mo-
im koncertom i wymogom re-
klamy. A oprócz tego jestem, 
na szczęście czy nieszczęście, 
popularna i gdzie się pojawię. 

natychmiast opada mnie tłum 
chłopców i dziewcząt po au-
tografy. To jest może miłe, 
ale bardzo męczące". 

Helen Shapiro wystąpiła w 
Warszawie, Łodzi, Gdańsku, 
Katowicach i Krakowie, 
wszędzie witana entuzjastycz-
nie przez młodzież! 



PIĘKl^Y JUBILEUSZ: 
4800 tytułów 
82 miliony książek 

w cza.sie w o j n y Niemcy postawil i sobie za cel zniszczenie 
polskiej kultury. Wywożono biblioteki, palono książki, l i kw i -
dowano drukarnie. Słotwo polskie ukazywało się drukiem tylko 
w czasopismach zwanych popularnie gradzinawymi. O w y d a w a -
niu polskich książek nie było mowy. Z a rozpowszechnianie 
książek groziły su rowe kary. 

Nic więc dziwnego, że w pierwszych dniach wyzwolen ia głód 
książki by ł tak samo wielki , jak głód chleba czy potrzeba ciep-
łe j odzieży. A trzeba pamiętać, że w tym czasie nie było papie -
ru, drukarnie by ły rozbite, a pisarze, autorzy czy drukarze 
w znacznym procencie zostali wymordowan i przez okupanta, 
uwięzieni w obozach lub rozproszeni po świecie. 

PI E R W S Z Ą I N S T Y T U C J Ą , 
k t ó r a p o d j ę ł a p o w o j n i e w 
K r a j u d r u k i r o z p o w -

szechnien ie po l sk i e j ksiąźlki 
by ła Spó łd z i e ln i a W y d a w n i c z a 
„ C z y t e l n i k " . P o c z ą t k o w o spó ł -
dz i e ln ia b y ł a t akże w y d a w c ą 
gaze t i czasopism. A l e n a j -
w i ę k s z e zasłUigi „ C z y t e l n i k " 
os iągną ł w dzi iedzinie p o p u l a -
r y z a c j i c z y t e l n i c twa d o b r e j 
ks iąż l i i . O r g a n i z o w a ł w p i e r w -
s zych la tach p o w y z w o l e n i u 
zespo ły c zy t e ln i c ze , p u n k t y 
sp r z edaży iksiążek, p l a c ó w k i 
b ib l i o teczne . 

W ś r ó d p i e r w s z y c h ks iążek, 
j a k i e w y d a ł „ C z y t e l n i k " , w y -
m i e n i m y w i e r s z e Jul iana 
Przyibosia na roczn icę b i t w y 
pod G r u n w a l d e m i książikę 
G ibu ł t ow i c za o h i t l e r owsk i ch 
p r zes t ępcach w o j e n n y c h . 

W la tach 1944—1945 nak ła -
d e m „ C z y t e l n i k a " u k a z y w a ł y 

K R A J 
1 

Ś W I A T 

W S P Ó Ł P R A C A P O L S K I 
I Z R A W D Z I E D Z I N I E 

G Ó R N I C T W A 

W K a t o w i c a c h podp i sano 
p r o t o k ó ł o w s p ó ł p r a c y gospo -
d a r c z e j i t e chn i c zne j w d z i e -
d z in i e g ó r n i c t w a m i ę d z y P o l -
ską a Z j e d n o c z o n ą R e p u b l i k ą 
A r a b s k ą . P r z e w i d u j e s ię 
udz ia ł P o l s k i w r o z b u d o w i e 
eg ipsk i ch kopa lń g ł ę b i n o w y c h 
i o d k r y w k o w y c h s u r o w c ó w 
m ine ra lny ch , a p r z e d e w s z y -
s t k i m w s p ó ł p r a c ę w d z i e d z i -
n ie rozeznan ia g eo l o g i c znego 
z łóż. P o l s c y f a c h o w c y o p r a -
cu ją d o k u m e n t a c j ę , p r o j e k t y 
b u d o w y n o w y c h i r o z b u d o w y 
p r a c u j ą c y c h w Z R A k o p a l ń i 
z a k ł a d ó w p r z e r óbc zych . P r z e -
w i d u j e s i ę r ó w n i e ż d o s t a w ę 
po lsk ich maszyn , urządzeń i 
sprzę tu o r a z usługi o b e j m u -
j ą c e : nadzór autorsk i nad bu -
d o w ą i u ruchomien i e n o w y c h 
obie ldtów a t ak ż e s zko l en i e 
za łóg . 

80 F A i B R Y K D L A Z S R R 

W M o s k w i e podp i sano u m o -
w ę m i ę d z y Po l ską a Z S R R o 
d o s t a w a c h z P o l s k i d o Z S R R 
w latach 1966—1970 k o m p l e t -
nych z a k ł a d ó w d l a p r z e m y s ł u 
chemicznego . 

W r a m a c h u m o w y P o l s k a 
dos ta rc zy d la Z S R R ponad 80 
k o m p l e t n y c h z a k ł a d ó w p r z e -
mys łu chemic znego . Będą to 
m.in. z a k ł a d y k w a s u s i a r k o -
w e g o z p i r y t ó w i z s iarki , za -
k ł ady n a w o z ó w k o m b i n o w a -
nych, z ak ł ady d o p r o d u k c j i 
supe r f o s f a tu p o d w ó j n e g o , za -
k ł ady ż y w i c f e n o l o w o - f o r m a l -
d e h y d o w y c h . 

U m o w a jest w y j ą t k o w o k o -
rzys tna . S t w a r z a s z e rok i e 
p e m p e k t y W y r o z w o j u e k s p o r -
tu k o m p l e t n y c h o b i e k t ó w 
p r z e m y s ł u chemic znego , g w a -
ran tu jąc m u j ednocześn i e r y -
nek zbytu . U m o ż l i w i a ona 
t y m s a m y m sze roką r o zbudo -
w ę k r a j o w e g o p r z emys łu p r o -
d u k u j ą c e g o urządzen ia , m a -
s z y n y i apa ra tu rę chemiczmą 
d l a krajiu i na efcsport. 

się b roszury o ak tua lnych 
s p r a w a c h p o l i t y c z n y c h i c z y -
tank i szko lne , t o m y p o e z j i i 
podręcznitoi un iwe rsy t e ck i e . 
A l e już w t e d y na p i e r w s z y 
p l an w y s u W a s ię p r o za w s p ó ł -
czesna, l i t e rack i e ob rachunk i 
z oku(pacją. U k a z a ł y s ię w ó w -
czas iksiążki: „ K r a t a " — P o l i 
G o j a w i c z y ń s k i e j , „ D y m y nad 
B i r k e n a u " — S e w e r y n y S z m a -
glewElkiej i „ N o c " — Je r z ego 
A n d r z e j e w s M e g o . 

W nas tępnych la tach „ C z y -
t e l n i k " r o z w i n ą ł dz ia ła lność 
w y d a w n i c z ą . W y d a ł k i lka 
z b i o r o w y c h d z i e ł p i s a r z y p o l -
sk ich : K o n s t a n t e g o I l d e f onsa 
Ga ł c z yńsk i e go , B runona Ja -
s ieńsk iego , Jul iana T u w i m a i 
innych, a t ak ż e w i e l e p r z e k ł a -
d ó w w s p ó ł c z e s n e j l i t e r a tu ry 
ś w i a t o w e j . Duż j rm os i ągn i ę -
c i em w jndawn i c twa w os ta t -
n ich l a tach j es t izibliżające s ię 
d o icońca ip ierwsze w P o l s c e 
pe łne w y d a n i e d z i e ł Ba l zaka , 
a l e n i e w ą t p l i w i e na jw i ę i c s z ym 
sukcesem w y d a w n i c z y m „ C z y -
t e l n i k a " j e s t p i e r w s z e pe łne 
w y d a n i e d z i e ł A d a m a M i c k i e -
w i c za . 

W c i ągu '20 lat dz ia ła lnośc i 
„ C z y t e l n i k a " z adeb iu t owa ł o 
dz i ęk i t e m u w y d a w n i c t w u , p o -
nad 240 po lsk ich p i s a r z y — 
p o e t ó w i p r o z a i k ó w . W t y m 
ozasie ukaza ło s i ę 4800 t y t u -
ł ó w w nak ładz i e 82 m i l i o n ó w 
e g z emp la r z y . 

Roczna p r o d u k c j a w y d a w -
n i c twa w y n o s i p o n a d 200 t y -
s i ęcy w nak ł adz i e o k o ł o 3 m i -
l i o n ó w e g z e m p l a r z y , w t y m 
k i lkadz i es i ą t n o w o ś c i p i l s k i e j 
l i t e ra tury wspó ł c z e sne j . W 
w y d a w n i c t w i e „ C z y t e l n i k " 
ukazu ją s ię dz i e ła n i ema l 
ws zy s tk i ch w y b i t n y c h p i s a r z y 
pol i ikich s tarszego i m ł o d s z e -
go poko l en ia . 

Choc iaż w P o l s c e i s tn i e j e 
obecn ie w i e l e w y d a w n i c t w , 
to j ednak ks iążk i ukazu jące 
s ię n a k ł a d e m „ C z y t e l n i k a " , 
z d o b y w a j ą n a j s z y b c i e j w i e l k ą 
popu la rność i rozchodzą s ię 
b ł y skaw i c zn i e . 

Wie le tysięcy mieszkańców Wroc ł aw ia i delegacje wyższych 
uczelni z całego K r a j u zgromadziło się przed nowymi gma -
chami Politechniki gdzie stanął Pomnik Uczonych Polskich 

PR Z E D M I E S I Ą C E M 
odbyła się we Wroc -
ławiu podniosła uro -

czystość poświęcona pa -
mięci polskicłi uczonycłi, 
którzy zginęłi podczas I I 
wojny światowej w łiitłe-
rowskicli obozacłi zagłady 
łub zostałi rozstrzełani. 
Dokonano mianowicie od-
słonięcia symbołicznego 
pomnika ku czci ponad 300-
uczonych połskich zamor-
dowanych przez hitlerow-
ców. Pomnik został wznie-
siony z funduszów zebra-
nych głównie przez pra-
cowników szkół wyższych 
w całym Kraju. W uro-
czystości wzięłi udział rek-
torzy i dełegacje wszyst-
kich polskich wyższych 
uczełni. 

Pomnik ten powinien przypominać I uczyć 
N A U K A P O L S K A iponiosła w czasie o k u p a c j i n i e m i e c -

k i e j o g r o m n e s t r a t y n ie t y l k o ma t e r i a lne , a le p r z e d e 
w s z y s t k i m w ludz iach. W r o c ł a w b y ł m i e j s c e m , w k t ó -
r y m w i ę z i o n o p r z e j ś c i o w o p r o f e s o r ó w U n i w e r s y t e t u 
Jag i e l l ońsk i ego , a r e s z t owanych w 1941 r. p ods t ępn i e 
p r z e z Hansa F r a n k a i w y w i e z i o n y c h nas tępn ie s tąd 

d o obozu w Sachsenhausen. W i e l u z n i ch n i g d y ju ż s tamtąd n i e 
wróc i ł o . W Po znan iu N i e m c y rozs t rze la l i k i lkudz i es i ęc iu p r o f e -
s o r ó w i i nnych p r a c o w n i k ó w nauki na F o r c i e V I I . W W a r s z a -
w i e z g inę ł o w i e l u wy<bitnych n a u k o w c ó w rozs t r z e l anych w p u -
blicznjpch e g z ekuc j a ch i podczas Pows tan i a . W e L w o w i e na 
tzW. P i a s k o w n i N i e m c y w3rmordowa l i w i ę k s z o ś ć p r o f e s o r ó w 
t a m t e j s z y c h ucze ln i . 

W i e l u w y b i t n y c h i znanych uczonych ares;ztowano i s t r acono 
t y l k o d l a t ego , że by l i ś w i a t ł y m i P o l a k a m i i s a m y m s w o i m i s t -
n i en i em i d o r o b k i e m u m y s ł o w y m pr zec zy l i h i t l e r o w s k i e j t eo r i i 
o „ H e r r e n v o l k u " i nad ludz iach , k t ó r y m i „ m o g l i być t y l k o 
N i e m c y " . 

„Pomnik stanął w e Wroc ław iu , naukowe j stolicy ziem za-
chodnich. Stoi on w mieście, które zostało potwornie zniszczo-
ne przez ostatni kataklizm wo j enny — s t w i e r d z i ł w p r z e m ó -
w i e n i u na uroczystośc i w y b i t n y uczony polslci p r o f . K u l c z y ń s k i , 
W i c e p r z e w o d n i c z ą c y R a d y P a ń s t w a — w mieście, do którego 
nauka polska wkroczy ła w tym samym dniu, w którym ludo -
wa władza poilityczno-administracyjna obję ła miasto — po 
wiekach odłączenia — w macierzyste posiadanie. 

Zagospodarowal i śmy od podstaw ziemie zachodnie pod wzg l ę -
dem naukowym I kulturalnym. N ie przyszliśmy tu na nic go -
towego. Zastal iśmy bowiem w nauce i kulturze ruiny i zglisz-
cza, podobnie j ak w rolnictwie i przemyśle. Wszystko, co oży-
w i a ziemie zachodnie, jest naszym dziełem. W k ł a d ośrodków 
naukowych ziem zachodnich do polskiej nauki jest wie lki i w a r -
tościowy. 

Pomnik ten powinien przypominać i uczyć. Przypominać, że 
uczeni polscy zginęli na posterunku jako reprezentanci polskiej 
nauki, którą faszyzm hitlerowski postanowił doszczętnie w y -
tępić. Powin ien .uczyć wytrwa łośc i w wa lce o na jwyższe w a r -
tości ludzkie, które reprezentuje budu jąca pokój i sprawied l i -
wość społeczną Po lska socjalistyczna i służąca prawdz ie nauka . " 

Odsłonięcia Pomnika U c z o -
nych Polskich dokonał w 
obecności ministra szkolnic-
twa wyższego Henryka G o -
lańskiego i rektorów w y ż -
szych uczelni zastępca P r ze -
wodniczącego Rady Państwa, 
p ierwszy organizator p lacó-
wek naukowych w w y z w o -
lonym Wroc ł aw iu profesor 
dr Stanisław Kulczyński 

GAWĘDA 
Czy chłop dojrzał do wolności • Inwazja kul-

tury i techniki • Jajko bywa też niegłupie 
Czasopismo „ W i e n i e c " , zna-

ne wielu naszym starsz%pn 
emigrantom, tak, pisało w ro-
ku 1902: 

, , C h i o p n i e d o j i r z a i d o p r a c y p o -
l i t y c z n e j . Ch ło łP w p r a c y p(u-
l> l i c z jne j p r z o d o w a ć n i e m o ż e . H a -
s ł o , . w y b i e r a j c i e c h Ł o p a " z b a n -
k r u t o w a ł o , a j a d o d a m : z b a i i k r u -
t o w a ć m n i s i a ł o , b o c h ł o p j e s t c h c i -
w y i s a m o l u b n y i j e s z c z e n i e m a 
p o j ę c i a o t y m . c o t o j e s t s p r a w a 
l u d o w a . . . N i e m a t e ż s t a ł e g o z d a -
n i a . . . C z y d o j r z a ł c h ł o p d o p o l i -
t y k i ? C z y w a r t j e s t w o l n o ś c i ? — 
Z a i s t e — j e s z c z e n i e " . 

Zapewne, minęło już ponad 
60 łat od chwili, gdy wydru-
kowano te słowa i wieś pol-
ska dojrzała w tym czasie. 
Alle i wówczas te słowa były 
niesłuszne, nie odpowiadały 
pratodzie, a późniejsze losy 

wsi i działalność ludzi, którzy 
ze wsi wyszli, wskazywała, że 
przodujące umysły chłopskie 
doskonale sobie zdawały 
sprawę z siły, którą wieś re-
prezentuje. 

Wspomniałem stare dzieje, 
zetknąwszy się ostatnio z 
młodymi ludźmi ze Związku 
Młodzieży Wiejskiej. Gdy nie-
którym z nich odczytałem cy-
towane fragmenty artykułu z 
„ W i e ń c a " , nawet nie oburzali 
się; odpowiedzią był pobłażli-
wy śmiech. Oczywiście, ci 
młodzi ludzie — to nie są 
wielcy politycy, ale to ludzie, 
którzy wiedzą czego chcą, do 
czego dążą i wiedzą też, jaki-
mi środkami osiągnąć to, co 

zamierzają. Jako naczelne za-
danie postawili sobie: wyko-
rzystać istniejące możliwości 
po to, by wieś w pełni zrów-
nała się z miastem. Możliwo-
ści istnieją — radio i telewi-
zja, gazety i sieć szkolnictwa 
na wsi, najrozmaitsze kursy 
dokształcające i fachowe z 
różnych dziedzin, „inwazja" 
maszyn i elektryczności na, 
wieś, coraz więcej młodzieży 
wiejskiej kończy wyższe 
uczelnie — to wszystko daje 
pożądane możliuoości, by wieś 
ostatecznie i bezpowrotnie 
wyrwała się z zacofania. 

I te problemy nurtują wła-
śnie młodych ludzi, którzy 
zdobywszy wykształcenie i 
wiedzą uważają za sux>ją mi-
sję krzewienie kultury na wsi. 
Oczywiście, obraz nie jest w 
pełni taki różowy; jest i wie-
lu takich, którzy nie chcą 
wracać na wieś, którzy ux)lą 
pozostać w mieście — prze-
mysł jest bardzo atrakcyjny. 
Jednakże niemało i tych in-
nych, związanych już nie tyl-
ko z rodzinną wsią, ale z 
okręgiem, powiatem, woje-
wództwem, patriotów swojego 
terenu. O nich iwłaśnie mowa. 
Oni to stanowią przeciwwagę 
dla reliktów przeszłości. Two-

rzą oni na wsi zespoły arty-
styczne i sportowe, grupy 
czytelnicze, kluby-kawiarnie, 
wypowiadając walkę alkoho-
lizmowi, organizując odczyty 
i spotkania ze znanymi przed-
stawicielami literatury, sztu-
ki, muzyki, nauki. 

Związek Młodzieży Wiej-
skiej, grupujący dziś w Pol-
sce ponad siedemset tysięcy 
członków, jest właśnie tą or-
ganizacją, która za główny 
cel postawiła sobie wychowa-
nie młodego pokolenia. Głów-
nym „wynagrodzeniem" tej 
armii wychowawców za dzia-
łalność jest uznanie społecz-
ności, w której żyją, pozyska-
nie autorytetu i osiągnięcie 
pożądanych walorów. 

W tej mierze dokonał się na 
wsi spory przełom: z począt-
ku starsi chłopi patrzyli spo-
de łba na młodzieżową dzia-
łalność; głosy o tym, że „ j a j -
k o chce być m ą d r z e j s z e o d 
k u r y " , że „ ob raza b o s k a " itd. 
umilkły jednak pod wpływem 
niewątpliwych sukcesów i ko-
rzystnych zmian. Gdy rozma-
wiam z tymi młodymi, lecz w 
pełni dojrzałymi ludźmi, ude-
rza jedno: wiedza, że poszli 
jedynie słuszną drogą. 

MARIAN 



• M A J T A 
• C A Z E T A 

ATOM D L A R O L N I C T W A 
W Wiedn iu powsta je komitet między-

narodowy, poświęcony badaniom nad 
wyiiorzystaniem energii j ą d rowe j w 
rolnictwie. F inansować go będzie F A O 
(Organizacja do Spraiw Wyżywien ia i 
Rolnictwa) oraz Międzynarodowa 
Agenc j a Atomowa. 

OJCOWIE PRZY PORODZIE 
N i e m i e c k a uczona G i ze la H e i n z e 

o św iadc zy ł a na o d b y w a j ą c y m sią w 
Bad G o d e s b e r g s y m p o z j i m i , ź e j u ż 
w k r ó t c e na ca ł ym św iec i e o j c o w i e n i e 
będą n e r w o w o s ipacerować iPO ikoryta-
rzacl i sz ipitalnych w czasie p r zyc t i odze -
nia na św ia t ich dz iec i . Uc zona n i e -
miecka p r o p o n u j e , aby o j c o w i e z n a j d o -
w a l i się na sal i p o r o d o w e j , co — j e j 
zdaaiiem — b a r d z i e j z w i ą ż e ich z dz i ec -
k i e m i z rodz iną. P r a k t y k ą t aką stosu-
j e sią d o t e j p o r y j e d y n i e w S z w e c j i , z 
ba rdzo d o b r y m i r e zu l ta tami . 

MNIEJ A U S T R I A K Ó W 
W E W Ł O S Z E C H 

Włoskie organizacje turystyczne obli-
czają, ze w tym roku liczba turystów 
austriackich odwiedzających Włochy 
będzie o 1/3 mniejsza niż w ubiegłym 
roku. Fakt ten przypisuje się coraz 
większej konkurencji ze strony krajów 

socjalistycznych, wśród których za naj-
bardziej niebezpiecznych rywali ucho-
dzą: Jugosławia, Rumunia i Bułgaria. 

M A S Z Y N A DO P ISANIA 
D L A N IEWIDOMYCH 

W Kanadzie skonstruowano maszynę 
do pisania dla niewidomych. W maszy-
nie tej każdy uderzony klawisz wyda-
je inny ton. Dzięki temu niewidomi 
mogą stosunkowo szybko nauczyć się 
odróżniać poszczególne znaki pisarskie, 
a potem wsłuchując się w „melodię" 
wypisywanych słów kontrolować po-
prawność maszynopisu. 

ALGIERSKA N A F T A 
W A i n - e i - H a m r a uroczyśc i e r o z p o -

częto b u d o w ę t r z e c i e go c z ł onu ru roc i ą -
g u n a f t o w e g o od H a u d - e l - H a m r a do 
A r z e v , d ługośc i 805 km. 

Z G U B A W B R Z U C H U R Y B Y 
P e w i e n H indus zamiesz ikaly w B l a n -

t y r e ( M a l a w i ) podczas ł ow i en ia r y b 
zgub i ł z ł o t y z ega rek , k t ó r y ześ l i zną ł m u 
się z r ęk i i w p a d ł do w o d y . N i e f o r t u n -
n y r y b a k p r z ebo l a ł już s w o j ą stratę, 
k i edy w t r z y dn i p ó ź n i e j j e g o brat p r z y -
niósł m u zgubę . J a k s i ę okaza ło , w t y m 
s a m y m m i e j s c u z ł o w i ł o n r ybą w a ż ą c ą 
oko ł o k i l o g rama , w k t ó r e j w n ę t r z n o ś -
c iach zna laz ł z e g a r e k brata . 

P o l i t y k a ZSRR n ie u legn ie z m i a n i e 

Leonid Breżniew — i sekretarzem KC KPZR 
Aleksiej Kosygin — premierem rzqdu ZSRR 

Jak donios ła prasa codz i enna i radio , w k i e r o w n i c z y c h w ł a d z a c h K o m u n i s -
t y c z n e j P a r t i i Z w i ą z k u K a d z i e c k i e g o i r ządu Z S R R nastąp i ły zm iany . Stano-
wisko I sekretarza K C K P Z R obją ł Leonid Breżniew, a stanowisko prezesa 
Rady Ministrów — A leks ie j Kosygin. Ob i e te f u n k c j e s p r a w o w a ł do t ychczas 
N . S. Chruszczow . 

W p i e r w s z y m p u b l i c z n y m w y s t ą p i e n i u z o k a z j i p o w i t a n i a t r zech radz i eck i ch 
k o s m o n a u t ó w w M o s k w i e L e o n i d B r e ż n i e w o ś w i a d c z y ł : Genera lna linia na -
szej partii ustalona na j e j X X , X X I i X X I I Z jeździe — to linia leninowska. 
By ł a ona, jest i będzie jedyną niewzruszoną linią w całej polityce wewnęt rzne j 
I zagranicznej partii komunistycznej i państwa radzieckiego. 

W sze r egu k r a j ó w zachodn ich a m b a s a d o r o w i e Z S R R z ł o ży l i w i z y t y s z e f o m 
r z ą d ó w s k ł a d a j ą c ośw iadczen ia , że pol ityika Z S R R w d a l s z y m c i ągu będz i e 
n i ewz rus z en i e d ą ż y ć d o umocn ien ia ś w i a t o w e g o p o k o j u , r o zb r o j en i a i r o z w i -
j an ia p o k o j o w e j k o e g z y s t e n c j i w e w s p ó ł ż y c i u n a r o d ó w o r ó żnych us t ro jach 
pol l tycz inych. 

Po 1 3 latach — labourzyści u w ł a d z y w Wielkiej Brytanii 
M ó w i ą c j ę z y k i e m s p o r t o w y m , l abou-

r z yśc i i k o n s e r w a t y ś c i szl i „ ł e b w ł e b " 
w os ta tn ich w y b o r a c h do b r y t y j s k i e j 
I z b y G m i n . N a f i n i s zu l epsza o k a z a -
ła s ię j e d n a k P a r t i a P r a c y , z d o b y w a j ą c 
os ta teczn ie 317 m a n d a t ó w w o b e c 304 
dla „ t o r y s ó w " i 9 dla l i b e r a ł ó w . P r z y -
w ó d c a L a b o u r P a r t y , H a r o l d W i l s o n 
u t w o r z y ł na t y chmias t n o w y rząd . N a j -
b l i ższe m i e s i ą c e pokażą , j ak w p r a k t y -
ce r e a l i z o w a n e są p r z e d w y b o r c z e z a -
p o w i e d z i . N a s o c z y w i ś c i e i n t e r e su j e 
n a j b a r d z i e j p o l i t yka zag ran i c zna . 

P r z y p o m n i j m y , że Pat r ick G o r d o n W a l k e r 
( n o w y minister s p r aw zagraniczny.cli) w y -
pow i ada ł się za o f i c j a l n y m uznaniem g r a -
nicy na Odrze i Nys ie , zaś s am Wi l son 

nie u k r y w a ł s w e j w rogośc i w o b e c w ie l o -
stronnycli sił nuk learnyc l i O T A N , z niesły-
cł ianą pas j ą s tw ierdza jąc , że „żaden l a -
bourzys towsk i premier nie zgodzi się, b y 
niemiecki palec spoczywa ł na cyng lu bro -
ni j ą d r o w e j " . 

i TAKTY 

Francusko - radziecka 
współpraca naukowa. . . 

w p o ł o w i e paźdz i e rn ika m in i s t e r 
P a l e w s k i b a w i ł z teilikudniową w i -
zy tą w Z w i ą z k u LBadzieokim. P o d r ó ż 
min is t ra f ranouste iego by ła r e w i z y t ą 
w z w i ą ^ u z p r z y j a z d e m d o P a r y ż a 
w s tyczn iu b i e żącego rolku r a d z i e c -
k i ego w i c e p r e m i e r a d p r z e w o d n i c z ą -
cego P a ń s t w o w e g o K o m i t e t u d o 
sp raw k o o r d y n a c j i p r a c n a u k o w o -
-bada iwczych Konsitantina R u d n i e -
wa . G a s t o n o w i P a l e w s k i e m u t o w a -
r z y s zy ł o k i lkunastu w y b i t n y c h uczo -
nych, a m. in . w y s o k i kom i sa r z d o 
s p r a w energ i i a t o m o w e j F ranc i s P e r -
r in o r a z p r z e w o d n i c z ą c y K r a j o w e g o 
Ośrodka Badań iKosmiicrnych Jean 
Cou l omb . 

C e l e m w i z y t y m in i s t ra Pa l ew isk i e -
g o b y ł o nawiązamie kon tak tu z r a -
d z i e ck im i instytutaimi n a u k o w y m i . 
P o d r ó ż pozXvioliła r ó w n i e ż na w y j a ś -
n i en i e p e w n y c h aspektóW o p r a c o -
w y w a n e g o lukładu ku l tu ra lnego , 
k t ó r y m a b y ć p o d p i s a n y w i>ocząt-
kach 1965 roku. 

... i gospodarcza 
w (połowie pażdzi iernika r o zpoc zę -

ły s i ę r ó w n i e ż w Paryż iu f r a n c u s k o -
- r a d z i e c k i e r o k o w a n i a w s p r a w i e 
z awa r c i a n o w e g o układu h a n d l o w e -
go. O c z e k u j e się, że r o z m o w y p o -
t r w a j ą k i lka t ygodn i , g d y ż chodz i 
nie t y l k o o ro zsze r zen i e do t y chc za -
s o w e j w y m i a n y gospodarcze j , a le 
r ó w n i e ż o usta lenie n o w y c h zasad 
f i n a n s o w y c h . R o k o w a n i a pos i ada j ą 
szczegó lne znaczenie , g d y ż w y w r ą 
n i e w ą t p l i w y w p ł y w na ana log i c zne 
r o z m o w y h a n d l o w e z a p o w i e d z i a n e z 
Bukaresz t em. 

S t rona radz iecka pos tu lu j e z a w a r -
c ie p i ę c i o l e tn i ego uk ł adu h a n d l o w e -
go na oikres 1966/1970 w m i e j s c e d o -
t y c h c z a s o w e g o t r z y l e tn i ego . Jak 
w i a d o m o , r ea l i zac j a t e go os ta tn i ego 
po ro zumien ia napotkała na p e w n e 
trudnośc i . Fraincuzi tw i e rd zą , że ich 
ekspor t d o Związiku R a d z i e c k i e g o n i e 
os iągną ł p r o j e k t o w a n e g o p l a f onu . 
Podk r e ś l a l i oni , ż e wantość ekspor tu 
f r ancusk i ego , k tóra w 1962 r. w y n o -
siła 682 min , spadła w r oku nas tęp-
n y m d o 317 m i n i p e r s p e k t y w y nie 
b y ł y l epsze w b i e ż ą c y m okres ie . T ę 

ewo luc j ą ekspor tu f r a n c u s k i e g o 
s p o w o d o w a ł sipadek z a m ó w i e ń r a -
dz i eck i ch na urządzen ia p r z e m y s ł o -
w e . N a l e ż y n i e m n i e j podkreś l i ć , że 
w Okresie po ro zumien ia t r z y l e t n i e g o 
z a m ó w i e n i a d l a p r z e m y s ł u f r a n c u s -
k i e go w t e j d z i ed z in i e m i a ł y d o s i ę g -
nąć o g r o m n e j k w o t y 900 m i l i o n ó w 
f r a n k ó w . 

W r amach toczących s i ę ro lkowań 
F r a n c j a zmierza p r z e d e w s z y s t k i m 
d o rozszerzen ia s w y c h r y n k ó w z b y -
tu w Związ iku R a d z i e c k i m . W p e w -
n y m sensie os iągn ięc ie t e g o ce lu uza -
l e żn ione jest o d o d p o w i e d z i na d w a 
nas t ępu jące p y t a n i a : i l e r a d z i e c k i e j 
r o p y m a f t o w e j m o ż e F r a n c j a z a k u -
pić? Jak i ch d łu i go t e rminowych k r e -
d y t ó w m o ż e ona udz ie l i ć? 

O g ó l n i e można pow i edz i e ć , że i m -
por t f r ancusk i z e Związ iku R a d z i e c -
k i e go wz ras ta ł s ta l e w ok r e s i e 
ub i eg ł ych lat. Z 480 m i n f r a n k ó w w 
1961 r o k u podn iós ł sią on d o 697 m i n 
w roku u b i e g ł y m . Jedną c z w a r t ą t e j 
k w o t y poch ł an i a ł y m n i e j w i ę c e j za -
kupy r o p y n a f t o w e j i p r o d u k t ó w 
n a f t o w y c h . W c l iw i l i o b e c n e j P a r y ż 
dąży d o da l s z e go irwięfcszenia i m -
por tu n i e z b ę d n e j d l a gospodark i n a -
r o d o w e j r o p y n a f t o w e j . 

W dz i ed z in i e k r e d y t u powszechną 
u w a g ę z w r ó c i ł o o ś w i a d c z e n i e f r a n -
cusk iego m in i s t r a s p r a w zag ran i c z -
nych C o u v e d e M u r v i l l e ' a z ł o żone 
k r a j o m E W G . M in i s t e r podkreś l i ł , że 
F r a n c j a odnies ie s ię r ea l i s t yczn i e d o 
p r o b l e m u kredytó iw d ł u g o t e r m i n o -
wych , Ufwzg lędnia jąc s tanow isko za -
j ę t e uiprzednio p r z e z W i e l k ą B r y t a -
nię i Jaiponię. A n g l i a udz ie l i ła , j ak 
w i a d o m o , k r e d y t ó w d w u n a s t o l e t -
nich. 

W a r t o r ó w n i e ż podkreś l i ć , że w 
l ipcu b i e żącego r oku eksperc i r a -
dz i e ccy podp i sa l i w P a r y ż u u m o w ę 
z p r z eds t aw i c i e l am i g r u p y b a n k ó w 
f rancusk i ch w s p r a w i e „ p r z e d w s t ę p -
nych k o n t a k t ó w " na k w o t ę 2 m i -
l i a r d ó w f r a n k ó w p ła tnych w o k r e -
sie s i edmio l e tn im. 

R o k o w a n i a r o z p o c z y n a j ą s ię w i ę c 
w k o r z y s t n e j a tmos f e r z e . 

Plafon Chagal la 
w San-Sebas t i ano , w W e n e c j i p o -

k a z u j e sią t u r y s t o m p ł y t ę k a m i e n -
ną, na k t ó r e j l eża ł p l e cam i V e r o n e s e 

nadzo ru jąc pos t ępy swo i ch prac na 
sk lep ien iu . Obecn i e m o ż n a s ię z a p y -
tać, czy w O p e r z e P a r y s k i e j będz i e 
s ię p o k a z y w a ł o m i e j s c e , w k t ó r y m 
77-letni M a r c Chaga l l z a j m o w a ł ta -
ką samą p o z y c j ę k o n t e m p l u j ą c s w ó j 
p la fon . M o n u m e n t a l n e t o dz i e ło , 
k t ó r e p o w s t a ł o z i n i c j a t y w y m i n i s -
tra d o s p r a w k u l t u r y A n d r é M a l -
raux , j es t d a r e m a r t y s t y d la F r a n -
c j i , j e g o p r z y b r a n e j od przesz ło pó ł 
Witìku o j c z y z n y . 

P l a f o n t en jest j e d n y m z n a j b a r -
d z i e j kon t rowersy jn jnch w y d a r z e ń 
a r t y s t y c znych s to l i cy F ranc j i . P r z e z 
d w a pi-zeszło la ta t oczy ła s ię na t en 
t emat zażar ta p o l e m i k a w ko łach 
a r t y s t y c znych i p r a s o w y c h . Spór z o -
stał d e f i n i t y w n i e r o z s t r z y gn i ę t y na 
ko r zyść a r t y s t y w tolcu p r e z e n t a c j i 
p l a f o n u d z i e n n i k a r z o m f r a n c u s k i m i 
z ag ran i c znym, a mastępnie p u b l i c z -
ności podczas p r z eds taw i en i a ba le tu 
„ D a f n i s i C h l o e " M a u r i c e R a v e l a z 
ko s t iumami r ó w n i e ż w e d ł u g r y s u n -
k ó w Chaga l l a . 

Chc i a ł em s t w o r z y ć jak g d y b y 
zw i e r c i ad ł o , w k t ó r y m , j ^ w f a n -
t a s t y c znym buk i ec i e o d b i j a ł y b y s ię 
dz i e ła k o m p o z y t o r ó w i w y k o n a w -
c ó w — w y j a ś n i ł C h a g a l l s w ą k o n -
c e p c j ę ma l a r ską . I s to tn ie , nada ł on 
s w e m u dz i e łu kształ t w i e l k i e g o 
lowiatu o p i ę c iu p ła tkach , z k t ó r y c h 
każdy u t r z y m a n y j es t w i n n y m k o -
lorze . D w u s t u m e t r o w a p o w i e r z c h n i a 
m a l o w i d ł a podz i e l ona została na 24 
t r ó j ką t y , k t ó r e nas t ępn i e spo j ono , 
nac iągn ię to na r a m y z masy p l a s -
t y c zne j i z a w i e s z o n o p o d d a w n y m 
p l a f o n e m n a m a l o w a n y m jeszcze 1870 
roiku p r z e z L e n e p v e u . 24 t r ó j k ą t y — 
oddz i e lne o b r a z y — i lus t ru ją s ł y n -
ne o p e r y i ba l e t y . W ten to sposób 
w i e l k i m a l a r z o d d a j e ho łd W a g n e r o -
w i , B e r l i o z o w i , Debussy ' emu, R a -
v e l o w i , S t r a w i ń s k i e m u , C z a j k o w -
sk i emu i M u s o r g s k i e m u . Całość 
przep la tana jest f a n t a s t y c z n y m i w i -
z j a m i i m o t y w a m i ze w s p o m n i e ń 
młodośc i ar tys ty . 

W k o m p o n o w a n e są r ó w n i e ż cha -
r ak t e r y s t y c zne akcen ty pe j zażu pa -
r y s k i e g o : ope ra , w i e ż a E i f f l a , Ł u k 
T r i u m f a l n y i P l a c Z g o d y . M a l a r z n ie 
zapominiał r ó w n i e ż o i n i c j a t o r z e 
dzie ła, m in i s t r z e M a l r a u x , p r z eds ta -
w i a j ą c j e g o po r t r e t w pos tac i ś r ed -
n i o w i e c z n e g o poe ty . W i d n i e j e też 
autopor t re t s a m e g o ma la r za . 

M a r c Chaga l l s t w o r z y ł d o t y c h -
czas d w a inne , p r z y n a j m n i e j w r o z -
m ia rach podobne dz i e ła , a m i a n o w i -
c i e w i t r a ż e w s i edz ib i e O r g a n i z a c j i 
N a r o d ó w Z j e d n o c z o n y c h w N o w y m 
Jorku o ra z w Je rozo l im ie . 

B. M . 

^ W Y D A T K I W O J S K O W E N A Z B R O J E -
N I A s tanowią j edną trzecią budżetu N ie -
mieckie j Repub l ik i Federa lne j na 
rok 1965. 

^ Z C H Ł O D N Y M P R Z Y J Ę C I E M ludności 
f r ancusk ie j w p r o w i n c j i Quebec spotka-
ła się b r y t y j s k a k r ó l o w a Elżbieta I I 
w czasie pcwiróży do Kana«ay (6—13.X). 

^ Z D E M A S K O W A N I E R E A K C Y J N Y C H 
O R G A N I Z A C J I J. B r i cha i K u - K l u x -
- K l a n u zapowiedz ia ł prezydent U S A 
Johnson w w y p a d k u w y g r a n i a w y b o r ó w 
prezydenckic ł i (13.X.). 

^ N O R W E G I A P R Z E C I W N A J E S T roz-
przestrzenianiu b ron i j ą d r o w e j i u t w o -
rzeniu w ie los t ronnych sił nuk l ea rnych 
O T A N — oświadczy ł ponown ie notrwesOii 
minister s p r a w zagranicznych H. L a n -
ge (13.X.). 

^ P O K O J O W Ą N A G R O D Ę N O B L A otrzy -
ma ł w y b i t n y działacz murzyńsk i M . 
Lu the r K ing ( U S A ) . 
W M O S K W I E B A W I Ł O S V A L D O D O R -
T I C O S , prezydent K u b y . R o z m o w y prze -
p r o w a d z o n e z n o w y m k i e rown i c twem 
radzieckim potwierdz i ły ca łkowitą zgod -
ność p o g l ą d ó w (14—17.X.). 

^ W I N D O N E Z J I T R W A J Ą W Y S T Ą P I E -
N I A A N T Y A M E K Y K A N S K I E . Centra l -
na R a d a Chłopskiego Frontu (około 
8 mi l ionów cz łonków) potępi ła j edno -
głośnie po l i tykę U S A w o b e c Indonez j i 
(15.X.). 

^ C H I Ń S K A R E P U B L I K A L U D O W A prze -
p rowadz i ł a p ierwszą doświadcza lną eks-
plotzję aitoonową (16.X,). Następoiego dnia 
p remie r Czou E n - l a j zaipropomował zwo -
łanie kon fe renc j i ws-zysrtklch pańs tw d la 
prizedysOtutowania p r o b l e m u zupełnego 
zakazu i ca łkowitego zniszczenia b ron i 
nukleannej . R z ą d chiński ozna jmi ł u ro -
czyście, że Ch iny w ż adnym czasie i ż ad -
nych okoaiczinośicdach nie u ż y j ą p ierwsze 
broni nuk lea rne j . 

• P R E Z Y D E N C I N A S E R I A R I F postano-
w i l i powo łać z jednoczone k i e rown ic -
t w o polityczne dla z j e d n o c z o n e j R e p u -
bl iki A r ab sk i e j i I r aku . Okres real izo-
w a n i a konsty tucy jne j Jedności obu k r a -
j ó w ma nie przekroczyć 2 lat (16.X.). 

^ P R E M I E R R U M U N I I G . M A U R E R ba -
w i l w Pakistanie (la—15.X.) na zapro -
szenie prezydenta M o h a m m e d a A y u b 
Khana . 

» P R E Z Y D E N T J U G O S Ł A W I I T I T O od -
wiedz i ł Cypr . B y ł a to p ierwsza wizyta 
g ł o w y państwa w tyim k r a j u od uzys -
kania niepodległości w 1950 roku (16^ . ) . 

^ R Z Ą D U S A B Ę D Z I E N A D A L D Ą Z Y Ł 
do osiągnięcia w z a j e m n e g o zrozumienia 
ze wszystkimi k r a j a m i i z d e c y d o w a n y 
Jest szukać sposobów zapewnienia po -
k o j u — powiedz ia ł prezydent Johnson 
w rozmowie z ambasado r em Z S R R , 
D o b r y n i n e m (17.X.). \ 

^ U T W O R Z E N I E „ W S P O L N E G O R Y N K U " 
A R A B S K I E G O by ło g ł ó w n y m tematem 
trzeciej sesji r ady do sp r aw jedności 
ekonomiczne j k r a j ó w arabskich, która 
o b r a d o w a ł a w Ka i rze (17.X.). 

^ S Z E F R E B E L I I K A B Y L S K I E J A I T A H -
M E D został u j ę ty przez jednostki A l -
g ierskie j N a r o d o w e j A rmi i L u d o w e j i 
a resz towany (17.X.). 
N O W Y C H N A L O T Ó W na terytor ium 
Demokra tyczne j Repub l ik i W ie tnamu 

dokona ły samodoiy amerykańsk ie . 
D E L E G A C J A P A R L A M E N T A R N A A U -
S T R I I baw i ł a w Polsce (15—22.X.>. 

^ D R M A H M U D F A W Z I w icepremier rzą -
du Z j ednoczone j Repub l ik i A r ab sk i e j 
b a w i ł z o f i c j a lną w izy tą w Polsce 
(19—25.X.). 
P A P I E Ż P A W E Ł V I uda się do Indii, 
b y uczestniczyć w p racach Kong re su 
Eucharystycznego, k tó ry odbyć się m a 
w B o m b a j u w dniach od 29.XI. d o 6.XII. 
Pap ież przybędz ie do B o m b a j u 3 g r u d -
nia z trzy<iiniową wizytą . 



P A R Y S K I E S P O T K A N I E 
W DNIU WOJSKA POLSKIEGO 

Gośc i w i t a ł gospodarz p rzy j ęc i a — po lsk i attaché 
w o j s k o w y , morsk i 1 lotniczy p u ł k o w n i k S y l w e s t e r 
Każmie r sk i . N a zd jęc iu p łk S y l w e s t e r K a ż m i e r -
ski w i t a przedstawic ie la d o w ó d z t w a f r a n c u s -
k i e j m a r y n a r k i w o j e n n e j , k o m a n d o r a C h a r o n 

É 

At t aché w o j s k o w y i lotniczy Z S R R — gen. S o k o -
ł o w (z p r a w e j ) r o z m a w i a z attaché w o j s k o w y m 
F in l and i i — p łk Juntunenem (z l e w e j ) i j e d n y m 
z wyższych o f i c e r ów f r ancusk i ch ( w ś rodku ) 

General ic ja , w y ż s i o f i c e row ie francuskich 
sił zbro jnych, attachés w o j s k o w i , , morscy 
i lotniczy akredy towan i w Pary żu wz ię l i 
udział w uroczystym przy j ęc iu w y d a n y m 
w dniu 12 października br. w salonach A m -
basady P R L z okaz j i X X I rocznicy powsta-
nia Ludowego Wo jska Polskiego. Na p r z y j ę -
cie przyby l i również sze fow ie p lacówek d y -
plomatycznych i l iczni przedstawic ie le f r an -
cuskiego świata jx j l i tycznego. 

Gości p r z y j m o w a ł attaché w o j s k o w y , m o r -
ski i lotnicz,y p r z y Ambasadz ie P R L — płk 
Sy lwes ter Każmiersk i z Małżonką. 

P r z y j ę c i e przebiegało w bardzo bezpośred-
nie j i serdecznej atmosferze . Gospodarzowi — 
płk Kaźmiersk iemu składano l iczne życzenia 
dla Wo j ska Polskiego. 

O d l e w e j : zastępca attaché lotniczego U S A — 
p łk Ha r r i s , szef W y d z i a ł u at taohatów w o j s k o -
w y c h f r ancusk i ego Min i s tè re des A r m é e s p o d p u ł -
k o w n i k Franço i s î zastępca attache morsk iego 
Z S R R — k o m a n d o r I w a n o w w p r z y j a z n e j r o zmow ie 

A m b a s a d o r Ch in L u d o w y c h w P a r y ż u H u a n g - C z e n , chiński attaché 
n a d p u ł k o w n l k T c h a n g - R l n g - y u i r adca Ch ińsk i e j Amtń i sady w y m i e n i a j ą 
toast z a m b a s a d o r e m P R L w P a r y ż u — Janem D r u t o (z jx rawe j — tyłem) 

D w a j g ene ra ł ow i e f r ancuscy : 
gen. a rmi i G a m b i e z i gen. b r y -
g a d y Ce ler ler n a przy jęc iu 

LE 12 OCTOBRE d e r n i e r , à l ' o c ca s i on d u X X I - e 
•ann ive rsa i r e d e la c r é a t i o n d e l ' A r m é e P o p u -
l a i r e P o l o n a i s e , l ' A m b a s s a d e d e P o l o g n e a d o n -

n é d a n s ses salonis u n e r é c e p t i o n à l a q u e l l e o n t a s -
s i s t é d e s g é n é r a u x e t d e s o f f i c i e r s s u p é r i e u r s d e 
l ' A r m é e F r a n ç a i s e , l es a t t a chés m i l l i t a i r e s , nava'lB 
e t d e l ' a i r a c c r é d i t é s à P a r i s , a ins i q u e l es c h e f s d e s 
m i s s i o n s d i p l o m a t i q u e s et des r e p r é s e n t a n t s d e s 
m i l i e u x p o l i t i q u e s f r a n ç a i s . 

L e s i n v i t é s é t a i e n t r e ç u s p a r l ' a t t a c h é m i l i t a i r e , 
n a v a l e t d e l ' a i r d e l ' A m b a s s a d e d e P o l o g n e à P a -
r is , l e c o l o n e l S y l w e s t e r K a ż m i e r s k i et M m e K a ż -
m i e r s k i . 

'La r é c e p t i o n s ' e s t d é r o u l é e d a n s u n e a t m o s p h è r e 
e n j o u é e e t coindiale. 

N a zd jęc iu po l e w e j : z a -
stępca attaché lotniczego 
Ind i i podpuł lGownik A r o r a 
z ma ł żonką ( w ś rodku ) 

N a zd jęc iu z p r a w e j : a t ta -
ché morsk i S t a n ó w Z j e d -
noczonych A m e r y k i P ó ł -
nocne j — k o m a n d o r Noe l 

N a zd jęc iu po l e w e j : a m -
basador Z S R R w P a r y ż u 
W i n o s r a d o w 1 amltasador 
R u m u n i i — D lm l t r l u 

A t taché Ho land i i k o m a n -
do r V a n W a a r d (z p r a w e j ) 
I zastępca attaché w o j s k o -
w e g o Z S R R p łk B e r e ż n y 



MISTRZOWIE ABCIIITE 

Warszawscy architekci odnieśli już wie le sukcesów w K r a j u i za granicą. P racu jąc w zesipolach pod k le -
ruinkiem profesorów architektury wykona l i projekty wie lu budynków i osiedli mieszkaniowych w War s zaw ie 

Do największych sukcesów warszawskich architektów należy projekt tzw. wschodnie j ściany ulicy Ma r s za ł -
kowskie j . P ro jekt ten wykonano w pracowni prof. Karpińskiego. N a zdjęciu z p r a w e j : mała, ale bardzo 
miła uroczystość w „rodzinnym" gronie architektów po ukończeniu kolejnego etapu prac twórczych 

A U C50URS des c inq de rn i è r e s années, les a r -
ch i tec tes po lona is ont pa r t i c ipé à p lus de 
v i n g t concours in t e rna t i onaux , ob t enant 18 
p r i x et 16 ment ions . M a i s l ' année 1964 est le 
v é r i t a b l e ,,âge d ' o r " d e l ' a r ch i t ec ture po lo -
naise. I l suff i l t pour s ' en c o n v a i n c r e d e sa-

vo i r que les arch i tec tes po lona is ont ob t enu les I l e et 
I l l e p r i x p o u r l e cent re cu l ture l d e I - « o p o l d v i l l e , le 
I l e p r i x p o u r l e p r o j e t d ' a m é n a g e m e n t du c en t r e de 
Tun is , un des qua t re p r e m i e r s p r i x p o u r l e p r o j e t d 'un 
quar t i e r r és ident i e l à Moscou , l e I l l e p r i x pour l e p r o -
j e t d 'urfbanisat ion d e la v a l l é e d 'Assua B i lbao . 

M a i s les d e u x succès leis plus noto i res sont : l e 1er 
p r i x pouir l e p r o j e t urbanisite d e la c i t é un ive rs i ta i r e 
d e Dub l i n e t un des d e u x p r e m i e r s p r i x pour l e p ro j e t 
d e l ' a m é n a g e m e n t spa t i a l d e l ' î l e d e T r o n c h e t t o à V e -
nise. 

R O K 1964 jest p r a w d z i w y m „ z ł o t ym" 
rok iem polskie j archi tektury. Spośród 
szeregu zdobytych przez polskich ar-
chi tektów laurów międzynarodowych 
wys ta rczy w y m i e n i ć t y lko kilka, aby 

zor ientować się w zasięgu i w y m o w i e ich prac 
i p ro j ek tów. A w ięc nagrody za ośrodek kultu-
ra lny w L,eopoldvi l le — I I i I I I nagroda, pro-
jekt p r zebudowy śródmieścia Tunisu — I I na-
groda, eksperymenta lne j dz ie lnicy mieszkanio-
w e j w Moskw i e — jedna z czterech I nagród, 
p ro j ek t zurbanizowania dol iny d'Assua Bi l -
bao — I I I nagroda. Można by przytoczyć długą 
listę wyróżn ień . 

Ale prawdziwą sensacją w świecie stały sią 
dwa ostatnio zanotowane wyróżnienia, stano-
wiące praiodziwy sukces. Zespół inż. Andrzeja 
Wejcherta, w skład którego wchodzą inżynie-
rowie: Jan Szpakowicz, Zbigniew Pawłowski 
i Tadeusz Krupiński (wszyscy z Warszawy) zdo-
był I nagrodą w wielkim konkursie na projekt 



KTURT 
S i nous a j o u t o n s q u e l ' a r c h i t e ô t e èin c h e f d e V a r -

s o v i e , m o n s i e u r C i b o r o w s k i , a é t é c h a r g é p a r l 'ONTJ 
d e s u r v e i l l e r l a r e c o n s t r u c t i o n d e S k o p j e , l a v i l l e y o u -
g o s l a v e d é t r u i t e l ' a n n é e d e r n i è r e p a r un t r e m b l e m e n t 
d e t e r r e , et q u e l e p r o j e t p o l o n a i s d e r e c o n s t r u c t i o n 
d e c e t t e c i t é a v a l u à ses au t eu rs d e n o m b r e u x é l o g e s , 
on c o m p r e n d r a la f i e r t é é v e i l l é e p a r l e s r é a l i s a t i ons 
d e l ' é c o l e p o l o n a i s e d ' a r c h i t e c t u r e . 

To,us l es sp é c i a l i s t e s sont d ' a i l l e u r s u n a n i m e s p o u r 
r e c o n n a î t r e q u e l es p r o j e t s p o l o n a i s p r é s e n t é s a u x 
d i f f é r e n t s c o n c o u r s i n t e r n a t i o n a u x s e d i s t i n g u e n t p a r 
l ' a u d a c e e t l ' e n v e r g u r e d e s s o l u t i o n s q u i s o n t en m ê m e 
t e m p s t rès f o n c t i o n n e l l e s ê t r a t i o n n e l l e s . C e s qua l i t é s , 
l es a r c h i t e c t e s p o l o n a i s l es o n t i n c o n t e s t a b l e m e n t a c -
qu i ses l o r s d e l a r e c o n s t r u c t i o n d e l e u r p a y s d é t r u i t , 
l o r s d e la c o n s t r u c t i o n d e n o u v e a u x q u a r t i e r s e t d e 
v i l l e s en t i è r e s , l o r s d e la r é a l i s a t i o n d ' u n a u d a c i e u x 
p r o g r a m m e d e c o n s t r u c t i o n d u n o u v e a u p a y s a g e d e la 
P o l o g n e . 

urbanistyczny miasteczka uniwersyteckiego w 
stolicy Irlandii — Dublinie. 

W dtva tygodnie później jedną z pierwszych 
róumorzędnych nagród zdobył projekt zagospo-
darowania przestrzennego wyspy Tronchetto 
w Wenecji, wykonany w katedrze urbanistyki 
Wydziału Architektury Politechniki Warszaw-
skiej przez zespół w składzie inżynierów archi-
tektów: Kaliny Eibl, Zdzisława Hryniaka, Ja-
nusza Matyjastzkiewicza, Stanisława Michałow-
skiego i prof. inż. Wacława Ostrowskiego (kie-
rownik katedry urbariistyki). 

Jeśli dodamy do tego, że naczelny architekt 
Warszavi^y inż. Jerzy Ciborowski z ramienia 
Organizac j i Na rodów Z jednoczonych sprawuje 
ogó lny nadzór nad odbudową Skopje , a w a r -
szawski p ro j ek t nowego planu zabudowy znisz-
czonego w ub ieg łym roku trzęsieniem z iemi 
miasta Jugosławi i spotkał się z n a j w y ż s z y m 
uznaniem — to przyznacie , że m a m y powody 
do zadowolenia i dumy z osiągnięć polskie j 
szkoły archi tektury. 

Po l sk i p ro j ek t miasteczka un iwersy teck iego w stolicy I r l and i i Dub l in i e , wy różn i ony p i e rwszą n a g r o d ą w m i ę -
d z y n a r o d o w y m konkurs i e architektonicznym. N a zd jęc iu : p e r s p e k t y w a sy tuacy jna unlwers j rtetu w D u b l i n i e 

W C I Ą G U O S T A T N I C H P I Ę C I U L A T p o l -
s c y a r c h i t e k c i w z i ę l i u d z i a ł w d w u d z i e s t u 
p a r u m i ę d z y n a r o d o w y c h k o n k u r s a c h , z d o -
b y w a j ą c 18 n a g r ó d i 16 w y r ó ż n i e ń . W su-
m i e — d o b r a r e k l a m a p o l s k i e j t w ó r c z o ś c i 
u r b a n i s t y c z n o - a r c h i t e k t o n i c z n e j w k i l k u -

nas tu k r a j a c h , w B u ł g a r i i , C z e c h o s ł o w a c j i , D a n i i , 
H i s z p a n i i , I r a k u , I r l a n d i i , I z r a e l u , J u g o s ł a w i i , T u n i s i e , 
K o n g o , na K u b i e , w U r u g w a j u , na W ę g r z e c h , w e W ł o -
s z e ch , na W y s p a c h K a n a r y j s k i c h , w Z w i ą z k u R a -
d z i e c k i m . A w s z y s t k o t o o s i ą g n i ę t o p r z y n i e m a ł e j 
k o n k u r e n c j i . 

Na przykład w konkursie na projekt przebudowy 
placu centralnego ¡w Tel-A.vivie brało udział trzysta 
kilkadziesiąt zespołów z kilkudziesięciu krajów, w 
konkursie na projekt pomnika Zwycięstwa na Playa 
Giron na Kubie — 269 zespołów z 35 krajów. O zwy-
cięstwo w konkursie na projekt urbanistyczny w stolicy 
Konga współzawodniczyło 125 zespołów. I polscy ar-
chitekci wyprzedzili wszystkich konkurentów. 

N i e o l i c z b ę k o n k u r e n t ó w j e d n a k chodz i . N i e t o j e s t 
n a j w a ż n i e j s z e . L i c z y s i ę p r z e d e w s z y s t k i m s ł a w a 
t r i u m f a t o r ó w , s ł a w a p o l s k i e j s z t u k i i t e c h n i k i , p o l -
s k i e j m y ś l i t w ó r c z e j . 

D o t y c h c z a s m ó w i o n o o a r c h i t e k t u r z e f i ń s k i e j , j a -
p o ń s k i e j , h o l e n d e r s k i e j , r a d z i e c k i e j , w ł o s k i e j , f r a n c u -
s k i e j , b r a z y l i j s k i e j . D z i ś d o c z o ł ó w k i ś w i a t o w e j z a c z y -
na s ię z a l i c z a ć p o l s k ą arch i t e ik turę i u r b a n i s t y k ę . 

G d z i e t k w i ą ź r ó d ł a t y l u w y b i t n y c h s u k c e s ó w ? S z u -
k a ć i ch n a l e ż y p r z e d e w s z y s t k i m w p o z i o m i e w a r -
s z t a tu a r c h i t e k t o n i c z n e g o w P o l s c e , a t a k ż e w i n d y w i -
d u a l n y c h t a l e n t a c h , d u ż e j w i e d z y z a w o d o w e j i ś m i a -
ł ośc i k o n c e p c j i . 

W i ę k s z o ś ć n a g r o d z o n y c h a r c h i t e k t ó w p o l s k i c h t o 
l u d z i e m ł o d z i , w w i e k u 25—30 lat , k t ó r z y w k r ó t c e p o 
o p u s z c z e n i u u c z e l n i z d o b y w a j ą j u ż m i ę d z y n a r o d o w e 
l a u r y w s w o i m z a w o d z i e . 

Dowodzi to, że źródeł sukcesów szukać trzeba na 
uczelniach, w polskiej szkole architektury. Na po-
twierdzenie tej tezy warto przytoczyć fakt, że w kon-
kursie na centrtum Tel-Avivu (Izrael) wśród nagrodzo-
nych prac aż cztery pochodziły z polskiej szkoły. 

N a u c z a n i e a r c h i t e k t u r y w K r a j u c e c h u j e s t a ł y k o n -
t a k t m ł o d y c h a d e p t ó w z p r o f e s o r a m i - a r c h i t e k t a m i , 
b i o r ą c y m i a k t y w n y u d z i a ł w t w ó r c z y m r o z w o j u m y ś l i 
a r c h i t e k t o n i c z n e j i u r b a n i s t y c z n e j . P o l s k i a r c h i t e k t 
p r z y g o t o w u j ą c s i ę d o z a w o d u u c z y s ię p a t r z e ć n i e t y l -
k o na s a m ą k o m p o z y c j ę b r y ł y i t e c h n i k ę w y k o n a n i a , 
l e c z r ó w n i e ż na r o l ę b u d y n k u w d z i e l n i c y , w m i e ś c i e . 
T a k w i ę c a r c h i t e k t p o l s k i m y ś l i k a t e g o r i a m i u r b a n i -
s t y c z n y m i . Ś w i a d c z ą o t y m n a j l e p i e j o s i ą g n i ę c i a w 
m i ę d z y n a r o d o w y c h k o n k u r s a c h . 

Na przykład w wielkim konkursie na projekt urba-
nistyczny zespołu uniwersyteckiego w stołicy Irlan-
dii — Dublinie, wspomnianym na wstępie, Polacy 
okazali się najlepsi spośród zgłoszonych do konkursu 
800 zespołów architektonicznych z całego świata! War-
to dodać, że dwaj członkowie zwycięskiego zespołu, 
inż. inż. A. Wejchert i J. Szpakowicz, ukończyli studia 
zaledwie przed kilkoma miesiącami. 

P o l s k i e r o z w i ą z a n i a a r c h i t e k t o n i c z n e w m i ę d z y n a -
r o d o w y c h k o n k u r s a c h c e c h u j e duża ś m i a ł o ś ć d e c y z j i 
i r o z m a c h , p r z y j e d n o c z e s n y m b a r d z o f t in lkcj^onalnym 
i z d y s c y p l i n o w a n y m s p o s o b i e m y ś l e n i a . W p ł y w na t o 
n i e w ą t p l i w i e m i a ł a i m a ska l a o d b u d o w y , p r z e b u d o -
w y i b u d o w y n o w e g o k r a j o b r a z u P o l s k i , p r o j e k t o w a -
n i e c a ł y c h n o w y c h d z i e l n i c , m i a s t i p r z e m y s ł u , a t a k ż e 
r o z l e g ł y , ś m i a ł y p r o g r a m m a s o w e g o b u d o w n i c t w a . 

TRZEBA j e s z c z e w s p o m n i e ć o j e d n y m e l e m e n -
c i e p r z y g o t o w a n i a z a w o d o w e g o p o l s k i c h a r -
c h i t e k t ó w , p r z y g o t o w a n i a d o t w ó r c z e j p r a c y . 
S ą n i m k r a j o w e k o n k u r s y u r b a n i s t y c z n e , k t ó -
r e d o p i n g u j ą u c z e s t n i k ó w d o m a k s y m a l n e g o 
w y s i ł k u , d o c i ą g ł y c h p o s z u k i w a ń , do p o s t ę -

p u — w a t m o s f e r z e r y w a l i z a c j i i w s p ó ł z a w o d n i c t w a . 
W a r t o w s p o m n i e ć c h o c i a ż b y z o r g a n i z o w a n i e p r z e z S t o -
w a r z y s z e n i e A r c h i t e k t ó w R z e c z y p o s p o l i t e j Po l s .k i e j na 
ż y c z e n i e r ó ż n y c h i n s t y t u c j i i r e s o r t ó w 230 k o n k u r s ó w 
k r a j o w y c h , k t ó r e są r ó w n o c z e ś n i e p r ó b ą sił, p r e z e n -
t a c j ą t a l e n t ó w i p o s t ę p u t w ó r c z e j m y ś l i a r c h i t e k t o n i -
c z n e j o r a z p o w a ż n y m w i k ł a d e m w r o z w ó j K r a j u . 

P o l s k a a r c h i t e k t u r a z d o b y ł a t r w a ł e m i e j s c e w c z o -
ł ó w c e ś w i a t o w e j . 



Z notatnika Wutha historyka W 

P o p r z e d n i c y P i a s t a , 

O Igrzyskach 
Olimpijskich 

o Igrzyskach Ol impi jskich 
zakończonych przed tygodniem 
w Tokio i -pięknych wynikach 
sportowców mówią wszyscy. 
Szczególnie dużo p o w o d ó w do 
radości m a j ą Polacy, którzy 
osiągnęli wie le doskonałych 
rezultatów. War to z tej okazj i 
przypomnieć, jak zrodziła się 
idea rozgrywania olimpiad i 
j aka jest Ich historia. 

W i e c i e zaipewne o t ym, że 
o j c z y z n ą o l i m p i a d y j es t G r e -
c ja . P i enwszą o l imp iadą w t y m 
k r a j u r o z e g r a n o w roku 776 
przed nar . Chrystusa , ostatnią 
w r oku 393 nas z e j e ry . I g r z y s -
ka o d b y w a ł y s ię c o c z t e r y l a -
ta i g r o m a d z i ł y na s tad ion ie 
n a j l e p s z y c h zawodmikóiw g r e c -
kich. N a czas t r w a n i a z a w o -
dótw p r z e r y w a n o — j eś l i s ię 
t o c zy ł y — iwo jny p o m i ę d z y 
p a ń s t w a m i g r e ck im i . Z d o b y w -
cy l a u r ó w o l i m p i j s k i c h k o r z y -
stal i z 'w ie ln p r z y w i l e j ó w i 
u-ważano ich za b o h a t e r ó w na -
r o d o w y c h . K o b i e t y n i e t y l k o 
nie m o g ł y startoiwać iw z a w o -

dach, a le p r a w o g r e ck i e z a k a -
z y w a ł o i m n a w e t ;wstępu na 
s tad ion. 

10 s tycznia 1852 r. a r cheo l og 
(uczony z a j m u j ą c y s ię w y k o -
pa l i skami ) Ernes t Curt is w y -
g łos i ł IW Be r l i n i e odc z y t o s t a -
r o ż y t n y c h zaby tkach g r eck i ch . 
P r z y p o m n i a ł r ó w n i e ż o o l i m -
p iadach , k t ó r e s łuży ł y u m o c -
n ien iu .pokoju. N a o w y m o d -
c z yc i e b y ł t a k ż e Obecny o f i c e r 
g r e ck i — E w a n g e l i s Zappas , 
k t ó r y tak s i ę p r z e j ą ł s ł o w a m i 
odczy tu , że p o p o w r o c i e d o 
s w o j e j o jczy izny p o s t a n o w i ł 
w z n o w i ć o l i m p i a d y . P i e r w s z a 
od rodzona o l i m p i a d a g r e c k a 
odby ła sią w A t e n a c h w roku 
1852. Ś w i a t uWaża ł j e d n a k 
o l i m p i a d y g r e c k i e za z w y k ł e 
z a b a w y ch ł opców . 

W roku 1889 F rancuz ba ron 
P i e r r e d e Couber t in z a j m o w a ł 
s ię badan i em zidiroWia i t ę ż y z -
ny f i zycz jne j m ł o d z i e ż y f r a n -
cusk ie j . P o m y ś l a ł w t e d y , ż e 
up raw i an i e spor tu m o ż e p r z y -
nieść o g r o m n e ko r z y ś c i m ł o -

Z księgi wierszy polskich XIX wieku 
Jan N e p o m u c e n J A S K O W S K I u rodzony w 1807 r. w W ą c h o c -

ku p r z e r w a ł s tudia na un iwe r s y t e c i e w a r s z a w s k i m i p r z y s t ą -
p i ł d o P o w s t a n i a L i s t o p a d o w e g o . W z i ą ł udz ia ł w wal lkach, a p o 
k lęsce p o w s t a n i a uda ł s ię d o Ga l i c j i , p o zos t a j ą c e j p o d z a b o r e m 
aust r iack im, a nas t ępn i e ¡p r zebywa ł w N i e m c z e c h , W ł o s z e c h 
i S z w a j c a r i i . W i e r s z e p i sa ł j u ż w ok r e s i e s tudenck im, p o t e m 
p u b l i k o w a ł j e w r ó żnych p ismach, zw łaszcza w y d a w a n y c h 
w W i e l kopo l s c e . M i m o p r o w a d z e n i a s ipokojnego i dos ta tn i ego 
życ ia w e w ł a s n y m m a j ą t k u (dz ięk i k o r z y s tnemu o ż e n k o w i z z a -
możną w d o w ą ) o p i e w a ł W u t w o r a c h t rudne p r z e ż y c i a na rodu , 
choc iaż — jalk s a m p i sa ł — „n i e lub i ę w a s , poec i , k t ó r y c h lutn ia 
W ręiku innych t o n ó w n i e w y d a p r ó c z ża lu i j ę k u " . W y b r a l i ś m y 
ze zb ioru j e g o w i e r s z y j eden , m o ż e n i e co smutny , a l e s t o s o w -
ny w D n i u Z m a r ł y c h , pt . „ D o g r ó b a r z a " ( g rabarza — tego, k to 
g r z eb i e zmar ł ych ) . 

D o g r ó b a r z a 
Z rób ml domek, gróbarzu. 
N a k rakowsk im cmentarzu. 
B o w chaty 1 pałace 
Wszędzie bieda kołace. 

M ó j gróbarzu! 

W domku two je j roboty 
Mieszka, mówią , sen złoty. 
Bez marzenia, bojaźnl 
O los mój , los przyjaźni. 

M ó j gr6ł>arzu! 

Jam w lat młodych swobodzie 
Stawiał zamki na lodzie. 
Lecz poznaję w te j dobie — 
Pewn i e j ufność mieć w tobie. 

M ó j gróbarzu! 

Dom więc d la me j posługi 
M a trzy łokcie być długi. 

Drug ie tyle wysoki , 
A półtora szeroki. 

M ó j gróbarzu! 

S taw go czołem do wschodu. 
Do krakowskiego grodu. 
B y od lube j rodziny 
W ia t r ml znosił nowiny. 

M ó j gróbarzu! 

A niech stoi pod drzewem. 
B y mi nucił ptak śp iewem 
I przychodzień siadł w cleniu 
Podumać na kamieniu 

M ó j gróbarzu! 

N ie mów, nie mów, żem młody 
N a takowe w y g o d y — 
Wszak wiesz, że nie uciecze. 
Co się chwilę odwlecze. 

M ó j gróbarzu! 

Zagadka literowa 
w puste kratki wpiszcie jedną taką samą Uterę w ten spo-

sób, by powstało § wyrazów . P r a w i d ł o w o uzupełnione ćwicze-
nie przyśli jcie następnie do „Tygodnika Polskiego, Par i s IX , 
Taitbout 23. Czekają W a s miłe niespodzianki. 

R K D 

M K G- D 
L K i . S 

w 1894 r o k u w S o r b o n i e z e b r a ł 
s i ę p o .raz p i e r w s z y s t w o r z o n y 
p r z e z b a r o n a d e C o u b e r t i n m i ę -
d z y n a i M y d o w y K o m i t e t O l i m p i j -
s k i . w 70 r o c z n i c ę d e c y z j i 
o w s k r z e s z e n i u g r e c k i c b i g r z y s k 
o d s ł o n i ę t o w T o k i o p a m i ą t k o w y 
o b e l i s k k u c z c i b a r o n a d e C o u -
b e r t i n . 

d y m l u d z i o m na c a ł y m ś w i e -
cie. A gdy t i y tak na w z ó r 
i g r z y sk g r e ck i ch o r g a n i z o w a ć 
o l i m p i a d y ? Caulbertin zapa l i ł 
się d o s w o j e g o p o m y s ł u i 
w k r ó t c e s t w o r z y ł z ł o ż ony z 
p r z eds taw i c i e l i 12 p a ń s t w K o -
m i t e t O l i m p i j s k i . 

P i e r w s z a nowoczesna o l i m -
p iada odtoyła się 5—^14 k iwie t -
nia 1896 r . w A t enach . P o n i e -
w a ż w mieśc i e t y m n i e by ł o 
od lpowiedn iego s tad ionu — no -
w y s tad ion w y b u d o w a ł za c a -
ł y s w ó j m a j ą t e k c z ł o w i e k na -
z w i s k i e m A x e r o f . K o l e j n e 
O lmip iady o d b y w a ł y s i ę w 
1900 r. w P a r y ż u , w 1904 r. w 
Sa in t - Lou i s (S tany Z j e d n o c z o -
ne), w 1908 r. w L o n d y n i e , w 
1912 r . w Sz tokho lm ie . P ó ź n i e j 
nastąpi ła p r z e r w a s p o w o d o -
w a n a w o j n ą ś w i a t o w ą . I g r z y s -
ka w z n o w i o n o w A n t w e r p i i w 
roku 1920. Nas t ępne o l i m p i a -
d y od ibywały s i ę : 1924 — w 
P a r y ż u , 1928 — w A m s t e r d a -
mie , 1932 — w L o s A n g e l e s , 
1936 — w Ber l in i e . I I w o j n a 
s p o w o d o w a ł a p r z e r w ę w r o z -
g r y w a n i u o l imp iad . 

P o w o j n i e p i e r w s z a o l i m p i a -
da odby ła sdę w roku 1948 w 
L o n d y n i e . A d a l e j : 1952 — 
He ls ink i , 1956 — Mel ibourne, 
1960 — B z y m , 1964 — Tok i o . 
Nas t ępna o l imp iada o d b ę d z i e 
się w M e k s y k u . 

Około 2500 lat przed 
naszą erą nastąpiło na zie-
miach polskich pewne 
ocieplenie klimatu. Znad 
Dunaju przywędrowa ły 
w tedy plemiona paster-
sko-rolnicze i zmieszały 
się z mie jscową ludnością. 
Z tego okresu p>ochodzą 
cenne znaleziska, np. w 
Dolinie Prądnika. Wynika 
z nich, że na ziemiach pol-
skich uprawiano w tedy 
już żyto i pszenicę. 

Istniały już wówczas 
całe wsie złożone z chat-
-ziemianek, wykopanych 
w miękkim gruncie nad 
brzegami rzek. Hodowano 
konie, woły , kozy i owce 
oraz świnie. Na jbardz ie j 
zaludniona była Małopol -
ska, natomiast pokryte gę -
stą puszczą tereny północ-
ne j Polski mnie j zachęca-
ły do osiedlania się. 

Kultura materialna 
osiąga coraz wyżs zy po-
ziom. Człowiek umie już 
wytwarzać z kamienia ta-
kie narzędzia, jak siekie-
ry, noże, dłuta, wypala 
całkiem udane garnki (na-
wet me t r owe j wysokości) , 
rozwi ja się tkactwo. Z 
tych czasów zachowały 
się szczątki domów, które 
służyły jednocześnie za 
spichrze i chlewy. Długość 
ich dochodziła do 40 me-
trów, co dowodzi , że by ły 
zamieszkałe przez całe 
rody. 

Ród macierzysty, albo 
matriarchat (kobieta — 
głową domu), ustępuje 
miejsca o jcowskiemu (pa-
triarchatowi). Zwiększa 
się bowiem rola mężczyz-
ny: pasterza, rolnika, my -
śl iwego oraz wychowawcy 
starszych dzieci i młodzie-
ży. Dz ie je się to w okresie, 
gdy pKjjawiają się p ierw-
sze narzędzia z metalu, to 
jest około 1500 lat przed 
naszą erą. Narzędzia z 

brązu znacznie zwiększy ły 
e fekty pracy. Wynalez io -
no radło. By ł to jak gdyby 
p rymi t ywny pług: gałąź 
przymocowana skośnie do 
konara drzewnego. Ciąg-
niona przez woły, w z r u -
szała glebę, które j nie 
trzeba już było kopać mo-
tyką. 

Ki lkaset lat przed naszą 
erą ( l iczy się ją od naro-
dzin Chrystusa) po jawi ły 
się na ziemiach p>Olskich 
radła z żelaznymi ostrza-
mi. Etokonało to o lbrzy-
mie j przemiany w upra-
w i e roli, można było ła-
tw ie j i szybciej orać. Z a -
częto w t edy wypalać lasy, 
powstają ogromne wsie 
wzdłuż rzek i nad jez io -
rami. Rody bogacą się. 
Ma to dobre i złe skutki. 
Nogromadzone bogactwa 
nęcą. Dochodzi do w y -
praw wojennych, w czasie 
których grabiono stada, 
zapasy zboża, narzędzia, a 
nawet i ludzi. Jeńców za-
mieniano w niewolników, 
którzy miel i spełniać na j -
cięższe prace u tych, k tó -
r zy ich p>ojmali. 

Ła two można zauważyć, 
że p r z y ^ m i n a to poczy-
nania hit lerowskich N i e -
miec w czasie ostatniej 
wo jny . Napaść na obce 
kraje, rabunek mienia 1 
wywożen ie ludzi na robo-
ty, nie mówiąc już o m o r -
dowaniu — był nawrotem 
zwyc za j ów z czasów bar -
barzyńskich. A l e już w t e -
dy traktowano to wśród 
plemion słowiańskich j a -
ko zwycza j e zbójeckie. 
Spokojna ludność ro ln i -
czo-pasterska dla obrony 
swego mienia zaczęła bu-
dować obwarowane osa-
dy — grody. 

Jedną z nich była s łyn- ' 
na osada w Biskupinie 
sprzed 2500 lat. 

Wujek historyk 

Wznawiamy naukę języka polskiego 
Na prośbę wie lu naszych Czytelników wznaw i amy lekcje języka ojczystego. Podobnie j a k 

w ubieg łym roku szkolnym, przeznaczamy na ten cel ma ły kącik. Znajdziecie w nim porady 
językowe, materiały pomocnicze do ćwiczeń oraz odpowiedzi na Wasze ewentualne pytania. 

Z naszych lekcji powinni korzystać wszyscy cl, którzy uczą się języka polskiego w szkółkach, 
z audycj i rad iowych altw w jakiś inny sposób. 

L E K C J A P I E R W S Z A 
Na początek — ortograf ia. Trudna 

rzecz, ale konieczna. Spróbujmy naszych 
sił. Oto zagadki ortograf iczne. W każdej 
z nich są luki do wypełnienia. 

3. 
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Do pustych kratek należało wpisać dwie Utery wspólne dla 
wszystkich wyrazów : Ł i O. Wyrazy te brzmią: dłoń, kłos, słoń, 
młot, złom, plot. 

1. 

Wstaw wszędzie tę samą literę. Pomyśl 
tylko: u czy ó? 

N-żka w g-rę, p-źniej w d-ł, 
Kr-tki krok w godziny p-1. 
Kt-ż tak wl-kł się? Ach, to ż- łw! 

2. 

A teraz podobny problem: ż czy rz? To 
znaczy: wszystkie w y r a z y napisz albo 
przez ,,ż" albo przez ,,rz". 

Wę-ów i -mij wróg za-arty, 
-artok wiecznie nie na-arty, 
Ko-uch ma z „-elaznych" igieł. 
Jest to je-. Odgadnij migiem! 

Tuta j też brak wszędzie tego samego 
znaku. Jest on jednak inny niż w po -
przednim tekście. 
Pomyśl jeszcze raz: ż czy rz? 

P-ypomina wie-by ko-eń. 
Gdy na dwo-e dzień, śpi w no-e 
W mo-u, w -ece lub w jezio-e. 
Ten zwie- rybą jest: węgo-em. 

Jeśli masz chęć, to wyś l i j przepisany 
tekst pod adresem naszej Redakcj i . N a 
kopercie koniecznie dopisz — Konkurs, 
lekcja 1. 

Profesor G R A M A T Y K A 

P.S. Za tydzień wy jaśnimy, jak należało 
napisać. 



D E S P L A N E U R S P O U R B A T T R E 
L E S RECORDS M O N D I A U X 

L e s p i lo tes po lona is g l anent chaque 
anmée d e n o u v e a u x records m o n d i a u x 
en v o l à vo i l e . U n e g r a n d e p a r t i e du 
m é r i t e e n r e v i e n t au m a t é r i e l d on t i ls 
d isposent . Auss i dans d e nombreuses 
f o i r e s in te rnat iona les , la P o l o g n e e x -
ipOse ses p laneurs et t r o u v e t ou j ours 
des c l ients . 

liV l i a n ó w r e s t a u r é 
A p r è s conxplète res taurat ion , le p a -

la is d e W i l a n ó w (construi t p a r Jean I I I 
Sobiestei p o u r son épouse f r ança i s e ) et 
le m a g n i f i q u e parc qui l ' en toure on t 
é t é d e n o u v e a u ouvertts au publ ic . 

IMITER LE SYSTEME NERVEUX, 
ÄPPRE1VHRE A LIRE AUX MACHINES 

Ces dernières années les t ravaux de t ravaux de l'Institut 
d 'Automat iaue de l 'Académie Polonaise des Sciences, créé en 
1962 se sont concentrés sur des systèmes automatiques aptes 
à rempl ir des tâches plus compliquées que les systèmes usuels 
de régulation industrielle, connus sous l e nom de systèmes e x -
trémàux et adaptatifs. Les constructeurs travail lent également 
à un dispositif supérieur qui dirigera automatiquement une 
série de systèmes de régulation en centralisant la commande 
d'un ensemble de processus technologiques complexes d'après 
des critères économiques et techniques f ixés à l 'avance. 

-T- N A U T R E G R O U P E 
• d e chercheurs s ' o c -
• cupe d e la c o m m a n -
ł I d e des processus d e 

f ab r i c a t i on à l ' a ide 
d e ca l cu la t r i ces nu -

mér i ques , te ls p . ex . que l e d é -
c oupage sans déche ts des t ô -
les et aut res produi ts laminés . 
L e s essais e f f e t u é s à l ' a c i e r i e 
„ Ł a b ę d y " , à l ' a i de d e la ca l -
cu la t r i c e n u m é r i q u e po l ona i s e 
„ O d r a 1003" on t d o n n é l es r é -
su l ta ts é conomiques e s c o m p -
tés. D e m ê m e on est en t ra in 
d ' é l a b o r e r un s y s t è m e c en t ra l 
d e c o m m a n d e des iblocs é n e r -
gé t i ques pour la c en t ra l e d e 
T u r o s z ó w . 

L ' Ins t i tu t a aussi construi t 
u n e sé r i e d ' appare i l s d e m e -
sure et d e r égu la t i on don t la 
pl 'upart ont é t é b reve t és . C e 
sont des aippareils me t t an t à 
p r o f i t l es p h é n o m è n e s g a l v a -
n o - m a g n é t i q u e s : m a g n é t o m è -
t res p o u r la m e s u r e d e l ' i n -
tens i té des c h a m p s m a g n é t i -
ques, t r ans f o rma t eurs d e m e -
sure à courant cont inu, re la is 
d i r ec t i onne l s , é l éments m u l t i -
p l i ca teurs , d éb i tmè t r e s , sé i s -
m o g r a p h e s , accé l é romèt res etc. 

D ' au t r e p a r t l ' année d e r -
n i è r e la d o cumen ta t i on nécé s -
sa i r e à la f ab r i c a t i on en s é r i e 
d e la ca l cu la t r i ce ana l og i que 
„ Z A - 0 3 " a é t é t ransmise à 
l 'us ine „ E n e r g o p o m i a r " d e 
W r o c ł a w . 

On m e t a c tue l l emen t au 
po in t la „ A K A T - 2 " , c a l cu l a -
t r i c e a n a l o g i q u e t rans is tor isée . 
R é c e m m e n t , on- a t e r m i n é la 
const ruc t ion d 'une ca l cu la t r i ce 
a n a l o g i q u e à g r i l l e qui sera . 

T 

en t re autres , ut i l i sée p o u r l ' é -
tude du d y n a m i s m e des g i s e -
ments d e ipétrole et c e l l e des 
mé thodes op t ima l e s d e l eu r 
exp lo i t a t i on . 

I R O I S g r oupes d e r e -
cherche o n t été r é c e m -
m e n t crées à l ' inst i tut 

pour l ' é tude des t endances les 
p lus récentes d e l ' au tomat i que . 

L e g r o u p e d e b i on i que 
cherche à d é v e l o p p e r ce c ou -
rant n o u v e a u qu i v i s e à s i -
m u l e r t e chn i quemen t l es n eu -
rones, é l émen t essent ie l du 
s y s t ème n e r v e u x h u m a i n et 
const ru i re siur ce t te base des 
s j ^ t é m e s c o m p l e x e s d e c o m -
m a n d e automat ique . 

L e g r o u p e d e ,^pneumoni-
q u o " é tud i e la construct ion 
d ' é l éments automat iques , où 
les l ampes é l ec t ron iques sont 
r emp lacées pa r des f l u x g a -

zeux . L e s ca lcu la t r i ces n u m é -
r iques pneumat i ques sont p lus 
pet i t es que les sys t èmes é l e c -
t ron iques e t rés istent m i e u x 
aux rad iat ions et a u x v a r i a -
t ions d e t empé ra tu r e . 

En f in , un t ro i s i ème g r o u p e 
s ' a f f a i r e à la const ruc t ion d 'un 
„ p e r c e p t r o n " , m a c h i n e é l e c -
t r on i que capab le , pa r a c c u m u -
la t ion d 'ex ipêr iences et au to -
-aipprent issage, d e d i f f é r e n -
c ie r les f o r m e s g é o m é t r i q u e s 
et donc d e „ l i r e " des t ex t es 
imprimiés en carac tè res d i v e r s . 

L? A U T O M A T I Q U E f a i t 
en P o l o g n e aussi l ' ob j e t 
des t r a v a u x et r e c h e r -

ches d e n o m b r e u x autres i n -
stituts, chaires un ive rs i ta i r es , 
l abora to i r es inidustriels etc. 
qu i v i s en t à é g a l e r dans c e 
d o m a i n e les réa l isat ions des 
pays l es p lus avancés . 

L e p l a n adop t é en 1961 p r é -
v o i t la p roduc t i on d e 1961 à 
1965 d e m a t é r i e l d ' au t oma t i que 
d 'une v a l e u r t o ta l e d ' e n v i r o n 
5 m i l l i a rd s d e z lo tys , g r â c e à 
quo i e n v i r o n 6<'/o d e la p r o -
duc t i on indiusitrielle en P o -
l o g n e se ront ob tenus d 'une 
f a ç o n en t i è r emen t au t oma t i -
sée. 

• N O U V E L L E S E C L A I R H 
U n e des plus impor -

tantes off icines polo-
naises d'édition, „Czytel -
nils", vient de fêter ses 20 
ans. Durant cette période 
4800 titres ont été publiés, 
atteignant un tirage global 
de 82 millions d 'exempla i -
res. 

^ Pour la première fois 
en Pologne, les chirurgiens 
d'une clinique de Łódź ont 
procédé à la mise en place 
dans un coeur humain 
d'une va lvule artificielle. 

A u cours des trois 
premiers trimestres de cet-
te année les échanges po -
lonais avec l 'étranger se 

L e s autobiis et autocars „San" 
et „Jelcz" de fabrication polo-
naise s'assurent peu à peu un 
véritable monopole en Po-
logne. Leur production s'ac-
croit en quantité et en quali-
té. Notre photo représente le 
montage d'un „Jelcz" fabriqué 
sur licence tchèque „Skoda" 

* 
A. Gdańsk, les bateaux-pilotes 
attendent la „clientèle". Jour 
et nuit ils sont prêts à faire 
entrer dans le port les cargos 
qui s'annoncent en rade 

sont accrus de IV/a paar 
rapport à la même période 
de 1963. L 'exportation des 
biens d'équipement a aug -
menté de 24Vo. 

Les usines „Pa f ac -
cord" de Bydgoszcz sont les 
seules en Pologne à f a b r i -
quer des accordéons. Elles 
en ont fourni 15 mille cette 
année. 

Un pont qui tient 
à la ...colle forte 

P r è s d e Ropczyce , dans la 
v o ï v o d i e d e R z e s z ó w , on v i e n t 
d e t e r m i n e r la construct ion 
d 'un pont rout i e r d 'un g e n r e 
très par t i cu l i e r . L e s da l l es d e 
c iment a rmé , const i tuant sa 
super-s t ructure , on t é t é r e l i é es 
aux poutre l l es d ' ac i e r par de... 
la col le , la m ê m e don t nous 
par l ions r é c e m m e n t ( lors-
qu ' e l l e ava i t s e r v i à la r é p a -
rat ion d e mo teurs d e p r o p u l -
s ion nava le ) . 

L a co l l e „ E p i d î a n " , f a b r i -
quée par les usines ch im iques 
de Sarzyna , dans la m ê m e r é -
g ion, a p e r m i s d e réa l i ser cet 
o u v r a g e rout i e r en un laps d e 
t emps d ix f o i s p lus court que 
par les mé thodes classiques. 

E L L E et L U I 
DOUAI (na wprost dworca) Tél. 88-60-04 
Z A W I A D A M I A M Y S Z A N O W N Y C H K L I E N -
TÓW, 2E P O S I A D A M Y N A S K Ł A D Z I E BO-

G A T Y W Y B Ó R O D Z I E Ż Y MĘSKIEJ, 
I DZIECIĘCEJ 

^ N A J N O W S Z E MODELE ! 

^ NAJMODNIEJSZE K O L O B Y I 
^ C E N Y P R Z Y S T Ę P N E ! 

5»/e Z N I 2 K I D L A L I C Z N Y C H RODZ IN 
I P E N S J O N O W A N Y C H 

PosiadaimrrRa składzie iwarantiwane i pierwszej jakoiei: 

KLOTNO N A W S Y P Y O P U C H I P IERZE 
O B I E L I Z N Ę P O S C I K X > W A 



Siatki i chusteczki na każdą porę dnia 
Paryski f ryz jer Mwlłnario lansuje na zimę chusteczki 1 siatki 

na włosy na każdą porę dnia. Po l ewe j — maleńki toczek 
futrzany przytrzymuje muśl inowa chustka, po p r awe j — siatka 
wieczorowa haftowana w pozłacane kwiatki 1 przystrojona pió-
rem marabuta. 

KOCHANA. PANI ANNO! 

Znam go osiem miesięcy. 
Dzieli nas około 400 km. Przy-
jeżdża co pewien czas i ko-
respondujemy ze sobą. Jest 
mi bardzo bliski, ale nie mam 
takiego zaufania do niego, 
jak bym pragnęła. Spodoba-
liśmy się sobie od pierwszej 
chwili. On ma lat 35, a ja 30. 
Nastąpiło między nami pewne 
zbliżenie, którego należało 
właściwie uniknąć. Byt okres, 
że nie pisał długo i myślałam, 
że to już koniec, gdy raptem 
przyjechał sam niespodziewa-
nie. Naturalnie romans zaczął 
się na nowo i zastanawiam 
się, co z tego wyniknie. Czy 
on tę znajomość traktuje po-

ODZIE KOBIETA NIE MA OŁOSU? 
Sekrel iariat Organ i zac j i N a -

r o d ó w Z j e d n o c z o n y c h opub l i -
k o w a ł d o k u m e n t p r z eds t aw i a -
j ą cy ak tua lny stan p r a w w y -
borczych kob ie t na ca ł ym 
świec ie . W dz i ew i ę c iu k r a j a c h 
panie n ie m a j ą do tychczas 
żadnych p r a w w y b o r c z y c h . Są 
to : A f gan i s t an , A r a b i a Sau-
dy j ska , I rak, Jemen, Jordania, 
K u w e j t , L łchtenste in , Pó łnoc -
na N ige r i a , S z w a j c a r i a (z w y -
j ą tk i em k a n t o n ó w : Neuchâte l , 
G e n e w a i Vaud ) . Sześć innych 
k r a j ó w ogran icza g ł o sowan i e 
kob ie t s z e r eg i em zarządzeń. 
W G w a t e m a l i , Po r tuga l i i i 
Sy r i i od kob ie t w y m a g a n a 
jest umie ję tność czytania i p i -
sania lub m i n i m u m w i e d z y 
ogó lne j . M ę ż c z y ź n i n ie muszą 
sikładać tak i ego egzaminu. W 
Sudanie kob i e t y m o g ą być 
wyb i e r ane , a le n ie m o g ą g ł o -
sować. W San M a r i n o o d -
wro tn ie , g ł o sować mogą , a le 
nie m o g ą k a n d y d o w a ć . W 
trzech w y m i e n i o n y c h w y ż e j 
kantonach s zwa j ca r sk i ch n i e -
w ias t y mogą g ł osować t y l k o 
w w y b o r a c h kantona lnych . 

W pozosta łych 106 k r a j a c h 
kob i e t y m a j ą w teor i i pe łne 
czynne i b i e rne p r a w a w y b o r -
cze, a le — j a k s tw i e rd za d o -

kument O N Z — w prak tyce 
i s tn ie j e w i e l e ogran iczeń . T a k 
w i ę c w Bra zy l i i m o g ą g łoso-
w a ć t y l ko kob i e t y c zynne za -
w o d o w o . W E w k a d o r z e i s tn ie -
j e p r zymus g ł osowan ia d la 
mężczyzn , na tomias t kob i e t y 
są z n iego wy ł ą c zone . W H i s z -
pani i w ogó l e n ie o d b y w a j ą 

się w y b o r y . W S y j a m i e za -
w ieszono koinstjntucję i w y b o -
ry . W Z j e d n o c z o n e j Repub l i c e 
Arabs lc ie j p r a w o w y b o r c z e 
p r z y s ługu j e kob i e t om t y l k o 
w t edy , g d y za r e j e s t ru j ą s ię 
one osobiście w o d p o w i e d n i m 
urzędz i e i w y r a ż ą zamia r g ł o -
sowania . 

Czy wiecie źe... 
% Zwycza j pośw ięcen ia j ed -

nego dnia pamięci wszystkich 
zmarłych z rodz i ł s ię w 
środowiskach k lasztornych. 
S w . Ody l on , opat z C luny 
(944—^1048), w y d a ł s w y m p o d -
w ł a d n y m polecenie , by dz i eń 
następujący po Wszys tk i ch 
Św i ę t y ch by ł d n i e m uczczenia 
zmar łych i by o d m a w i a n o 
m o d l i t w y za dusze p r z e b y w a -
jące w czyśćcu. Z w y c z a j k l a -
sz torny p r z y j ą ł się w kośc ie le 
ka to l i ck im w X I I I w . I tak 
powsta ł Dz i eń Zaduszny . 

0 Kościół katolicki przejął 
wiele zwycza jów ze świata 

O J A K I E J K O B I E T Y 
S Z U K A J Ą M Ę Ż C Z Y Ź N I ? 
Na t o p y t a n i e odpow iada 
pani R o m b a , j edna z n a j -
obro tn i e j s zych w N i e m -
czech zachodnich poś r ed -
niczek m a ł ż e ń s t w : „ Z u p e ł -
nie w y s z ł y j u ż z m o d y tak 
poszuk iwane k i edyś ,,du-
s zy c zk i " i „ w a m p y " . N a j -
w i ę k s z y m E>owodzeniem 
cieszą s i ę obecn i e kob i e t y 

przec i ę tne — ani ognSstorude, ani smol is to czarne , l ecz ś red -
nie b londynki . I t o b y n a j m n i e j n ie ł e świaitowe i eks t ra-
w a g a n c k i e damy , a l e p o prostu w m ia r ę e l eganck ie kob ie tk i . 
Dz i s i e j s zy mężc zy zna p ragn i e kObiety-matiki, ikObdety p r z y -
jac ie la , k tó ra r o zumia łaby j e go t rosk i z a w o d o w e i umia ła 
o n ich m ó w i ć " . 

© 500 MILIONÓW STRAT PONIOSŁY PRZEDSIĘBIOR-
STWA AMERYKAŃSKIE na skutek w g ł ę b i e ń t w o r z ą c y c h 
się w pod łodze lub pokryc i ach p l a s t y k o w y c h od damsk ich 
„ s zp i l ek " . Pos zuk iwan ia z m i e r z a j ą c e d o wyinalez ienia a p a -
ratu n i w e l u j ą c e g o t e dz iu rk i d o p r o w a d z i ł y d o w y k o n a n i a 
p ro to typu urządzenia s zybko roz ip rowadza jącego b ł y s k a w i c z -
n ie schnącą masę , two r zącą idea ln ie r ówną pow i e r z chn i ę . 

© W Z O O w M O R B I H A N O D B Y Ł S IĘ N I E D A W N O N I E -
Z W Y K Ł Y S L U B . M ł oda para w uroczsristych ś lubnych s t ro -
jach zawar ła zlwiązek ma ł żeńsk i — w k l a t c e l w ó W . Sy tuac j ę 
w y j a ś n i a częśc iowo z awód nowożeńca . Jest on W t y m ż e Z O O 
pog romcą l w ó w . Panna młoda by ła t rochę przestraszona. 

© 2 4 - L E T N I A J A P O N K A , M A S A K O N O N A K A , urodz i ła 
dz iecko, m i m o że od 7 mies i ęcy jest n i ep r z y t omna . W w y n i -
ku s a m o c h o d o w e j ka tas t r o f y N o n a k a została poddana ope -
rac j i mózgu , p o k t ó r e j n i e odzyska ła już św iadomośc i . A l e 
gdy l e k a r z e w ł o ż y l i j e j w ramiona n o w o narodzone dz i e c -
ko — przyc isnę ła j e d o s ieb ie i karmi ła . 

© NOWĄ FORMĘ SPĘDZANIA DWUTYGODNIOWEGO 
URLOPU p r z e z ma ł ż eńsk i e p a r y w p r o w a d z i ł a j edna z f r a n -
cuskich agenc j i tur j f s tycznych. P i e r w s z e t r z y dn i ma ł ż on -
k o w i e spędza ją w s p ó l n i e z w i e d z a j ą c P a r y ż , pozos ta ł e dn i od-
deie lnie . M ą ż m a w p r o g r a m i e zw i edzan i e nocnych loka l i , 
m i e j s cowośc i o d w i e d z a n y c h t łumnie p r z e z p i ękne p a n i e oraz 
kasyn g i e r ha za rdowych . P r o g r a m d la żony o f e r u j e z w i e -
dzanie m u z e ó w , og l ądan i e sztuk t ea t ra lnych i uczestn ic two 
w pokazach m o d y . D e w i z ą w s p o m n i a n e j agenc j i j es t : „ w y j d ź -
m y napr zec iw s k r y t y m m a r z e n i o m m a ł ż o n k ó w — chcą być 
w c iągu roku d w a t y g o d n i e sami, a le n i e m a j ą o d w a g i tego 
uczynić . . . " 

pogańsk iego , nada jąc im oc zy -
w iśc i e o d p o w i e d n i e znaczen ie 
i swo is tą ss^mbolikę. W d a w -
nych w i e k a c h zwłolki z m a r ł e -
g o by ł y często ba l s amowane 
a l t » p r z y n a j m n i e j o b m y w a n e 
i o k r y t e ca łunem. W średn io -
w i e c zu ub ierano zmar ł y ch już 
w z w y k ł e szaty . 

Chrześc i j an i e p r z y j ę l i ż y -
d o w s k i i g reck i sposób g r z e -
bania zmar ł ych i n ie pa l i l i 
oiał, a le chowa l i j e d o z iemi , 
w p r z e c i w i e ń s t w i e d o R z y -
mian , k t ó r zy z w ł o k i r a c z e j 
pal i l i . Z w y c z a j g r zeban ia 
c ia ł l e p i e j u z m y s ł a w i a ł w i a -
rę w z m a r t w y c h w s t a n i e ciała, 
prze to stał s ię on już nie t y l -
ko :prakltyką, a le p r z ep i s em 
o b o w i ą z u j ą c y m . 

% Już w I I I wieku czuwa -
no nad t ym, aby w obecności 
ciała zmar ł ego , tzn. p r zed j e -
go z ł ożen iem do grobu, od -
praw iona by ła msza jatoo n a j -
doskonalsza m o d l i t w a za j e go 
duszę. 

K a t a k u m b y z n a j d o w a ł y się 
z r e gu ł y poza o b r ę b e m m i a -
sta, choc iaż znamy i inne ( ra -
cze j późn ie j sze ) , podobn ie j ak 
p i e rws z e cmentarze , z ak ł ada -
ne w pob l i żu kościoła. D o p i e -
ro w czasach n o w o ż y t n y c h ze 
w z g l ę d ó w urbanis tycznych po -
w s t a w a ł y duże cmentar ze na 
pe r y f e r i a ch miasta . W Po l sce 
p lac naoko ło kościoła po dziś 
dz ień n a z y w a n y jest cmenta -
r zem. 

0 W starożytnej Grec j i i w 
Rzymie żałoba trwała przez 
dziewięć lub trzydzieści dni. 
Dz ień trzeci , d z i e w i ą t y i t r z y -
dz ies ty po śmierc i b y ł y w y -
znaczone do ża łoby w sposób 
szczegó lny . 

W kośc ie l e ka to l i ck im p r z y -
j ę ł y s ię ipodobne zwyczai je . P a -
p ież G r z e go r z I w s w e j ks i ę -
dze d i a l o g ó w op i su j e szcze-
gó lne sikutki, j a k i e p r zyn ios ł y 
z m a r ł y m msze odlprawiane w 
trzec im, s i ó d m y m ilub t r z y -
d z i e s t ym dniu p o śmierc i . 

ważnie, czy jedynie jako flirt 
i zwykłą męską przygodę, a 
spytać o to nie mam odwagi. 
On w wypowiedziach jest 
dość ostrożny, nigdy nie mó-
wi mi żadnych komplemen-
tów, jak to robią zwykle męż-
czyżni. Pomimo to czuję, że 
ma dla mnie dużo sentymentu 
i bardzo mnie lubi, ale czy to 
już wszystko? 

Pragnęłabym czegoś więcej. 
Jak postąpić, aby wypadło to 
d.elik,atnie i żeby jego nie ura-
zić. Nie chcę postępować zbyt 
pochopnie, ale są chwile, że 
chętnie skończyłabym z tą 
całą historią — żyję w ciągłej 
niepewności, co będzie dalej. 

NIEZDECYDOWANA 

S Z A N O W N A P A N I ! 

D o m y ś l a m się, że d e n e r w u -
je pan ią i n i epoko i f ak t , że 
ó w p a n nic do tąd n ie m ó w i ł 
o ma ł ż eńs tw i e . A l e niech pa -
ni pomyś l i rozsądnie . T e n pan 
nie m a os i emnas tu lat, p r a w -
dopodobn ie już t o i o w o p r ze -
ży ł , m o ż e n a w e t r o z c z a r o w a -
nia. N i e chce s ię w i ą z a ć z k o -
bietą, p ó k i n ie m a pewnośc i 
co do Bitałości j e j uczuć i s w o -
ich. Znac i e s ię r a p t e m os i em 
mies ięcy . C z y uważa pani , że 
t o w i e l e ? 

N a pani m i e j s c u n ic n i e 
m ó w i ł a b y m na raz ie o p r z y -
szłości. T r z eba poczekać . Jeśl i 
pani t e g o c z ł ow i eka 'kocha — 
to w y t r z y m a pani j eszcze j a -
kiś czas. Jeśl i g o pani n ie ko -
cha — t y m b a r d z i e j n ie m a o 
c z y m m ó w i ć . N i e d o b r z e by ł o -
by, g d y b y on spostrzeg ł , że 
pragn i e pan i za Wsze lką c enę 
w y j ś ć za mąż . P r z e c i e ż jest 
pani samodz i e lnym, do ros ł ym 
c z ł ow i ek i em. N i e p o w i n n a s ię 
pani t akże o b a w i a ć o swo j ą 
op in i ę — t o j'uż nie t en w i e k . 
Myś l ę , że w k r ó t c e zaiproponu-
j e on pani ma ł ż eńs two . M o ż e 
ma jakiieś trudności , p r zec i e ż 
po ślubie pow inn i śc i e z a m i e -
szkać r a z e m . B y ć m o ż e n ie 
m a jeszcze w a r u n k ó w m i es z -
kan i owych , k t ó r e u m o ż l i w i -
ł yby w s p ó l n e zamieszkan ie . 
Cienpl iwośc i , m i ł a pani , w s z y -
stko będż ie dobrze . 

AJNNA 

SZAlNOWOSTA P A N I ! 

Popełniłem straszny błąd. 
Ożeniłem się z 17-letnią 
dziewczyną, której dobrze nie 
znałem. W kilka miesięcy po 
ślubie przyszedł na świat syn 
i wtedy poznałem, w całej 
okazatoh:i moją tragedię. Zo-
na nienawidzi tego dziecka. 
Uważa je za źródło swych 
wszystkich nieszczęść. Mówi, 
że przedtem była wołna, s w o -
bodna, mogła myśleć tylko o 
sobie. A teraz jest uwiązana 
przy dziecku i życie straciło 
dla niej cały urok. T o bez-

myślna i zła istota. Ale, nie-
stety, dowiedziałem się o tym 
za późno. Jestem bardzo nie-
szczęśliwy. 

Najbardziej martwi mnie 
los tego biednego dziecka, 
które nic nikomu złego nie 
zrobiło. Myślę, że powinienem 
się rozejść i odebrać jej dziec-
ko. Nie wiem, czy się na to 
zgodzi. Bo przy tym wszyst-
kim ona nic nie robi, nie ma 
zawodu i sama zupełnie zgi-
nie. Ale czy ja mam zmarno-
wać sobie dlatego życie. 
Mógłbym przecież ożenić się i 
znaleźć matkę dla mego dziec-
ka. A tak nie mam ani jednej 
jasnej chwili w życiu. Wra-
cam z pracy — biorę się do 
porządków, do prania, do kar-
mienia małego. Jak to długo 
może trwać? Błagam panią o 
radą. 

OJCIEC 

SZANOWNY PANIE! 

Myś lę , że r z e c zyw i ś c i e p o -
pe łn i ł pan błąd, a le m y ś l ę 
także, że ten błąd można j e s z -
cze napraw ić . Pana żona j es t 
bardzo młoda , le ldkomyślna i 
p r zepraszam za w y r a ż e n i e — 
głupia. Mus i pan ją w y c h o -
wać , zmienić , pop racować nad 
nią, j ak nad dz ieck iem. T r z e -
ba być w o b e c n i e j s t anow-
c z y m i k o n s e k w e n t n y m . C o 
dzień rano p r z e d pó j ś c i em do 
pracy — pow in i en p a n zosta-
w i ć dok ładny plan p rac d o -
m o w y c h , k tó re m a w y k o n a ć . 
T r z e b a ją uprzedz ić , że j e ś l i 
n ie będz ie s ię s tara ła p o p r a -
w ić , zos tawi ją pan i zab i e r ze 
dz iecko. T o m o ż e posikutiko-
wać . 

I j eszcze j edno — czy pana 
żona n ie m a r odz i c ów? Jeś l i 
ma — dobrze by ł oby na j a k i ś 
czas zapros ić do d o m u j e j 
m a t k ę i pow i ed z i e ć j e j s zc ze -
rze , j ak w y g l ą d a sy tuac ja -
Myś lę , że n i e wszyistiko s t ra -
cone. A pana p r z y p a d e k t o 
przes t roga — żeby n i e ż e n i t 
s ię z s iedemnasi to letnimi 
dz iećmi , kitóre n ie m a j ą p o j ę -
cia o życ iu i obowiąz fcach 
małżeńsk ich . 

A N N A 

D. D O W O J N A - B I E N A I M E 
TŁUMACZKA 
PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYZSZYCH 
SĄDACH W PARYŻU 

Tłumaczenia urzędowe 
ważne w całej Francj i 

23, quai de la Tournelle 
PARIS (5e) 

T E L E F O N : O D E o n 41-17 
M E T R O : P O N T - M A R I E 

§§ PRÄWMIK WYJAŚNIA 

Pani T. W . — S A V E R D U N (Ariège) 

Mam 68 lat, wychowałam czworo dzieci. Mąż mój 
xurócił do Polski i tam zmarł w 1947 r. Pobieram bar-
dzo małą rentą z tytułu własnego ubezpieczenia-
Zwróciłam się do Merostwa o zapomogą, ale odmó-
xjoiono mi, gdyż nie jestem naturalizovjana. 

, ,Aide Soc ia le" , która zastępuje dawne Biuro dobro-
czynności p rzy każdym Meros tw ie , udziela zas i łków 
wy łączn ie o b y w a t e l o m francuskim. 

Natomiast ponieważ Pan i pracowała i pobiera r en t ę 
starczą, może Pani się ubiegać o t zw . ,,Fonds Nat ional 
de So l idar i té " . Wed ług bow i em porozumienia po lsko-
francuskiego z 6 marca 1959 r. obywate l e polscy z a -
mieszkal i w e Franc j i i pob iera jący rentę starczą lub 
inwal idzką ma ją prawo do korzystania z Funduszu 
N a r o d o w e j Solidarności, ustanowionego w dniu 10 czer -
wca 1951 r. Mogą się o ten zasiłek ubiegać ubezpieczeni 
po ukończeniu 65 lat, (a nawet 60 w razie niezdolności 
do pracyi) lub inwal idz i pracy przed 60 rok iem życia. 

Wniosek o przyznanie tego zasiłku w in i en być z ł o żo -
ny na spec ja lnym blankiecie w y d a n y m przez Meros two 
i sk ierowany do Kasy , która wyp łaca rentę starczą 
(Caisse Rég ionale de Sécuri té Sociale) . 



RADOŚCI i SMUTKI RODAKÓW 

P a n i W e r o n i k a Ruszkowska 
w y s t a w i ł a gospodarzom r o -
dzinnego Kośc iana na jwyższą 
ocenę za dbałość o miasto 

o NIEMIECKIEJ REPU-
BLIKI FEDERALNEJ 
powróciła w, październi-

ku kolejna grupa wycieczko-
wiczów, którzy zd pośrednic-
twem Związku PolaSków „Zgo-
da" s p ęd z i l i IW r o d z i n n y m k r a -
j u c z t e r y t y g o d n i e . K i l k u d z i e -
s i ę c iu z n i c h z w i e d z i ł o . W a r -
m i ę i M a z u r y i o d w y c i e c z k i 
na te t e r e n y z a c z y n a m y r o z -
m o w y z R o d a k a m i . 

— T o stanowczo za krót-
ko — z w i e r z a s i ę p . Jó z e f S z u -
s tak z G e l s e n k i r c h e n H o r s t . —• 
Tak, to cztowiekchx>i żal każ-
dej godziny spędzonej z rodzi-
ną w Kraju, a potem, gdy zo-
staje tylko 3 dni na wyciecz-
kowy objazd, to dopiero żal, 
że nie wyjechał z domu wcześ-

Jubileusz zasłużonego działacza 
N a u r o c z y s t y m z e b r a n i u G r o m a d y w 

H a n n o w e r — c e n t r u m . R o d a c y z m i e j -
s c o w e j ' Po lon i i uczc i l i w s p o s ó b s p e c j a l -
n i e E>odniosły w i e l c e z a s ł u ż o n e g o d z i a -
łacza p o l o n i j n e g o na t e r e n i e N i e m i e c 
p . J ó z e f a M A T Y S I A K A , k t ó r y d o t ą d 
p e ł n i ł f u n k c j ę I m ę ż a z a u f a n i a g r o -
m a d y . 

Jub i l a t , o b c h o d z ą c y 60- lec ie p r a c y 
d l a w y c h o d ź s t w a po l sk i e go , o d 1902 r o -
k u i p r z e b y w a w N i e m c z e c h . P e ł n i ł s z e -
r e g o d p o w i e d z i a l n y c h f u n k c j i , m. in . s e -
k r e t a r z a T o w a r z y s t w a S w . K a z i m i e r z a 
i d e l e g a t a t o w a r z y s t w p o l s k i c h na c a ł y 
b a n n o w e r s k i o k r ę g , j e s z c z e p r z e d I 
w o j n ą . P o r o k u 1918, g d y w r ó c i ł z f r o n -
t u j a k o I n w a l i d a , z a k ł a d a ł m ę ż a 
c h ó r y , oddz i a ł y Z w i ą z k u P o -
l a k ó w , r e ż y s e r o w a ł EKjlskie 
s z t u k i t e a t r ó w a m a t o r s k i c h . 6 
l a t w o j e n n y c h s p ę d z i ł w o b o -
z i e k o n c e n t r a c y j n y m w S a c h -
s e n h a u s e n . 

T e n zas łużony d z i a ł a c z z ł o -
ż y ł na z e b r a n i u s w ą f iunkc j ę I 

t " " i 

mM 
z a u f a n i a G r o m a d y , a 

z e b r a n i j e d n o m y ś l n i e n a d a l i 
m u g o d n o ś ć h o n o r o w e g o o p i e -
kuna o l c ręgu h a n n o w e r s k i e g o . 
P r e z e s Z a r z ą d u G ł ó w n e g o 
„ Z g o d a " p . M a r i a n G r a j e w s k i 
w r ę c z y ł J u b i l a t o w i p i s m o 
d z i ę k c z y n n e Z a r z ą d u G ł ó w n e -
g o o r a z u p o m i n e k . 

Kronika Polonii niemieckie! 

o N a zebraniu g r o m a d y 
Z w i ą z k u P o l a k ó w „ Z g o d a " z 
H a m b o r n - M a r x l o h p. A n t o n i 
Ł a s i ń s k i p o d ł u g i e j n i e o b e c -
nośc i s i p o w o d o w a n e j k u r a c j ą 
o b j ą ł z p o w r o t e m o b o w i ą z k i 
I m ę ż a z a u f a n i a . 

« Tygodn ik „Głos Po l sk i " , 
w y d a w a n y p r z e z Z w i ą z e k T o -
w a r z y s t w P o l s k i c h w N i e m -
c z e c h z a chodn i ch , o g ł o s i ł d l a 
s w y c h n a j m ł o d s z y c h c z y t e l n i -
k ó w k o n k u r s pt . ,JVIoje n a j -
p i l n i e j s z e p r z e ż y c i e p o d c z a s 
p o b y t u n a k o l o n i a c h l e t n i c h 
w P o l s c e " . 

% W Społecznym D o m u 
Połsicim w H a m b u r g u o d b y ł o 
s ię z e b r a n i e G r o m a d y „ Z g o -

d a " H a m b u r g - C e n t r u m , w 
czas i e k t ó r e g o m ę ż o w i e z a u f a -
n ia ipp.: M r o c z e k i T a r g o ń s k i 
w r ę c z y l i n o w y m c z ł o n k o m l e -
g i t y m a c j e Z w i ą z k u . 

# 8 l istopada br . o d b ę d z i e 
s i ę w W a t t e n s c h e i d z j a z d p o l -
sk ich c h ó r ó w ś p i e w a c z y c h w 
N i e m c z e c h . 

0 Ostatnio zmarl i znan i i 
d ł u g o l e t n i d z i a ł a c z e P o l o n i i 
n i e m i e c k i e j : 74- l e tn i S t a n i -
s ł a w DUDE5K, u r . w 1889 r o k u 
w Biars .k im p o w . po znańsk i , 
c z ł onek G r o m a d y „ Z g o d a " w 
D o r t m u n d z i e I I , i 69- le tn ia 
L u d w i k a B E N D Y K , c z ł onk in i 
G r o m a d y „ Z g o d a " w B o c h u m 
C e n t r u m . C z e ś ć I c h p a m i ę c i ! 

niej. Należałoby co najmniej 
tydzień poświęcić na wyciecz-
kę. Bo do oglądania w Polsce 
jest dużo: Toruń, Olsztyn, 
Ostróda, Trzemeszno. Trzy 
dni, to stanowczo za mało. 

W Polsce byłem drugi raz. 
Poprzednio w 1960 r. w Byd-
goszczy uyraz z naszym chó-
rem „Gwiazda" z Alte Essen. 
Zabrałem z sobą syna — miał 
wtedy 13 lat. Tym razem by-
łem z żoną: ona po raz pierw-
szy od urodzenia odwiedziła 
Polskę. Zwiedziliśmy rodzin-
ne Brzeziny koło Łodzi. 

Panie, nie poznałem mia-
steczka! Wszystko nowe! Za 
rok, a najpóźniej dwa, muszę 
tu znów przyjechać, bo sobie 
teraz obejrzałem dokładnie, 
co zbudowano od 1960 r. i 
chcę skonfrontować z tym, co 
zobaczę w 1966 r. 

— JVroi rodzice pochodzą ze 
Śląska — m ó w i pan i E l ż b i e t a 
Szus tak . — Wyjechali do 
Niemiec przed I wojną. Ja już 
tam się urodziłam, w Bekhau-
sen, ale rodzice tyle opowia-
dali o Polsce, że chciałam ją 
zobaczyć. Im to zawdzięczam, 
że choć w Polsce byłam 
pierwszy raz, mówię po pol-
sku. Teraz rozumiem tęskno-
tę mego męża do Kraju, on 
go przecież opuścił w 1940 r o -
ku, wywieziony do Niemiec. 
Poznaliśmy się i w 1946 r. za-
warliśmy ś lub. Będziemy te-
raz oszczędzać na następny 
wyjazd do Polski, oby jak 
najprędzej. 

W c a ł e j w y c i e c z k o w e j g r u -
p i e n a j w i ^ s z e oży tw ien i e 
w i p r o w a d z a l i : p a n Jó z e f S z u -
s tak , ś p i e w a k z a w o ł a n y , i... 
d w ó c h s y n ó w pana G a j k a z 
E s s e n - A l t e Essen. C z t e r o l e t -
n i e s z k r a b y M a r i a n i M i c h a ł , 
b l i źn i ak i , z k t ó r y c h j e d e n j es t 
s ta r s zy o d d r u g i e g o o... g o d z i -
nę, do skona l e znos i l i w s z y s t -
k i e t r u d y w y c i e c z k i , a t a m , 
g d z i e s tars i j u ż s łab l i , o n i b y -
l i n i e s p o ż y c i . 

— Byli już drugi raz w Pol-
sce — z w i e r z a n a m s i ę i ch t a -
ta, p a n W a c ł a w G a j e k . — Ja 
Kraj odwiedziłem po raz 
czwarty. W ubiegłym roku 
byłem pierwszy raz z żoną i 
tymi dwoma urwisami. Zona 
jest Francuzką, ale bardzo jej 
Polska przypadła do gustu. 

P a n i G a j k o w a mó jw i z j e d -
n a k o w ą s w o b o d ą ipo po l sku , 
p o franculsiiou i n i e m i e c k u . 

— To moja szkoła — i n f o r -
m u j e z d u m ą m ą ż . — Pocho-
dzę z Kieleckiego, wywieźli 
mnie w 1940 r. na roboty i zo-
stałem. Buduje się w Polsce 
dużo, ale na mnie co innego 
zrobiło wrażenie. Pamiętam, 
w naszej wsi przed wojną, ile 

Przed od j azdem z K r a j u Rodacy ostatnie minuty poświęci l i na 
g r u p o w e pamią tkowe zdjęcie przed dwo rcem G d a ń s k i m 

dzieci pasto krowy i nie cho-
dziło do szkoły, a ci, co cho-
dzili, ile kilometrów musieli 
drałować. A dziś — w każdej 
zosi, każdej najmniejszej ko-
lonii, przysiółku, jest naj-
mniej czteroklasówka i wszy-
stkie dzieci chodzą obowiąz-
kowo. 

P a n Jan P a r z e w s k i z H a m -
burga z a r a z m a p o c i ą g do d o -
mu , w i ę c w r a ż e n i a z K r a j u 
r e l a c j o n u j e w t e l e g r a f i c z n y m 
s k r ó c i e : 

— Byłem u rodziny pod 
Garwolinem po raz pierwszy 
od 1943 roku, gdy mnie wy-
wieźli na roboty do Niemiec. 
Ale nam fajnie tę Polskę od-
budowali. Teraz co tylko 
wpadnie wolnego pieniądza w 
rękę, to odłożę na nowy wy-
jazd do Polski. 

N a j s t a r s z y m u c z e s t n i k i e m 
w y c i e c z k i b y ł a pan i W e r o n i -
ka R u s z k o w s k a z B o c h u m -
- W e m e . 

— Dwadzieścia lat miałam, 
gdy w 1913 r. opuściłam z ro-
dzicami ojczyznę. To już prze-
szło 50 lat. Dwie wojny prze-
żyłam w Niemczech. Przed 
wojną odwiedzałam mój ro-
dzinny Kościan, a po wojnie 
byłam już szósty raz. Kto wie. 

czy nie ostatni, bo zdrowie 
już nie dopisuje, a 70 lat 
stuknęło. Ale dbają tam o 
mój Kościan. Oby tak dalej... 

W g r u p i e . p o w r a c a j ą c y c h z 
w y c i e c z k i b y ł o t e ż k i l k a n i e -
m ł o d y c h j u ż R o d a c z e k , k t ó r e 
w y r ó ż n i a ł y s i ę z a c z e r w i e n i o -
n y m i p o w i e k a m i i w i d k j c z n y m 
s m u t k i e m . O n e r e p r e z e n t o w a -
ł y n a j m ł o d s z ą e m i g r a c j ę — t ę 
s p r z e d 3—4 lat . W y j e c h a ł y do 
N i e m i e c z W a r m i i i M a z u r w 
r a m a c h a k c j i ł ą c z en ia r o d z i n 
p r o w a d z o n e j p r z e z C z e r w o n y 
K r z y ż . I d z i ś są z ap ł akane . 
Jedna z n a s z y c h r o z m ó w c z y ń , 
k t ó r e j n a z w i s k a na s p e c j a l n e 
ż y c z e n i e n i e p o d a j e m y , m ó w i 
za s i eb i e i za s w e t o w a -
r z y s z k i : 

— Panie, gdyby można, to 
dziś, pieszo, wracałybyśmy na 
Warmię. To nie było prze-
myślane, ten wyjazd z Pol-
ski. ZdauMło nam się, że tu 
złote góry czekają na nas, a 
dziś widzimy, że to, co zosta-
ło w Polsce, to było nasze, 
najdroższe. 

— N o , t o w r a c a j c i e . . . 
— Kiedy sprzedaliśmy, co 

było tam. naszego, i teraz 
do czego wracać? Ale strasz-
nie tęskno... 

P a ń s t w o G a j k o w i e z d w o m a synkami , sympatycznymi „p i rata -
m i " SUchas iem i Mank i em , oraz państwo Szustak z w ie lką n i e -
c ierpl iwością oczekiwać będą następnego w y j a z d u do Po ł sk i 

Poznał my życie Rodaków w innych krajach 

O POLONII W SZWECJI 
P o l a c y n i e o d w z a j e m n i l i „iTX>topu". N a j a z d u na 

S z i w e c j ę n i e b y ł o . N a w e t 12 t y s i ę c y o b y w a t e l i p o l -
sk i ch , k t ó r e d ż i ę k i h u m a n i t a r n e j a k c j i kteięcia B e r -
n a d e t t ę w y b r a n o p o d k o n i e c d r u g i e j w o j n y z h i t l e -
r o w s k i c h o b o z ó w k o n c e n t r a c y j n y c h , n i e s t w o r z y ł o 
S z w e d o m p r o b l e m u ^ l o n i j n e g o . Z r e s z t ą , r e p a t r i a -
c j a i e m i g r a c j a sitopiły w ' k r ó t c e l i c zb ę P o l a k ó w 
tw SzKvec j i d o o k o ł o 5 t y s i ę c y . F a k t y c z n i e c l i od z i 
t u b a r d z i e j o P o l k i n i ż P o l a k ó w , iboHwiem t a m t e j s z a 
P o l o n i a s k ł a d a s i ę Iw z n a c z n y m s t o p n i u z k o b i e t , 
k t ó r e , w y m ę c z o n e p r z e ż y c i a m i w o j e n n y m i , z n a l a z ł y 
t u b a r d i o częs to n i e t y l k o o p i e k ę , a l e i m ę s k i e 
s e r c e . 

B y w a ł o i odtwrotn ie . P i ę k n e 1 czu łe S z w e d k i j j o -
t r a f i ł y us id l i ć n a w e t n a s z y c h w i l k ó w m o r s k i c h . 
S t a ł o s i ę t a k z częśc ią m a r y n a r z y ł od z i p o d w o d -
n y c h „ S ę p " , „ R e j s " , „ Ż b i k " o r a z p i ę k n e g o ż a g l o w c a 
s z k o l n e g o „ D a r P o m o r z a " , k t ó r z y w czaisie w o j n y 
i n t e r n o w a n i b y l i w M a r i e f r e d i ' p racoWal i 'przy w y -
r ę b i e drze iwa . T r z e b a z r es z tą dodać , ż e m a ł ż e ń s t w a 
n i e p o m n i e j s z y ł y a m b i c j i m a r y n a r z y . D z i ś są t o i n -
ż y n i e r o w i e i f a c h o w c y b a r d z o c e n i e n i p r z e z 
sz^wedzkich p r a c o d a i w c ó w . D l a n i c h M a r i e f r e d b y ł o 
w i ę c ż y c z l i w s z e n i ż d la n i e s z c z ę ś l i w e j c ó t y J a -
g ie l l onó^v , k t ó r ą j a k o k r ó l o w ę S z w e c j i w i ę z i o n o 
w pob l i s i ć im z a m k u i t w i e r d z y . P o n i e j k o n t a k t y 
p o l s k o - B z w e d z k i e m i a ł y m i e j s c e p r z e w a ż n i e na 
z i e m i p o l s k i e j i n i e n o s i ł y c h a r a k t e r u p o k o j o w e g o . 
D o p i e r o u s c h y ł k u X I X w i e k u d o s z ł o d o p i e r w s z e j , 
o iwocne j p . -óby ws ipó ł życ ia . D o p o ł u d n i o w e j S z w e c j i 

p r z y b y w a j ą Witedy iprzĄZ D a n i ę chłopiscy s y n o w i e 
z M a ł o p o l s k i , s z u k a j ą c y t u l e p s z y c h w a r u n k ó w p r a -
c y w m a j a k a c h p o ł u d n i o w e j częśc i p ó ł w y s p u . 
I w o j n a ś w i a t o w a z w i ę k s z y ł a l i c z b ę P o l a k ó w d o 
o k o ł o lOOO osób . A l e d o p i e r o n a s t ę p n a w o j n a r z u c i -
ła do S z w e c j i w i ę k s z e g r u p y P o l a k ó w . 

P o l a c y są w Sz^wecj i b a r d z o r o z p r o s z e n i , n i e t w o -
r zą z w a r t y c h skup i sk , c o urtirudnia w z a j e m n e k o n -
t ak t y . W p r z e w a ż a j ą c e j c z ęśc i są t o r o b o t n i c y n i e -
w y k w a l i f i k o w a n i , a w i ę c s ł a b i e j p ł a tn i , a pejwna 
i ch c z ę ś ć z n a j d u j e s i ę n a w e t na u t r z y m a n - u p a ń -
s t w o w y c h w ł a d z o p i e k u ń c z y c h . I n t e l i g e n c j a t e c h -
n iczna , r z e m i e ś l n i c y i r o b o t n i c y W y k w a l i f i k o w a n i , 
k t ó r y m l e p i e j Bię :powodz i , s t anoWią s i tosunkowo 
n i e l i c zną g r u p ę . 

A j e d n a k ta n i e l i c zna i r o z p r o s z o n a P o l o n i a p r o -
w a d z i w c a l e a t o t j ^ n e ż y c i e o r g a n i z a c y j n e . I s t n i e j e 
9 o r g a n i z a c j i po l sk i ch . Część z n i ch m a na ce lu 
k o n k r e t n e z a d a n i a : u t r z y m a n i e sz ikółek po l sk i ch , 
z b i ó r k ę na s z k o ł y T y s i ą c l e c i a i tp . W t e j o s t a t n i e j 
d z i ed z i n i e s z c z e g ó l n i e c e l u j e Ogó lnosz^ved ' zk i K o -
m i t e t Budo iwy S z k ó ł T y s i ą c l e c i a w N o r k o p i n g z 10 
l o k a l n y m i pod i l i omi t e tami w t a k i c h m ias tach , j a k 
Fa lun , M a l m o i i nne . K o m i t e t r z u c i ł has ło b u d o w y 
s z k o ł y w O l e c k u na z i e m i m a z u r s k i e j . D o t y c h c z a -
s o w y p l on zb i ó rk i , p o n a d 19 t y s i ę c y k o r o n , n a l e ż y 
uznać za w c a l e n i e m a ł y . K o m i t e t u t r z y m u j e t e ż 
s z k ó ł k ę p o l s k ą dla 60 dz i e c i o r a z o r gan i ' zu j e p o k a z y 
f i l m ó w po l sk i ch , o d c z y t y o T y s i ą c l e c i u P a ń s t w a 
P o l s k i e g o , o z i e m i a c h z a chodn i ch i o b r o n i e g r a n i c y 

na O d r z e i N y s i e o r a z o w s p ó ł c z e s n y m d o r o b k u 
P o l s k i . D l a d z i e c i do roc zną a t r a k c j ą są z a b a w y p o d 
cho inką . N a k a ż d ą i m p r e z ę T o w a r z y s t i w o zaprasza 
r e p r e z e n t a n t ó w w ł a d z szwedz ik ich i p r a s ę o r a z 
p i r zeds taw ic i e l i k o n s u l a t u p o l s k i e g o . W s j j ó ł p r a c a 
z i n s t y t u c j a m i s z w e d z k i m i p r z y c z y n i ł a Bię do t e go , 
ż e bibl icrteki w m ias t a ch , g d z i e m i e s z k a j ą P o l a c y 
w w i ę k s z e j l i c zb i e , z a o p a t r z o n e zos ta ł y iw k i i k u s e t -
t o m o w e k s i ę g o z b i o r y po l sk i e . 

R ó w n i e ż T o w a r z y s t w o „ P o l o n i a " w F i n a p o n g 
z b i e r a f u n d u s z e na b u d o w ę S z k o ł y T y s i ą c l e c i a 
w O l e c k u . F u n d u s z e powteta ją z e s k ł a d e k o r a z d o -
c h o d ó w za b i l e t y w s t ę p u na i m p r e z y . T o w a r z y s t w o 
p r z y k ł a d a dużą w a g ę d o w y c h o w a n i a m ł o d e g o p o -
ko l en i a , p r o w a d z ą c s z k ó ł k i j ę z y k a p o l s k i e g o w N o r -
kop ing , L i n k o p i n g , Finisipong. P o d o t m i e o ż y w i o n ą 
dz i a ł a lność ' w y k a z u j e K l u b P o l s k i w G o t e b o r g u na 
z a c h o d n i m w y b r z e ż u S z w e c j i . 

G r u p a p i s a r z y i pub l i cy i s tów l u d o w y c h w y d a j e 
w S z w e c j i m i e s i ę c z n i k e m i g r a c y j ' n y „ N a s z Zna 'k" . 
P i s m o to , d o c i e r a j ą c e r ó w n i e ż d o skup i sk e m i g r a -
c y j n y c h w i n n y c h k r a j a c h , z a m i e s z c z a w i e l e i n f o r -
m a c j i i a r t y k u ł ó w o ż y c i u g o s p o d a r c z y m i k u l t u r a l -
n y m Po l sk i , w y p o w i a d a s i ę i p o z y t y w n i e o P l a n i e 
R a p a c k i e g o o r a z z d e c y d o w a n i e p i ę t n u j e w s z e l k i e 
p r z e j a w y r e w i z j o n i z m u i m i l i t a r y z m u z a c h o d n i o -
n i e m i e c k i e go . 

O b e c n i e co raz w i ę k s z a l i c zba • P o l a k ó w z a c z y n a 
z a j m o w a ć o d p o w i e d z i a l n e s t a n o w i s k a w ż y c i u s w e j 
n o w e j o j c z y z n y . N i e z a p o m i n a j ą o n i j e d n a k o s t a -
r y m K r a j u , s t a j ą c się r z e c z n i k a m i zb l i ż en i a m i ę d z y 
S z w e c j ą i P o l s k ą , s z c z e gó ln i e w d z i e d z i n i e g o s p o -
d a r c z e j i t u r y s t y c z n e j . I c h d z i e c i o d k i l k u la t p r z y -
j e ż d ż a j ą na 'ko lon ie l e t n i e d o k r a j u s W y c h o j c ó w . 
O d l e g ł o ś c i są n i eduże . M o r z e B a ł t y c k i e j e s t p r z e -
c i e ż g ran i cą , k t ó r a ł ą c zy , a n i e dz i e l i . 



O O R O D E C Z K U 

Schrony zimowe dla w a r z y w bulwiastych 

Z nade j śc i em l i -
stopada rozpoczy -
na s i ę r z e c z y w i -
s ty w y p o c z y n e k 
z i m o w y i n o w y 
okres prac. L i śc i e 
opadły ijuż p r a w i e 
ca łkow ic i e i o c i e -
p l en i e z w a n e l a -
t em św ię t ego 
IVIarcina n i e p r z y -
niesie j u ż w i ę k -
szych zmian . 

W u m i a r k o w a n y m k l imac ie F r a n c j i ro ln ik 
kończy s i e w y jes ienne, sprząta jeszcze z po la 
buiraki, m a r c h e w , (rutatoagę, top inambur , kapustę ; 
o r ze r ó w n i e ż z i emię przezsnaczoną p o d up rawę w i o -
senną; w y w o z i w po l e gnó j i kompost ; w y c i n a za -
rośla, obc ina ż y w o j d o t y ; w w inn i c y usujwa c ienkie 
łodyg i , a (w domu czjrści z iarno, op i eku j e s ię z w i e -
rzę tami p r z e b y w a j ącjrmi 'w oborze lub ch l ew ie . 

W warzywne j gospodarce po ra na oczyszczenie 
z a g o n ó w i ścieżek z wiszelkich t r a w i chwas tów . 
Przekolpanie z a g o n ó w jest t e raz (rzeczą konieczną. 
N i e na l e ży z t y m zw lekać . N i e można dopuścić, aby 
z i emia ^byt przemokła i lepi ła s ię d o sztpadla. S k o -
pać tirzeba w duże b r y ł y , aby m r ó z i deszcze r o z -
p łukały je . Wiosną będz ie za t o z i emia ipulchna 
i łalfwa d o obróbki . D o b r z e jest p r z y okazij i zasi l ić 
ją n a w o z e m organicznym. 

Na zagonach na l e ży oczyścić i okopać art ichauts 
(kairczochy), a l e środka nie z a sypywać z i em ią ; o b -
ciąć zeschłe łodyg i s zpa ragów i spal ić je , opuścić 
g robe lk i sziparagowe d o Iwysokości 30 cm, zosta-
w i a j ą c 6—7 c m z i em i nad wyros tkami . 

f o r a t eż na pos ianie ostatniego s e zonowego szp i -
naku. Pamię tać tirzeba, że n ie p r z e t r z yma on zby t 
os t re j z imy . N a Po łudniu, jeś l i z i em ia jest dość 
przepuszczalna, można j u ż zasadzić czosnek, cebu-
lę (o ignons blancs), sza lotkę (échalot te ) o raz i>osiać 
bób ( fèves ) . Pos i e j c i e t eż p i e r w s z y iwys iew g rochu 
M i chaux de Par i s a lbo Sa inte-Cathér ine . Zasadźc ie • 
waszą w iosenną kapustę, okopcie rosnącą już „ b r o - J 
ca l i " . P r z y f e r y j c i e l iśćmi lub s łomą wzg l ędn i e l e - 5 
p i e j Oknami i n spek towymi sałatę chicoréee f r i s ée i 
i scarole . Ch icorée można posadzić w p iwn icy , n ie 
da s ię j e j uchronić z imą na zagonie. Przen ieśc ie 
w p iasek d o p i w n i c y w a r z y w a o k o p o w e lub j eś l i 
nie mac i e p i w n i c y , urządźc ie w ogródku schron. 
Umieśćc ie w szkółce kapustę z i m o w ą i pory . Z a -
sadźcie w doniczce nr 12 jeden lub d w a pęczk i 
szczyp iorku (cŁljoulette) i p ietruszki (persi l ) . 

W o w o c o w y m dz ia le też n ie brak pracy . N a j -
pier^v zb iór resz ty o w o c ó w z imowych . Następn ie 
p r z ygo t owan i e d o posadzenia d r z e w e k , fctóre d la 
l epszego iwyboru zostały już chyba wcześn i e j za -
móiwione. W y k o p c i e do ły , zmieńc ie , jeś l i t rzeba. Zie-
mię, dorzućcie na spód gn i j ą c e w o l n o odipadki o r ga -
niczne — kości, starą skórę, odpadk i r o g o w e itp. 
Dla d r z e w e k wysok i ch na l e ży umocować w doł -
kach pa l ik i . Zaczai i jc ie zab ieg i z i m o w e p r z e c i w 
szkodnikom, ale n a j p i e r w zga rn i j c i e suche l iście 
i spalc ie j e . Zn iszczyc ie p r z y t e j oka z j i wielScą l i cz -
bę j a j e k i z a l ą żków paso ż y t ów gn ieżdżących s ię 
w liściach. K i e d y ga łęz ie są już ogo łocone z liści, 
rozpoczn i j c i e siMryskiwanie d r z e w żółtą o l iwą p r z e -
c i w k o m c h o m i szikodnilkom mousses, l ichens, an -
thonomes, pyra les śliWelk i jab łoni , i t o ostroźmie, 
aby n ie zanieczyścić luib spal ić sąs iednie j utprawy. 
N a l e ż y r ówn i e ż usunąć stare obwiązan ia i w a ł k i 
s łomy. ¡Można przerzedz ić gałęz ie , n a w e t gdy w i s zą 
jeszcze liście. P o obc ięc iu k o n a r ó w na l e ży w y g ł a -
dzić r a n ę o s t r ym n o ż e m i p o k r y ć smołą lub maz ią 
ochronną. Ponad to w da l s zym c iągu zakłada s ię 
w l is topadzie paipierowe paslki ochronne, s m a r u j e 
maz ią , a g d y zachodz i potrzeba -— ro z sypu j e s ię pod 
d r z ewami (ipK) oko ł o 100—150 g r a m ó w na me t r k w a -
d ra t owy ) środek p r z e c i w k o chrabąszczom, cze r -
w i o m ( robak j ab łkowy ) . P o wys ian iu , z i em i ę g ł ębo -
ko przekopać. 

»! • 

W ogrodz i e k w i a t o w y m — koniec sadzenia g i r o - S 
f i ées , pensées, myosot is . Chronić l iśćmi iwraż l iwe S 
na m r ó z roś l iny : donicZkować te, k t ó r e m a j ą k w i t - S 
nąć Twczesną wiosną. „ Z a d o m o w i ć " geran i imi i ce - S 
bu lkowa te letnie. Posadz ić tu l ipany, h iacynty , k r o - S 
kusy. Sadz ić k r z e w y ozdobne, bo l istopad św iadczy S 
"qu'a la Satnte-Coithérine, tout bois mis en terre m 
prend racime". m 

§ 
Gdy t e r en mokry , za łożyć schrOn na pow ie r zc łm i . S 

P o wyznaczen iu mie j sca ułożyć warstbwę s ł omy S 
ows iane j , układać bulWy warzs^w, ok ładać je w a r - j 
s twą t e j ż e s łomy, p r z y sypać na grubość 40 c m z i e - j 
mią z r o w k u kopanego doOkoła schronu. Na t o • 
znófw na łożyć w a r s t w ę j a k i e j k o l w i e k s łomy. Na tu - • 
ra ln ie umieścić w środku ułożonych b u l w k o m i n • 
oddechowy . 5 

Schron o k o p o w y jest pewn ie j s zy . A w i ę c r ó w • 
g łęboki na 70 cm, szerok i na 1 met r , tak samo w y - • 
moszczony słomą. U ł o ż y ć w a r s t w ę b u l w n a j w y ż e j • 
120-centymetrową, umieścić co 3—4 m e t r y k o m i n y 
z p a t y k ó w lub zb i tych desek, ob łożyć wszys tko sło-
mą i rwarstwą z i emi r ówn i e ż 40 cm gruibości, a w y -
s ta jące k o m i n y obw inąć jeszcze gęstą s iatką d r u -
cianą, aby myszy n ie dosta ły s ię d o środka. W y k o -
pać dołek o d p ł y w o w y . 

N a i jrzechowianie kapusty, p o r ów , se lerów, kapu-
sty brukse lsk ie j kop i e się r ó w n i e ż dołek szerokości 
80 cm, g łęboki na 40 cm, odrzuca jąc z i emię na 
s t ronę północną, two r zą c wał . W j ^ o ś c i ć spód s ło-
mą, 'po c z y m ułożyć w a r z y w a . Z t yc zek lub p a t y -
k ó w ułożonych na brzegu dołu i na w a l e zrobić 
pochy ły dach, p r z y k r y ć g o s łomą i schron go towy . 
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PAN T W A R D O W S K I 
Akcja pouneści toczy się za czasów panoMiania w Polsce króla Zygmunta U Augusta (1520—1572). 
Jej bohater, utalentcrwany alchemik Jan Twardowski, podejrzany jest o kontakty z szatanem, 
dlatego też jesit stale prześladowany. Opuszcza żonę i dzieci, by kryć się przed pościgiem wysłan-
ników królewskich i duchownych. Kościół wówczas sipraworwat władzę w sądzeniu heretyków. 
Twardowski poszukiwany z rozkazu królowej, wraz ze swoim sługą Maćkiem, znalazł schronienie 
w Jelni, w zamku Bianki Stypkowej, z pochodzenia Włoszki. Przybrał też nazwisko jej brata dokto-
ra Campoletti. W obawie przed mężem Bianki Twardowski proponuje ucieczkę. Tymczasem 
z Krakowa prrzyjechał Stypek. Przekonany, że Campoletti to czarownik Twardowski, podstępnie 
uwięził go, żądając zdradzenia tajemnicy otrzymyiuania złota. Na próżno zaklinał się Twardowski, 
że nie zna tego sekretu, a bogactUM które posiada, zawdzięcza wiedzy i praktyce lekarskiej. 

Kasia wydawała mu się jakby utkaną z m ie -
sięcznego blasku: chłodną, czystą, jasną i da-
leką... N a w e t gdy pieścił ją, była niby zniko-
me światło... Poddawała się pokornie, ale nie 
wchłaniała go burz l iwym w i r em namiętności 
jak Blanka... Z nią tylko, z tą zmysłową 
Włoszką przeżywa ł chwi lę zupełnego zlania 
się z inną współczującą mu w zupełności, 
choć na chwilę, istotą... I oto zdradziła go, 
zdradziła go dla złota, które da j e dobrobyt 
i F>otęgę... Pamięta dobrze ten wie lk i zawód 
na j e j twarzy , k iedy powiedział, że złota do-
bywać nie umie. Dziś widzi , że była w zmo-
wie z mężem, że zwabiła go tu w pułapkę, 
gdyż przypuszcza, że ją oszukał, że k r y j e 
przed nią tajemnicę... By ł y chwile, gdy jed-
nak wydawa ło się mu, że zdołał ją porwać 
w ten wyższy świat, do którego wdar ł się 
z taką męką i trudem, świat poznania nie-
skończoności, wiecznego falowania sił i z j a -
wis!k, z których rodzi się wszystko i dokąd 
wszystko powraca... T a m w chwi l i zgonu od-
leci wsze lk i duch, aby w oglądaniu nieustan-
nym srwego życia znaleźć swó j ra j , swój czyś-
ciec lub piekło i swo ją nadzieję dalszej do-
skonałości... Nie, on się nie zabije, a lbowiem 
część jego ducha zostałaby tu porzucona 
własnOwolnie przez niego na ziemi... 

Uk r y ł twarz w dłoniach i leżał bez ruchu, 
pragnąc zapomnieć się, usunąć, lecz sen nie 
przychodził . Ciężka, zgęstniała k rew p r z e j ^ -
wała mu przez ży ł y jak roztopiony o łów 
i wypełniała bi jące nierówno serce... Strasz-
l iwa słabość i gorączka owładnęły wyciągnię-
tym bez ruchu ciałem i coraz wyraźn ie j czuł 
nad sobą w i e w polatującego demona... Bał 
się ruszyć, bał się oczu otworzyć, aby nie 
ujrzeć pochylonej nad sobą, jak ongi, włas-
ne j pKJtwornej twarzy . 

— Taki będzie ów syn zatracenia, g łowa 
pychy i nauczyciel błędów... Pe łen złośliwości 
w y w r ó c i świat i bęc^ie czynił proroctwa 
i znaki wie lk ie przez fa łszywe ułudy... Sztu-
ką czarodziejską uwiedzie w ie lu tak, że ogień 
z nieba zdawał się będzie zstępować. Znakiem 
zaś jego będzie znak węża... Skąd wiesz, 
gdzie prawda? I dla kogo cierpisz bez potrze-
by, skoro wyzwo l en i e tak blisko... Pokłoń się 
mi ! Wyzwól ! . . . — szeptał coraz natarczywie j 
głos. 

— Tak, tak!... Zwyciężyłeś! . . . Jestem, ja-
keś żądał — sam!... jestem doprawdy tak sa-
motny, jak trup w swo j e j mogile!... — roz-
ważał z drżeniem Twardowski . 

— A więc na co czekasz?... Porzuć ich nie-
wdzięczne plemię!... Odejdź ! Umrzyj ! . . . — 
szeptał dalej głos. 

Twardowsk i przywstał pełen wstrętu 
i przerażenia... 

— Nie, nie!... N ie chcę!... — p>owtarzał, 
wpatrując się w gwiaździste niebo rozpostar-
te poza kratami. 

Jednocześnie przemożna jakaś siła p>chała 
go ku stołowi, gdzie leżały szkła i narzędzia... 
(2oraz namiętniej ogarniało go pragnienie 
wiecznego snu i spoczynku, coraz bl iże j czuł 
chłodny w i e w nietoperzych skrzydeł strasz-
l iwego widziadła, p>obawiający go resztek 
sił. 

— Boże, ratuj mię ! — jęknął, stoczył się 
z ł awy na kolana i ją ł mimowoln ie szeptać 
zapomnianą modl i twę — jedyną nić wiążącą 
go jeszcze z ż y w y m światem: 

Zacznijcie wargi moje chwalić Pannę świętą. 
Zacznijcie opowiadać cześć jej niepojętą! 
Przybądź nam, miłościwa Pani, ku pomocy, 
A wyrwij mię z potężnych rc^, nieprzyjaciół mocy! 

Zawitaj Pani święta. Niebieska Królowa! 
Witaj Panno nad Panny, Cuńazdo porankowa... 
Zawitaj pełna łaski, prześliczna Światłości, 
Pani, na pomoc świata spiesz, zbaw nas od złości!... 

Tak był zatopiony w modl i twie, że nie s ły-
szał, iż od dłuższego już czasu do głosów 
puszczy, do dalekiego bełkotu wody wmie -
szał się nowy, dz iwny dźwię'k. Coś szeleściło 
i uderzało uporczywie o żelazo krat. Obrócił 
się i o tworzy ł szeroko przerażone oczy. C i em-
na kula, podobna do o lbrzymiego pająka, 
chybotała się w oknie na tle gwiaździstego 

nieba. To nie było urojenie. Widział i słyszał 
wyraźnie . Tak, to było wcielenie szatana! 
Modl i twa nie pomogła: z ły duch, z którego 
sziydził i w którego nie w i e r zy ł — przybywa 
do niego! Usiadł na ławie, prze ję ty z imnym 
dreszczem. 

— Apage ! — mruknął, z przyzwycza jen ia 
wyc iąga jąc rękę. 

W idmo jednak nie znikało, lecz dalej po-
ruszało się, p o d s k ^ u j ą c to w górę, to w dół. 
Twardowsk i wpa t rywa ł się w z jawisko coraz 
przytomnie j . Nie , to nie by ł szatan, to był 
rzeczywisty przedmiot, jakiś wór , opuszczo-
ny z góry na długim sznurku. P o krótkim 
wahaniu Twardowsk i podszedł ku oknu, w y -
ciągnął rękę i paczkę od sznura odwiązał. 
Ten, puszczony wolno, natychmiast znikł, 
podciągnięty w górę. Twardowsk i z biciem 
serca dosłyszał wewnątrz węze łka bulgot 
płynu. Odszedł cichutko w kąt, w k tórym nie 
mógł być dostrzeżony przez dozorcę, i worek 
otworzy ł . Znalazł tam bochen chleba, ba-
kłażkę w^ina i duży, z łoty sygnet, owin ię ty 
w skrawek papieru. P r z y słabym blasku 
gwiazd rozpoznał na papierze l itery. Ukry ł 
go więc pośpiesznie wraz z sygnetem na pier-
siach, napił się wina, butlę pieczołowicie 
ukrył w kącie za rupieciami, po czym ułamał 
kawałek chleba i usiadłszy na ławie zaczął 
się ostrożnie posilać. Cisza panowała w zam-
ku tak wielka, że kilka razy zaprzestawał 
żuć w obawie, że pi lnowacze usłyszą ruch j e -
go szczęk. Serce zalewała mu radość i otu-
cha. 

A więc pamiętają o nim! N i e jest sam! K t o 
jednak mógł pisać?... K t o z wysłańców Matk i 
Przenajświętsze j z jawi ł się tak w porę z po-
siłkiem i pokrzepieniem?... Co znaczy syg-
net?... Czyżby Maciek?... Lecz dlaczego z gó-
ry? Nic nie rozumiał!... Trzeba czekać, aż 
rozdnieje! 



W 

1 0 0 l a t t e m u , i l i s t o p a d a 
1884 r . , UTOd'ził s i ę w y b i t n y 
p i s a r z p o l s k i S t e f a n Ż e -
r o m s k i . Twótcjzość s w ą p o -
ś w i ę c i ł s p r a w i e w y z w o l e n i a 
n a r o d o w e g o i w a l c e z n i e -
s p r a w i e d l i w o ś c i ą s p o ł e c z -
n ą . W z b o g a c i ł J ę z y k p o l -
s k i e j p o w i e ś c i . Z w r a c a ł s i ę 
c l i ę t n i e d o p o r z e s z ł o ś c i s z u -
k a j ą c w n i e j z a w s z e o d p o -
w i e d z i n a z a g a d n i e n i e n i a 
a k t u a l n e , w k t ó T y c b n a c z e l -
n y m b y ł p r o b l e m p r z y -
s z ł e j s p r a w i e d l i w e j , w o l -
n e j P o l s k i . Z m a r ł w 1925 r . 

Ł . 1893 — z m a r ł n a j s ł a w n i e j s z y m a l a r z p o l s k i , J a n M a t e j k o 
4 u r . 1838) 
1. 1922 — z a ł o ż e n i e Zw ią z iku P o l a k ó w w N i e m -
c z e c h 
1. 1941 — p i e r w s z y lot p o l s k i c h s a m o l o t ó w z A n g l i i d o 
K r a ^ u z ie a o r zu ta im i b r o n i 
I . 1944 — 3 D y w i z j a S t r z e l c ó w K a r p a c k i c h z d o b y -
ła M o n t e C a m i n o t e ( W ł o c h y ) 
3 . 1957 — r a d z i e c k i s a t e l i t a z i e m i z p s e m „ Ł a j k ą * > n a p o -
k ł a d i z i e z o s t a ł w y s t r z e l o n y w . k o s m o s 
5. 1370 — z m a r ł k r ó l K a z i m i e r z W i e l k i , os ta tn i 
z dynas t i i Pias^tów 
5. 1918 — W L u b l i n i e p o w s t a ł a p i e r w s z a w P o l s c e R a d a 
D e l e g a t ó w R o b o t n i c z y c Ł i 
6. 17&5 — u r o d z i ł s i ę Staa i i s ław Statszic, k s i ą d z - p i -
j a r , g e o l o g , o d k r y w c a i d z i a ł a c z o ś w i a t o w y 
6. 1923 — w K r a k o w i e w y b u c h ł o p o w s t a n i e r o b o t n i k ó w 
w o b r o n i e p r a w s o c j a l n y c h i p o l i t y c z n y c h 
e . 1948 — „ S o ł d e k > * — p i e r w s z y w ^ o n a n y w P o l s c e p e ł -
n o m o r s k i r u d o w ę g l o w i e c s p ł y n ą ł n a w o d ę 
6. 1950 — w K a r o l i n i e powis ta ł Ze&pół P i e ś n i i T a ń -
ca „ M a z o w s z e " pod k i e r u n k i e m T a d e u s z a S y g i e -
t y ń s k i e g o 
6 . 1951 — W W a r s z a w i e n a 2 e r a n i u r o z p o c z ę ł a p r o d u k c j ę 
F a b r y k a S a m o c h o d ó w O s o b o w y c h , a w P i o t r k o w i e T r y -
b u n a l s k i m n o w y k o m b i n a t w ł ó k i e n n i c z y 

25 l a t t e m u , 7 l i s t o p a d a 
1939 r . , g e n . W ł a d y s ł a w S i -
k o r s k i , p r e m i e r r z ą d u e m i -
g r a c y j n e g o p o w o ł a n e g o p o 
k l ę s c e w r z e ś n i o w e j , z o s t a ł 
n a c z e l n y m w o d z e m a i r m i i 
p o l s k i e j w e F r a n c j i . R z e c z -
n i k z b l i ż e n i a P o l s k i z F r a n -
c j ą , i n i c j a t o r u r e g u l o w a n i a 
s t o s u n k ó w z Z S R R , z g i n ą ł 
w k a t a s t r o f i e l o t n i c z e j w 
l e c i e 1943 x . 

7. 1867 — u r o d z i ł a s i ę M a r i a S k ł o d O w s k a - C u r i e , 
o d k r y w i c z y n i radiu ( zm. 1934) 
7. 1917 — w R o s j i w y b u c l i ł a W i e l k a R e w o l u c j a S o c j a l i s -
t y c z n a , w z i ę ł o w n i e j u d z i a ł w i e l e t y s i ę c y P o l a k ó w 
8. 1944 — o d d z i a ł y 5 K r e s o w e j D y w i z j i P i e c h o t y 
z a j ę ł y D o v a d o l ą ( W ł o c h y ) 
9. 1799 — z a m a c h s t a n u 18 b x u m a i r e ' a w e F r a n c j i 
9. 1944 — I D y w i z j a P a n c e r n a z d o b y ł a M o e r d i j k 
i p r z e s z ł a d o o b r o n y nad M o z ą 
9. 1946 — W W a r s z a w i e o b r a d o w a ł Z j a z d P o l a k ó w - A u t o -
c h t o n ó w z Z i e c m O d z y s k a n y c h 
10. 1444 — ś m i e r ć W ł a d y s ł a w a I I I p o d W a r n ą w 
b i t w i e z Tu r f c am i 
10. 1673 — h e t m a n J a n S o b i e s k i o d n i ó s ł z w y c i ę s t w o n a d 
a r m i ą t u r e c k ą p o d C h o c i m e m 

46 l a t t e m u , 11 l i s t o p a d a 
1918 r . , n a s t ą p i ł o p o d p i s a -
n i e p r z e z N i e m c y w l a s k u 
C o m p i è g n e z a w i e s z e n l a 
b r o n i , p o k t ó r y m u s t a ł y 
d z i a ł a n i a w o j s k o w e I w o j -
n y ś w i a t o w e j n a f r o n c i e 
z a c h o d n i m . W o j n a t r w a ł a 4 
l a t a i t r z y m i e s i ą c a i s p o -
w o d o w a ł a ś m i e r ć o k o ł o 10 
m i l i o n ó w l u d z i o r a z k a l e c -
t w o 20 m i l i o n ó w . l u d z i , a 
t a k ż e o g r o m n e s t r a t y m a -
t e r i a l n e . N a z d j ę c i u : r o z -
b r a j a n i e N i e m c ó w n a u l i -
c a c h W a r s z a w y . 

11. 1942 — w o j s k a n i e m i e c k i e w k r o c z y ł y d o n i e 
o ikuipowanej d o t ą d częśc i F r a n c j i . K o n t r y b u c j a r z ą -
d u V i c h y d l a N i e m i e c zositała p o d n i e s i o n a d o 500 
m i l i onó fw f r a n f e ó w d z i e n n i e 
12. I 960 — W B l a c h o w n i S ) l ą s k i e j u r u c h o m i o n o j e d n ą 
z n a j w i ę k s z y c h w P o l s c e e l e k t r o w n i 
13. 1924 — pilsarz polsiki W ł a d y s ł a w R e y m o n t 
o t r z y m a ł N a g r o d ę N o b l a 
13. 1945 — n a c z e l e M i n i s t e r s t w a Z i e m O d z y s k a n y c h s t a -
n ą ł w i c e i p r e m i e r W ł a d j r s ł a w G ^ o m u ł k a 
14. 1308 — r z e ź G d a ń s z c z a n p r z e z K r z y ż a k ó w 
15. 1935 — p r z y z n a n i e N a g r o d y N o b l a I r e n i e i F r y d e r y -
k o w i J o l i o t - C u p i e 
16. 1525 — h o ł d P r o s k r ó l o w i p o l s k i e m u . Z y g m u n t o w i I 
16. 1916 — z m a r ł H e n r y k S i e n k i e w i c z , w i e l k i p i -
s a r z po l sk i , l a u r e a t N a g r o d y N o b l a (ur . 1846) 
16. 1949 — W W a r s z a w i e r o ® i M > c z ą ł o l w r a d y I I Ś w i a t o w y 
K o n g r e s O b r o ń c ó w P o k o j u z u d z i a ł e m 1400 d e l e g a t ó w z 61 
k r a j ó w 
17. 1892 — na z j e d z i e w P a r y ż u u t w o r z o n o P o l -
ską P a r t i ę S o c j a l i s t y c z n ą 
18. 1655 — p o c z ą t e k o b l ę ż e n i a C z ę s t o c h o w y p r z e z 
S z w e d ó w 
19. i a i 6 — o f e n s y w a a l i a n t ó w n a d S o m m ą z u ż y c i e m p o 
r a z p i e r ^ ^ y c z o ł g ó w 
19. 1438 — u r o d z i ł s i ę W i t S t w o s z , r z e ź b i a r z , t w ó r -
ca o ł t a r z a w k o ś c i e l e OVIariackim w K r a k o w i e 
19. 1941 — O R P „ S o k ó ł * ' W d a r ł s i ę d o N a v a r i n o i s t o r p e -
d o w a ł k i i L k a s t a t k ó w w ł o s k i c h 
19. 1942 — p o c z ą t e k o f e n s y w y r a d ^ e c k i e j p o d S t a l i n g r a -
d e m 

20. 1944 — 1 a r m i a f r a n c u s k a w y z w o l i ł a B e l f o r t i M l l u s ę , 
z a ś w o j s k a a m e r y k a ń s k i e — M e t z 
20. 1944 — N i e m c y « u ż y l i p o r a z p i e r w s z y w w a l k a c h n a d 
F r a n c j ą s a m o l o t ó w o d r z u t o w y c h 
21. 1694 — u r o d z i ł s i ę F r anço i s V o l t a i r e , f r a n -
cusk i p i s a r z i f i l o z o f 
22. 1S42 — o d w e t o w e a k c j e o d d z i a ł u G w a r d i i L u d o w e j n a 
k i n o „ A p o l l o * * w R a d o m i u 
23. 1943 — W ł a d y s ł a w G o m u ł k a w y b r a n y z o s t a ł I s e k r e t a -
r z e m k o a a s p i r a c y j n e g o K C P P R 
23. 1944 — ż o ł n i e r z e I I k o r p u s u z d o b y l i R i e c i n e 
( W ł o c h y ) 
25. 1795 — k o n i e c p a n o w a n i a S t a n i s ł a w a A u g u s t a , o s t a t -
n i e g o k r ó l a p o l s k i e g o 
25. 1805 — w ł a d z e p r u s k i e usunę ły języfk po l sk i 
z e s z k ó ł n a W a r m i i i M a z u r a c h 
26. 1855 — z m a r ł w Kons tan ty łnopo lu A d a m M i c -
k i e w i c z (ur. 1798) 
27. 1©27 — z w y c i ę s t w o p o l s k i e j f l o t y n a d S z w e -
d a m i p o d O l i w ą 
27. 1942 — N i e m c y w k r o c z y l i d o T u l o n u , a m a r y n a r k a 
f r a n c u s k a z a t o p i ł a 73 w ł a s n e o k r ę t y , n i e c h c ą c i c h w y d a ć 
28. 1806 — wo j i sko Napo i l eona z a j ę ł o W a r s z a w ę 
28. 1907 — z m a r ł wy to i tny ipoeta, d r a m a t u r g i m a -
l a r z P o l s k i S t a n i s ł a w W y s p i a ń s k i (ur. 1867) 
28. 1942 — z g i n ą ł w c z a s i e o k u p a c j i p r z y w ó d c a r o l > o t n i c z e j 
k o n s p i r a c j i w K r a j u M a r c e l i N o w o t k o ( u r . 1893) 
28. 1943 — p o c z ą t e k k o n f e r e n c j i W i e l k i e j T r ó j k i 
w T e h e r a n i e 
29. 1466 — P o k ó j t o r u ń s k i — K r z y ż a c y z w r ó c i l i P o l s c e 
P r u s y i P o m o r z e 

134 ł a t a t e m u , 29 l i s t o p a d a 1830 r . , w y b u c h ł o p o w s t a n i e 
l i s t o p a d o w e w W a r s z a w i e p r z e c i w R o s j i c a r s k i e j , c o d o -
p r o w a d z i ł o d o w o j n y i w i e l u s ł a w n y c h b i t ^ w . P o u p a d k u 
P o w s t a n i a R o s j a ' z n i o s ł a o d r ę b n o ś ć p a ń s t w o w ą K r ó l e s t w a 
P o l s k i e g o , a t y s i ą c e P o l a k ó w e m i g r o w a ł o d o p a ń s t w E u -
r o p y Z a c h o d n i e j . 

30. 1808 — s za r ża p o l s k i c h s z w o l e ż e r ó w p o d S o -
m o s i e r r ą o t w o r z y ł a N a p o l e o n o w i d r o g ę d o M a d r y t u 
30. 1942 — a k c ^ o d d z i a ł u G w a r d i i L u d o w e j n a K o m u n a l -
n ą K a s ę Os i z c z ędno<&c i , w c z a s i e k t ó r e j z d o b y t o 105 m i l i o -
n ó w z ł o t y c h p r z e z n a c z o n y c h n a c e l e w a l k i z o k u p a n t e m 
30. 1949 — R a d a M i n i s t r ó w u c h w a l i ł a s p e c j a l n e 
p r z y w i l e j e d la g ó r n i k ó w , u j ę t e w t z w . K a r t ę G ó r -
n i c zą 

WALDEMAR KOTOWICZ 

— C z o ł e m , ipanowie , jalk s p a c e r e k ? — W i a ł o o d 
n i e g o a l k o ł i o l e m . N i e c z e k a j ą c o d p o w i e d z i k l e p n ą ł 
m n i e w r a m i ę . — N i e m a r t w s i ę ipan, p a n i e p o -
ruczn iku , t e g o s ikurwjreyna i t a k p r z y m k n ą . J a k 
b ę d z i e w m u n d u r z e , capną g o nas i , a j a k s i ę z r o b i 
na c y w i l a , t o Ros jan i e . . . 

— P a n i e K l u m , slkąKl t e n ł i umor u pana? 
— Jak t o s k ą d ? N i e w i e c i e , ż e w ó d k ę p r z y w i e ź l i . 

P o o s i e m d z i e s i ą t g r a m s p i r y t u s u na g ł o w ę . O f i c e r -
siką i ż o ł n i e r s k ą , s p r a w i e d l i w i e . Jes t d e m o k r a c j a 
w a r m i i c z y n i e ? S p r ó b o w a ł e m j u ż t r o c ł i ę — r o z e -
ś m i a ł s ię . 

— W i ę c j e d n a k p r z y w i e ź l i . . . — o ż y w i l i ś m y s i ę 
o b a j z J u r k i e m . 

— T a k jes t , p r z y w i e ź l i . — K l u m ipodniósł p a l e c 
d o g ó r y . — T o z n a c z y , ź e w n o c y w e j d z i e m y w b ó j 
a l b o j u t r o o b e j m u j e m y l in ię . T a k c z y I n a c z e j , p a -
n o w i e , d z i s i a j s t ypa p o s i pdko jnym ż y c i u — m a c ł i -
n ą ł n a m p a l c e m pod n o s a m i i z a w r ó c i ł do k w a t e r y . 

K r ę c ą c g ł o w a m i p o s z l i ś m y za n i m . W n a j w i ę k s z e j 
i zb i e b y ł o g w a r n o . P r z y n i e s i o n o i r o z d a n o k o l a c j ę . 
S o j o w a , „ r e g u l a r n a " o d p a r u dni zupika d y m i ł a 
w ikoc io łkach po ro zs ta iw ianych na p a r u ł a v ^ a c l i 
s z k o l n y c h . N a pos łan iac ł i z a j m u j ą c y c h p o ł o w ę p o -
m i e s z c z e n i a l e ż a ł y •żołnierskie p ł as zc ze i p l e c a k i 
z a s t ę p u j ą c e poduszk i . P r z e t a r t a n a p r ę d c e b r o ń p o -
ł y s k i w a ł a p o d śc ianą. N a s k r z y n k a c h z a m u n i c j ą 
s ta ł o g r o m n y t e r m o s . D o w ó d c y druiżyn u s t a w i l i s i ę 
w k o l e j c e z r ó ż n y m i n a c z y n i a m i w r ę k a c h . R e s z t a 
ż o ł n i e r z y sku p i ł a s i ę w teo ło ch łonąc w z r o k i e m u r o -
c z y s t y c e r e m o n i a ł . K o j t y c h w y d a w a ł j u ż sp i ry tus . 

— N a s t ę p n y ! — g r z m i a ł j e g o g łos, a ż s z y b y 
d z w o n i ł y . — iNa i lu? 

K a p r a l S e r e d a t r z a sną ł o b c a s a m i n a d s t a w i a j ą c 
menaż fkę . 

— N a j e d e n pluis d z i e w i ę c i u , o b y w a t e l u s z e f i e . 
S z e f p r z y m k n ą ł oko , m o m e n t a l n i e s p r a w d z i ł 

w p a m i ę c i p o d a n y s t an d r u ż y n y . Z g a d z a ł o s ię . N a -
l e w a j ą c r y c z a ł w i ę c dobro t l i iw i e : 

— P o d z i e l i ć , n i e r o z l a ć an i ^kropli, bo t o z p o t u 
t w e g o o j c a i b ra ta , co h a r u j e w k r a j u , k i e d y t y t u -

t a j t y l k o c h l e b na g ó w n o p r z e r ab i a s z . Masz. . . O d -
m a s z e r o w a ć ! N a s t ę p n y ! 

P o „ m a s z " p a d a ł o n i e o d m i e n n i e p r e c y z y j n i e z ł o -
ż o n e Ełówiko w j ę z y k u r o s y j s k i m . K o j t y c h u ż y w a ł 
t e g o s ł o w a w o b e c k a ż d e g o ż o ł n i e r z a j a k r e g u l a m i -
n o w e j a k o n i e c z n e j f o r m u ł k i p r z y w a ż n i e j s z y c h 
Okaz j a ch , wy ip ł ac i e iżołdu c z y w y d a w a n i u p r z e p u -
stek. M i a ł s w o j e m e t o d y w y c h o w a i w c z e s z e f n a s z e j 
k o m p a n i i i s w ó j s ty l . P r z y w s z y s t k i c h u ro c z y s t o ś -
c iach, s k ł a d a j ą c d o w ó d c y r a p o r t z e s t anu o s o b o -
w e g o k o m p a n i i , w y p o w i a d a ł g ł o śno i d o b i t n i e 
w s t ę p n ą f o r m u ł k ę o r a z m e l d o w a ł , ż e j e s t : t y l u „ p a -
n ó w o f i c e r ó w " , t y l u „ i i >odo f i ce rów" , t y l u i t y l u „ s z e -
r e g o w y c h " . Z t e g o j e ś l i chodz i r z e c z j a sna o s z e r e -
g o w y c h , na p r z y k ł a d : „ t r z e c h m a r k i e r a n t ó w — na 
i z b i e c h o r y c h , d w ó c h s u k i n s y n ó w — w a reszc i e , 
d w ó o h z d r a j c ó w n a r o d u i o j c z y z n y s p ó ź n i o n y c h 
z przepus i tk i " . T o n a c j ę i s i ł ę g ł o su m o d u l o w a ł p r z y 
t y m w za l e żnośc i o d w y m i e n i a n e j s z a r ż y i w a g i 
w y r a ż a n e j o d e l i k w e n c i e op in i i . 

'N ie z a p o m n ę n i g d y , j a k p o p r z y b y c i u d o pu łku , 
z e w z g l ę d u na c z a s o w y b r a k d o w ó d c y k o m p a n i i , 
m u s i a ł e m o b j ą ć z r a c j i s w o j e j f u n k c j i d o w o d z e n i e 
n a d c a ł y m ipododdz ia ł em. O d e b r a ł e m o d s z e f a „ u r o -
c z y s t y " r apo r t , p r z y w i t a ł e m s i ę z o b e c n y m i d o w ó d -
c a m i p l u t o n ó w , p r z e d s t a w i ł e m s i ę ż o ł n i e r z o m i p o -
w i e d z i a ł e m , c z e g o b ę d ę o d n i c h w y m a g a ł . W ó w c z a s 
s z e f p o p r o s i ł o p o z w o l e n i e w y g ł o s z e n i a p a r u „ w y -
c h o w a w c z y c h " s ł ó w . P o z w o l i ł e m . 

— P a m i ę t a j c i e — g r z m i a ł w t e d y z z a p a ł e m d o 
ż o ł n i e r z y — że d o w ó d c a k o m p a n i i t o w a s z o j c i e c , 
a s z e f k o m p a n i i t o w a s z a matka . . . — I cu rwa w a s z a 
mać . Z r o z u m i a n o ? ! 

— T a k j e s t ! — O d p o w i e d ź s tu d w u d z i e s t u ż o ł -
n i e r z y p a d ł a j a k j e d e n w y s t r z a ł : r ó w n o , g łośno, do -
b i tn i e jalk n i g d y c h y b a do tąd , g d y ż s ze f , l ub i ą cy 
m u s 2 ! t r ę i d y s c y p l i n ę , z u z n a n i e m if>opatrzył na 
s t r z e l c ó w i p o w i e d z i a ł do m n i e n i e m a l r o z r z e w -
n i o n y : 

— B ę d ą z n i ch ludz i e , p a n i e p o r u c z n i k u , b ędą , 
t y l k o t r z e b a j e s z c z e m o c n i e j za mordę . . . 

J a k o p r z e d w o j e n n y z a w o d o w y p o d o f i c e r k a w a -
l e r i i p o g a r d z a ł p i e cho tą , l e c z l o j a l n i e d b a ł o d o b r o 
p o w i e r z o n e j s ob i e k o m p a n i i , n i e o k r a d a ł ż o ł n i e r z y 
i c z u ł d o n i c h s w o i s t y s e n t y m e n t , p o d o b n y d o t e go , 
j a k i m C y g a n d a r z y s w o j e t r e s o w a n e n i e d ź w i e d z i e . 
N a m , „ d e m o k r a t y c z n y m " o f i c e r o m b e z m a t u r y , s t a -
r a ł się i m p o n o w a ć d o ś w i a d c z e n i e m w o j s k o w y m 
i w i e d z ą ogó lną , w s t y c znośc i z „ p r z e d w o j e n n y m i " 
b y ł m i ę k k i j a k w o s k . L u b i l i g o j e d n a k w s z y s c y 
i s z a n o w a l i , u chodz i ł b o w i e m za j e d n e g o z n a j l e p -
s z y c h s z e f ó w . 

Z a p a d ł j u ż w i e c z ó r , g d y z e b r a l i ś m y s i ę w s z y s c y 
w n a s z y m p o k o j u , g d z i e K o j t y c h p r z y g o t o w y w a ł 
w ł a ś n i e k o l a c j ę d la k a d r y . U s t a w i ł s tó ł na ś r o d k u 
p o k o j u , p r z y k r y ł g o ( w b r a k u o b r u s a ) j a k ą ś m a p ą 
z d j ę t ą z e śc iany w i zb i e sz f eo lne j , u s t a w i a ł m e n a ż k i 
z zupą , k r o i ł ch l eb . W r e s z c i e w y w i n d o w a ł na s t ó ł 
dziban s p i r y t u s u i z a c z ą ł c e l e b r o w a ć r o z c i e ń c z a n i e 
s z l a c h e t n e g o ip łynu o c u k r z o n ą w o d ą , co c h w i l a d a -
j ą c n a m d o s p r ó b o w a n i a p o k i l k a k r o p e l . M i e s z a n -
ka b y ł a dob ra , l e c z s z e f uzna ł ; ż e m u s i s ię j e s z c z e 
„ p r z e g r y ź ć " , d o p i e r o w t e d y b ę d z i e m y m i e l i p r a w -
d z i w i e k a w a l e r y j s k i n a p ó j , a p r z e z t e n czas p o w i n -
n y doipiec s i ę k u r o p a t w y , k t ó r e u p o l o w a ł j e d e n 
z p o d o f i c e r ó w ze z n a l e z i o n e j na k iwa te r ze d u b e l -
t ó w k i . 

P o c h ł e p t u j ą c z u p k ę c z e k a l i ś m y w i ę c na j e d n o 
i d r u g i e , g a d a j ą c o r ó ż n y c h s p r a w a c h , l e c z an i s ł o -
w a o f r o n c i e , choc i a ż k a ż d y z nas czuł , ż e m y ś l 
o n i m j a k ć m i e n i e z ę b a n u r t u j e w s z y s t k i c h . N a w e t 
K r ę ć k i n i e z a d a w a ł n a i w n y c h p y t a ń . S i e d z i a ł w y -
r a ź n i e z gas zony , z o c z a m i w l e p i o n y m i w d z b a n 
z w ó d k ą , i i powta r za ł o d czasu d o czasu, j a k b y s a m 
d o s i eb i e : 

— N o , t o b ę d z i e weso ło . . . 
Z a r c z y ń s k i s p o g l ą d a ł na Ju rka , a n i e d o m y ś l a j ą c 

s i ę w ł a ś c i w e j p r z y c z y n y j e g o p r z y g n ę b i e n i a , 
w p e iwne j c h w i l i p o w i e d z i a ł : 

— C o chcesz? M a m y chyba ze t r z y l i t r y wódy . . . 
S z e f i e ! — p r z e s t r a s z y ł s i ę nag l e . — C z y w y ś c i e n i e 
za d u ż o r o z c i e ń c z y l i ? P o w i n n o być.. . z a r a z : p i ę c i u 
d o w ó d c ó w p l u t o n ó w , K l u m , w y i d o w ó d c y k o m -
panii . . . — l i c z y ł na pa l cach — r a z e m o s i e m p o r c j i . 
T o j e s t sześćset c z t e r d z i e ś c i g r a m plus d r u g i e t y l e 
w o d y . W y c h o d z i n i e ca ł e pó ł l i t ra , a tu... 

— N i e c h p a n doda j e s z c z e sześć j ł o r c j i — p o -
w i e d z i a ł s p o k o j n i e sze f . 

— J a k i c h sześć? Z n ó w k t o ś n a w i a ł ? 
— Jedna d e z e r t e r k a i p i ęć t r y p r o w a t y c h . 
I s ze f m i e s z a j ą c ł y ż k ą t r u n e k o p o w i e d z i a ł n a m , 

k o m u t o z a w d z i ę c z a m y d o d a t k o w y c h p i ę ć p o r c j i 
sp i r y tusu . 

( 5 — d. c . n . ) 



IfSTF rzyoKQ 
Pochylimy głowy 

nad ich grobami 

Wczoraj zaczęliśmy z żoną 
nosić rva cmentarz wyhodowa-
ne we własnym ogródku 
„dąbki" (tak się tutaj u nas 
na Nordzie mówi na chryzan-
temy). Żona wyszorowała ka-
mień i tablice na grobie, w 
którym spoczywają dobrzy 
moi rodzice, i poszła potem „na 
miasto" załatwić rozmaite 
su>oje „komisjony". A ja zo-
stałem. Nawiedziło mnie ja-
kieś takie „natchnienie", usil-
nie namawiające mnie do sa-
motnej przechadzki po na-
szym cmentarzu. 

Wietrzno było. Żwir w 
cmentarnych alejach, prze-
siąknięty niedawnym desz-
czem, uporczywie przyklejał 
się do butów. Na cmentarzu 
było sporo znajomych, którzy 
tak jak i my zaczęli wózka-
mi, taczkami i samochodami 
zwozić kwiaty dla swoich 
zmarłych. 

Poszedłem najpierw główną 
aleją, wysadzoną krzewami i 
cyprysami. Przy głównej alei 
znajdują się „groby przedwo-
jenne" — jak to rzeczowo 
Określa nasz stary i pracowi-
ty grabarz. Tu między innymi 
znajduje się grób Janka Ga-
brielczyka, wesołka nad we-
sołkami, znanego i lubianego 
w całej kolonii ,/kwaternika". 
W grudniu minie trzydzieści 
dwa lata od czasu, kiedy Jan-
ka „zabiło" na naszej „trójce". 
Biedny Janek! Pamiętam, że 
w „waszkowni" mówił zawsze 
o t%fm, że kiedy już będzie 
miał ileś tam franków na 
książeczce oszczędnościowej, 
to ukróci do Polski i ożeni się 
ze swoją Urszulką. Bo miał 

tam w swojej wiosce dziew-
czynę, do której pisywał i któ-
rej zdjęcie oglądał na każdej 
„bryce". Biedny Janek! Zginął 
młodo, nie miał tu nikogo 
bliskiego. Trzeba mu będzie 
jyostawić na grobie ładny 
kwiat. 

Oto dalej — groby starego 
Markowiaka, Antka Musia-
łowskiego, Bolka Mikołajczy-
ka. Groby moich kolegów. 
Pracowałem z nimi przez 
wiele lat, znałem ich dobrze, 
lubiłem ich. Zamordowała 
ich — w okrutny sposób — 
pylica. Nad ich grobami chwy-
cił mnie za gardło jakiś taki 
podstępny, głuchy smutek. 
Przyszło mi na myśl, że stary 
Markowiak często mówił: 
„L,ubię Francję, Francja mi 
się podoba, ale umrzeć chciał-
bym w Polsce". Janek Ga-
brielczyk, Markowiak, Musia-
łowski... — Niech im ziemia 
francuska, w której wnętrzu 
rzetelnie się za życia napraco-
wali, lekką będzie. 

Chodziłem po innych jesz-
cze alejach, odczytywałem no-
we „Tu spoczywa...", inne „lei 
repose". W pamięci jakmły mi 
się twarze kolegów, znajo-
mych, Polaków i Francuzów — 
toć znalem tych wszystkich 
zm,arłych. Zrobiła się we 
mnie wielka cisza, po orsza-
ku zmarłych, których znałem 
osobiście, przesuioał się przez 
moją pamięć żałobny tłum 
zmarłych „anonimów", przez 
chwilę jawią mi się obrazy ko-
mory gazowej, którą kiedyś 
oglądałem w Oświęcimiu, po-
myślałem o tych wszystkich 
biednych ludziach, których 
tam zamęczono, zakatowano. 

łych świecić się będą — na 
grobach: biel i złoto i czer-
wień chryzantem — w oczach 
naszych: łzy — w sercu: pło-
mień wspomnienia? 

Dlatego, że Ci, którym tego 
dnia złożymy hołd — na ma-
łych cmentarzach kolonii gór-
niczych na Nordzie, w Cyta-
deli w Arras i na cmentarzu 
w Palmirach, na Powązkach i 
na Père Lachaise — Ci wszy-
scy Zmarli „żyli z nami, cier-
pieli i płakali z nami", nieje-

den z Nich oddał swoje życie-
za „uMlność naszą i waszą"; 
dlatego, że to Oni właśnie 
Zmarli — nauczyli nas miłości 
do tego wszystkiego, co dziś-
najwyższą miłością kochamy. 
Miłości bliskich, miłości oj-
czyzny, umiłowania pokoju. 

Nie szczędźmy Im tedy pa-
mięci. Ani kwiatów. Ani łez. 
Stokrotnie na to wszystko za-
służyli. Raz jeszcze pochylmy 
głowy nad Ich grobami. 

JOZEF GRZYBEK z Nordu 

A na ostatku wróciłem do 
grobu rodziców. „Coś" mnie 
tam ciągnęło, musiałem, tam 
wrócić raz jeszcze. Przysuną-
łem donice z chryzantemami 
bliżej krzyża i — nie jestem 
pewien, czy mi się wydawało 
i czy mi się nadal wydaje, że 
tak uczyniłem, czy też tak by-
ło naprawdę; zresztą czy to 
jest istotne? — wyszepta-
łem: — Spoczywajcie w po-
koju. 

Wieczorem udało mi się w 
domu „złapać" na parę chwil 
jedną z -krajowych rozgłośni 
radiowych (była to chyba War-
szawa). Nadawali muzykę, a 
potem ktoś recytował poemat 
Jarosława ItuMszkiewicza za-
tytułowany „Plejady". Z tego 
„wieczoru poetyckiego" zapa-
miętałem takie oto fragmenty: 
„Plejady to gwiazdozbiór już 
październikowy..." „Po co 
świecą plejady i łzy w twoim 
oku. Gdy je ogarnia czarna 
przemijania rzeka?" 

„Czarna przemijania rzeka" 
ogarnie kiedyś i nas. Takie 
jest już prawo natury: „Umie-
rali, umAerają, umierać bądą. 
Jak żyć będą i żyją, i żyli". 
Dlaczego więc w Dniu Zmar-

- riELEW 
^ Lodówki, maszyny do prania i inne artylcuły gospodarstwa domowego 

LENG - PICARD ET C-ie 16, Place de la Liberté, 423 rue de Lannoy | 
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O S I Ń S K I 
T A P I C E R 

- DEKORATOR 
149, r u e Ju l e s G u e s d e 

R O U B A I X ( N o r d ) 

Urządzanie wnętrz mieszkalnych 
według różnych stylów 

M E B L E — K U C H N I E F O R M I C A — 
S A L O N Y — S Y P I A L N I E — M A T E R A C E 

COSY — T A P C Z A N Y — FOTELE 
Odnawianie — reperacje — przeróbki 
O D Ś W I E Ż A N I E M A T E R A C Ó W 

Roboty przyjęte rano — ukończone wieczorem 
F i r m a u d z i e l a d ł u g o ł e r m i n e w y e k k r e d y t ó w 

• ł 

T D o d i m j " -13-
Z a p a n o r w a n i a Z y g m u n t a I I I W a z y - w y b u c b a w o j n a x e S z w e d a m i . D w a j 
p r z y j a c i e l « H a n s i K a c p e r z n a r a ż e n i e m ż y c i a p r z y n o s z ą k r ó l o w i l i s t j r 
u p r z e d z a j ą c e o ( n a p a ś c i S z w e d ó w n a P o l s k ę . H a n s z a c i ą g a s i ę w s z e r e g i 
m a r y n a r k i k r ó l e w s k i e j n a s t a t e k , ^ a n n a W o d n a * % a K a c p e r z o s t a j e 
c b ł o p c e m o k r ę t o w y m . O d w a ż n i c h ł o p c y o d d a j ą z n ó w w a ż n ą p r z y s ł u g ę . 
S c ł i o d z ą n a l ą d z m e l d u n k i e m d o b e t m a n a K o n i e c p o l s k i e g o . W d r o d z e 
H a n s a ł a p i ą S z w e d z i i o s a ^ a j ą w l o c b u t w i e r d z y w P u c k u . N ' a s t ę p u j e 
s z t u r m P u c k a z l ą d u 'i m o r z a . P u c k z o s t a j e z d o b y t y a H a n s u w o l n i o n y . 
H e t t m a n K o n i e c p o l s k i p r z e k a z u j e r o z k a z d o w ó d c y f l o t y k r ó l e w s k i e j 
D i c k m a n o w i z a p o ś r e d n i c t w e m d w ó c b d z i e l n y c h c h ł o p c ó w . » . P a n n a W o d n a * * 
w r a z z i n n y m i o k r ę t a m i p o l s k i m i s t a c z a b i t w ę m o r s k ą z f l o t ą S z w e d ó w . 



KĄCIK H O D O W C Y GOŁĘBI 
KLASYFIKACJA ROCZNA 

Stowarzyszen ie „ L a Sans 
C ra in t e " z D i v l on o g ł o s i ł o r e -
z u l t a t y za c a ł y r ok . P a w l a -
czyk w e w s z y s t k i c h p r a w i e 
k a t e g o r i a c h z a j m u j e c z o ł o w e 
m i e j s c a . W y s o k o s k l a s y f i k o -
wain'i z o s t a l i r ó w m i e ż : St. M i -
s iuda i J. Matys i ak . 

S towarzyszen ie „ L ' E c l a i r " 
p o d a j e w y n i k i : 1) Ł a m a s z e w -
skl w ka t . j e u n e s 1964 — z d o -
b y w c a 22 n a g r ó d p r z e d S c h u l -
tzem (16 n a g r ó d ) , M o r g l e l e m 
(15 n a g r ó d ) i C i eś ł ew iczem (14 
n a g r ó d ) . W ka ł . , ,au-dessous 
d e P a r i s " P a w l a c z y k j e s t 
c z w a r t y (55 p k t ) , E d w a r d J e -
zuita p i ą t y (40 p k t ) i Ł a m a -
szewski s z ó s t y (30 pk t ) . W ka t . 
z d o b y w c ó w n a j w i ę k s z e j i l o ś c i 
n a g r ó d P a w l a c z y k j e s t c z w a r -
t y , Ł a m a s z e w s k I p i ą t y i M o r -
gie l s zós ty . W t a b e l i z d o b y w -
c ó w p i e r w s z y c h n a g r ó d P a -
w l a c z y k j e s t d r u g i . 

Stowarzyszen ie „ L e s Rés i s -
tants " z H a r n e s o g ł o s i ł o w y -
n i k i : k a t . „ e n - d e s s o u s d e P a -
ris'^ 5) Z iedz ia l sk i z S a l l a u m i -
nes (33 pikt), 7) S. N o w a c z y k 
z N o y (29 p k t ) , 13) I d k o w i a k 
z S a l l a u m i n e s (23 pk t ) , 18) 
P u d ł o z H a r n e s (20 pIkt). W 
k a t e g o r i i „ a u dessus d e P a r i s " 
w y r ó ź a i i l i s ią Wendz ińsk I z 
N o y , K u r t e k z H a r n e s i T u r e k 
z H a r n e s , a p o p o d s u m o w a n i u 
w y n i k ó w w s z y s t k i c h k a t e g o r i i : 
11) N o w a c z y k , 17) I d k o w i a k , 

23) Z iedz ia łka . W s e r i i m ł o -
d z i k ó w K u r t e k z a j m u j e p i ą t e 
m i e j s c e parzed I d k o w l a k i e m , 
T u r k i e m i N o w a c z y k i e m . 

Fé l i x Naskręt , Jacaues W ę c h 
o r a z J ean -P I e r r e W a l k o w i a k 
z a j m u j ą c z o ł o w e m i e j s c a w 
k l a s y f i k a c j a c h w M a z i n g a r b e . 
W ę c h j e s t p i e r w s z y w z e s t a -
w ' i en iu n a j w i ę k s z e j i l o śc i n a -
g r ó d j e d n o l a t k ó w o r a z „ p r e -
m i e r b a g u é " , w ser i i o g ó l n e j 
i l ośc i n a g r ó d i „ a u p lus g r a n d 
n o m b r e d e p r i x en d e s s o u s " — 
a w obu t y c h s e r i a c h F é l i x 
N a k r ę t j e s t t r z e c i . 

Przy yyokrqgtym stole'' w Tuluzie 
Czy turyście z zachodniej Europy nie zaczyna grozić mono-

tonia? Czy rozpowszechnione ostatnio podróże do Hiszpanii 
i Włoch stanowić mają jedyny możliwy program? 

P y t a n i e t o p o s t a w i l i s ob i e o s t a t n i o o r g a n i z a t o r z y w i e c z o r ó w 
d y s k u s y j n y c h z e z n a n e g o w T u l u z i e A S S O C I A T I O N C U L T U -
R E L L E P O L O N A I S E . N o i d r u g i e p y t a n i e : 

Jakie są lorażenia turysty francuskiego, który po raz pierw-
szy w życiu zwiedza Polskę? 

DZIELENIE SIĘ WRAŻE-
NIAMI z p o b y t u w P o l -
s c e k i l k u n a s t u o s ó b z 

T u l u z y — F r a n c u z ó w , F r a n -
c u z ó w 'poLsk iego .pochodzen ia 
i P o l a k ó w — b y ł o t e m a t e m 

d y s k u s j i „ p r z y o k r ą g ł y m s t o -
l e " , j a k a o d b y ł a s i ę n i e d a w n o . 
D y s k u s j a b y ł a b a r d z o o ż y w i o -
na i z a w i e r a ł a w i e l e i n t e r e -
s u j ą c y c h s p o s t r z e ż e ń . P r z e -
w o d n i c z y ł j e j z n a n y w T u l u -

NASZA K R O N I K A R O D Z I N N A 
3 p a ź d z i e r n i k a br . z o s t a ł z a -

w a r t y w H E R I N ( N o r d ) z w i ą -
z ek m a ł ż e ń s k i m i ę d z y p. R y -
sza rdem W i ś n i e w s k i m i p. 
W ł a d y s ł a w ą Ko rnow l c z . 

M ł o d e j P a r z e s k ł a d a m y n a j -
l e p s z e ż y c z e n i a ! 

Małżeństwa zawarli 
M E R I C O U R T : G e r t r u d a - H e -

lena K u b i a k 1 Jan P rzyby l sk i , 
L i l i a n e - I r è n e M ł o d z i ń s k a 1 
Jurgen Romani . R A I M B E A U -
C O U R T : F e r n a n d e Carpent l e r 
i B e r n a r d F r ą c k o w i a k . B O U -
V I G N Y - B O Y E F F L E S : M a r i e -
- H e l è n e V i c h e r y I R i c h a r d U r -

»» L A B O U T I Q U E P O L O N A I S E 99 
25, rue Drouoł — Paris 9-e 

T e l . P r o . 8 3 - 3 7 C C P 1 8 9 . 4 6 . 6 8 P a r i s 

poleca po cenach najniższych następujące książki: 
S t e f a n A r s k i 

Paul Cazin 
M i c h a ł C i a p a ł o 
E u s t a c h y C z e k a l s k i 

Józef G r a b o w s k i 

W i k t o r H u g o 

H . K u z l o w a - H a w l i c z e k 

A n t o n i P ł a t k ó w 

J u l i a n T u w i m 

Inż . W ł o d z i m i e r z T r u s z 
W i e c h 
Inż . S t a n i s ł a w Z i e l i ń sk i 

Z . Z e n o w i c z 
S t e f a n Ż e r o m s k i 

M Y P I E R W S Z A B R Y G A D A 
w o p r a w i e 16,50 
P O L O G N E — a l b u m w o p r a w i e 13,60 
P O W R O T Y 5,85 
C Z A R O D Z I E J S K I E S K R Z Y P C E 
W o p r a w i e 12,00 
W Y C I N A N K A L U D O W A 
w o p r a w i e 12,00 
N Ę D Z N I C Y 4 t o m y 12,75 
K R A K O W A l b u m 12,50 
P A S Z T E T Y , P A S Z T E C I K I , K A -
N A P K I 3,40 
L A C I N E M A T O G R A P H I E P O L O -
N A I S E w o p r a w i e 7,40 
M A Ł Y P O R A D N I K M E C H A N I K A — 
952 str., w o p r a w i e 20,20 
M I L E N I U M W j ę z . p o l s k i m l u b 
f r a n c u s k i m 22,30 
R O Z M O W K I F R A N C U S K I E 4,90 
P O E Z J A P O L S K A 1914—1939 — 
A n t o l o g i a w o p r a w i e 15,40 
P O L S K I S Ł O W N I K P I J A C K I 
w o p r a w i e 11,30 
T E L E T E C H N I K A w o p r a w i e 6,15 
K S I U T Y Z M E L P O M E N Ą 4,60 
P O R A D N I K T U R Y S T Y M O T O R O -
W E G O 4,50 
S W E T R Y 6,70 
S Y Z Y F O W E P R A C E 1,65 

D o cen powyższych do l iczamy koszty w ł a s n e przesy łk i 
pocztowe j . 

P o s i a d a m y na s k ł a d z i e w s z y s t k i e d z i e ł a p i -
s a r z y p o l s k i c h o r a z a u t o r ó w o b c y c h t ł u m a -
c z o n y c h na j ę z y k po l sk i . 

baniak, Joce lyne L e j e u n e i 
Roge r B a r a . R O U V R O Y : A n -
nie M e n e s I Jean Jaworsk i , 
Dan ie l e Rok i ta i R o g e r B u -
Quet, L i l i ane Syczyńska i H e n -
ry Louga r r e , Chr ist iane Tys l e r 
i C ze s ł aw N o w a c k i , Sab ina 
D rożdżyńska i G e r a r d Va l t i e r . 
O S T R I C O U R T : N e l l y M l a u e t 
I W ł a d y s ł a w M iko ł a j c z ak . 
B U L L Y - l e s - M I N E S : A - M a r l e 
G o u r n a y i J - C l a u d e S p y c h a -
ła. B A R L I N : M a r i e - T h é r è s e 
G r a v e i J ean -V i c t o r Łuczak , 
Chr is t iane H a j k i e w i c z i F r a n -
cis Nathlez , Joel le L e m b r e z i 
J e a n - C I a u d e W r ó b l e w s k i . 
W I N G L E S : A n n i c k L a m p i n i 
E d w a r d Lubas ińsk i , S imone 
M a t u s z e w s k a i Jean D a n -
coisme. 

N o w o ż e ń c o m d u ż o r a d o ś c i i 
p o m y ś l n o ś c i na n o w e j d r o d z e 
ż y c i a ż y c z y R e d a k c j a . 

Urodzili się 
M O Y E U V R E - G R A N D E : V é -

r o n ł a u e - M a r i e Kocik', C h r i s -
tian S lod łowsk l , M i c h e l - D a -
niel Rzeszotko. B L A N Z Y ; S y l -
v ie Bar tczak . L E C R E U S O T : 
S y l w i a Matus ińska . W I N -
G L E S : Pa t r i ck P io t rowsk i , 
M O N T C E A U - 1 e s - M I N E S : I s a -
be l le K raszyna . C O U R R I Ë -
R E S : A n n e - M a r i e G ł ębocka , 
Na t a l i a M ie ln ik , Chroste l le 
W e c h o w s k a . H É N I N - L I É -
T A R D : Sy l v i e Dz ikowska , 
Fab r i ce Kuś , Cor inne R e m -
p l akowska , M i che l O m i e t a ń -
skl, Rég ine Smieta ła , M a g a l i 
Ks iążek . E S T E V B L L E S : H e r -
vé P rzewożn iczak . O S T R I -
C O U R T : F r e d d y M e y r o w s k i , 
F r e d d y Mrozek . C A R V I N : 
B e r n a r d Bycz . O I G N I E S : 
Jean -Ph i l i ppe Gost ianowicz , 
J e a n - M a r c Kuczyńsk i , M a r c 
K a c z m a r e k , A l a i n Now iń sk i , 
N a d i n e Sob ie ra j . A N N A Y -
- s o u s - L E N S : M a r c Zie l iński . 
C O U R C E L L E S - l e z - L E N S : P a -
scal A d a m c z y k , Sy lv i e P i w e k , 
B r u n o Szudra . A U C H E L : 
Chr is tophe K u k l a , So l ange 
K u p c z y k , Chr ist ine K o w n a c -
cka, F ranco i s M a j c h r z a k , 
Chr i s tophe Micha l sk i . M É R I -
C O U R T : A n n i e B lega lska , 
Be rnadet te Burmis t r zak . L I É -

Notatnih sportowca 
S T R Z E L E C T W O 

M O N T I G N Y - e n - G O H E L L E -
- D O U R G E S . W k o n k u r s i e 
s t r z e l e c k i m w y r ó ż n i l i s i ą : 
A l o j z y Grosz , k t ó r y z a j ą ł 
p i e rw i s ze m i e j s c e (107 p k t ) a 
K u b i a k b y ł d r u g i (86 p k t ) . 
D a l s z e m i e j s c a z a j ę l i : 4) M i l -
czarek (95 ipkt), 5) F . D a n l e l -
czak 1(82 l ik t ) , 7) B e d l e w s k I (80 
pkt ) , 8) J. K a b a c k l (78 p k t ) i 
10) W . Pon ick i (70 p k t ) . 

K O S Z Y K Ó W K A 
T U C Q U E G N I E U X . M i e j -

s c o w a d r u ż y n a p r z e g r a ł a w y -
.soko z T a r a v e 46:64. N i e ź l e 
g r a l i u n i ch j e d y n i e : G ruszka , 
G rze l czyk I Rak . 

J O U D R E V I L L E - A S N E . — 
D z i e l n i e s p i s y w a l i s ię : W r o n -
ko, Z y b a l a , Z l e l kowsk I i K o -
zina w m e c z u J o u d r e v i l l e — 
V a l e n c i e n n e s 61:50. 

M U L H O U S E . — P r z e g r a n a 
Joeu f z M u l h o u s e 50:69 n i e 
b y ł a n i e s p o d z i a n k ą , p o n i e w a ż 
p o Ode jśc iu z zesipołu A d a m a 
b r a k j e s t k i e r o w n i k a a t a k u . 
D o b r z e g r a l i : n o w y n a b y t e k 
k l u b o w y C ls ik lewlcz , oraz 
W ó j c i k i Kozyk . 

H A Y A N G E . S m o l e ń u z y s k a ł 
34 p k t w m e c z u z C R O L y o n 
54:41, p r z y c z y n i a j ą c s i ę w a l -
n i e d o w y g r a n e j . P o m a g a l i 
m u Go jeokI , K l o r ec I S z y -
m a ń s k i . 

P I Ł K A N O Ż N A 
P O N T - a - M O U S S O N . K w a -

śniewski , s t r z e l e c t r z e c h b r a -
m e k , b y ł g ł ó w n y m a u t o r e m 
z w y c i ę s t w a B l e n o d n a d J a r n y 
3:0. U p o k o n a n y c h n i e ź l e z a -
g r a l i : Szkud la rek , B a r a n i 
Mar tow i cz . 

H O M E C O U R T . M e r l e b a c h 
ż w y c i ę ż y l ( z r e s z tą n i e s ł u s z n i e ) 

H o m e c o u r t 2:1. U p o k o n a n y c h 
w y r ó ż n i l i s i ę : Fug l ew lcz , A n t -
czak I Szymańsk i w a t a k u , w 
o b r o n i e Dobosz i b r a m k a r z 
Piska ło . 

O I G N I E S . P r z y t o m n a g r a 
G o r z e w s k i e g o p o z w o l i ł a P a -
w l a k o w i n a k i l k a m i n u t p r z e d 
k o ń c e m u z y s k a ć z w y c i ę s k ą 
b r a m k ę w m e c z u z V a l e n c i e n -
nes 2:1. 

N O E U X - l e s - M I N E S . W d r u -
ż y n i e z N o e u x w m e c z u z 
I s b e r g u e s 5:2 b a r d z o d o b r z e 
g r a ł F lak , s t r z e l e c c z t e r e c h 
b r a m e k . 

D I V I O N . M i e j s c o w a d r u ż y -
na „ O l j r m p i a " p o k o n a ł a B e u -
v e y 3:2. B r a m k i s t r z e l i l i : K a -
c z ó w k a — 2 i Sk r zyzowsk I — 
1. W d r u ż y n i e , . O l y m p i a " g r a 
8 P o l a k ó w . 

B O K S 

S O M A I N . W ć w i e r ć f i n a l e 
w a g i l e k k o c i ę ż k i e j m i s t r z o s t w 
P ó ł n o c n e j F r a n c j i M a j c h r z a k 
z w y c i ę ż y ł n a p u n k t y L e m o i n e . 

V I N : D id i e r K u b i a k , Dan ie l 
Ż a k . L E N S : - D id ie r B a d n l e w -
skl, Ca thy Kędz ie rska , M iche l 
Kędzierski , I zabe l l a D r o b l ń -
ska. V E N D I N - l e - V I E I L : 
Christ ine Jakub iak . B É -
T H U N E : M a r t i n e B ryndza . 
D O U R G E S : Er ie K u b i a k , M a -
r iannę Francuz ik . A U B E R -
C H I C O U R T : N ico le Rata jczak , 
V é r o n l q u e Ma ł e cka , Chr ist ine 
Augus tyn i ak . D O U A I : Er ie 
W łoda r c zyk , Pasca l B r o d o w -
ski, B e r n a r d Rozmarynowsk I , 
I sabe l l e Sza f r ańska , Na ta l i a 
Troszczyńska, D o m l n i a u e K o -
czorowski , Be rnade t te M a t y -
chowiak . F L E R S - e m - E S C R E -
B I E U X : L a u r enee T a b a k a , 
J e a n - M i c h e l Spycha ła . N O -
E U X - l e s - M I N E S : Th i e r r y 
Loźn l ewsk i . D I V I O N :Ph l l ippe 
I gnaszewsk l . R O U V R O Y : P a s -
cal Delski . H A R N E S : L i l i anę 
Stavirlarska, Jean - P i e r r e 
Karcz , E v e l y n e Z y g a r s k a , H e -
lena B la łczańska , F lo rence 
Loska . R A I M B E A U C O U R T : 
F r a n k N o w a k . A N G E S : S y l -
w i a Kosza rek . O A L O N N E -
- R I C O U A R T : A l a i n M icha l ak , 
M a r l o D y w i c k l . B E R G U E T T E : 
JacQueline Kończyk . 

S z c z ę ś l i w y m r o d z i c o m i i ch 
n a j m ł o d s z y m p o c i e c h o m ż y -
c z y m y z d r o w i a i p o m y ś l n o ś c i . 

I Z ż a ł o b n e j k a r t y | 

O d e s z l i o d n a s : 
H A R N E S : Józefa P i e t rusz -

k a z d o m u A n d r z e j e w s i k a , l a t 
57; M a r c i n Karp ińsk i , l a t 62; 
M i e c z y s ł a w N o w a k . N O E U X -
- l e s - M I N E S : S a b i n a H a b r z y c h 
z d o m u C h y r a , l a t 67; A d o l f 
Wan t l and , l a t 78: A n n a R u -
bak , l a t 40. H O U D A I N : M a -
r ianna F l o r k o w s k a z d o m u 
W o j t a s z e k , l a t 64; Apo l on i a 
W a l k l e w i c z z d o m u B a r t k o -
w i a k , l a t 78. D O t J R G E S : I g n a -
cy Wa l c zak , l a t 63. G R E N A Y : 
Colette W a l i g ó r a , l a t 11. 
A U C H E L : : Rudo l f Szostek, l a t 
73. S A N V I G l S T E S - l e s - M I N E S : 
H i l d a K o w a l i k , l a t 63, He l ena 
Sus la luk z d o m u N o w a k o w -
ska , l a t 31. L E C R E U S O T : 
L e o n Cieśl ik, l a t 76, F r a n c i -
szek Chronowsk i . C O U Ì R R I È -
R E S : L u d w i k Kopeć , l a t 48. 
M E T Z : M a r i a n n a Koc l a l ska z 
d o m u K o ń c i a k , l a t 71. W I N -
G L E S : R o m a l n B łaszczak. 
M O Y E U V R E - G R A N D E : P iot r 
P a w ł o w s k i . M O N T O I S - l a -
- M O N T A G N E : M a r t a Ł o z i ń -
ska z d o m u S a k o w s k a , l a t 70. 

R o d z i n o m Z m a r ł y c h s k ł a d a -
m y s e r d e c z n e w y r a z y w s p ó ł -
czuc ia . 

T r a g e d i a d w ó c h 
p o l s K i c h r o d z i n 

M E T Z - M O N T I G N Y . P . M a -
r i a n K a c z m a r e k , z a m i e s z k a ł y 
w M o n t i g n y , w r a c a j ą c s a m o -
c h o d e m z p o ł o w u r y b j e c h a ł 
w z d ł u ż k a n a ł u w M o n t i g n y . 
W s a m o c h o d z i e a n a j d o w a ł a s i ę 
t a k ż e p. I r e n a H e r t e l r a z e m z 
t r ó j k ą s w o i c h d z i e c i . W p e w -
n y m m o m e n c i e s a m o c h ó d 
w p a d ł d o k a n a ł u . P i ę ć o s ó b 
s t r a c i ł o ż y c i e . P o z o s t a ł a p r z y 
ż y c i u żona p . K a c z m a r k a z 
d w o j g i e m d z i e c i i p. Her i ;e l , 
k t ó r y s t r ac i ł wsizyistkich. 

W p o g r z e b i e o f i a r w z i ę l i 
u d z i a ł l i c z n i p r z y j a c i e l e i z n a -
j o m i o b y d w u rodz ' in. 

z i e p r e z e s S t o w a r z y s z e n i a 
K u l t u r a l n e g o p . inż . W i e s ł a w 
K A C Z M A R K I E W I C Z . 

M ó w i o n o o w i e l k i e j s e r -
dec znośc i P o l a k ó w w o d n i e -
s i e n i u d o t u r y s t ó w z z a g r a -
n i c y , 2rwłaszcza d o F r a n c u -
z ó w . M ó w i o n o o f o r m a l n o ś -
c i a c h na c l e , f o r m a l n o ś c i a c h 
z w i ą z a n y c h z b o n a m i p o b y t o -
w y m i ( f o r m a l n o ś c i tu r j f s ta na 
o g ó ł n i e l ub i i s k ł o n n y j e s t 
n a r z e k a ć n a n ie ) , m ó w i o n o o 
d o b r y c h d r o g a c h i u r o z m a i c o -
n y m ' k r a j o b r a z i e p o l s k i m . Z 
m i a s t i r e g i o n ó w P o l s k i n a j -
w i ę c e j u w a g i ( p o św i ę cono 
o c z y w i ś c i e W a r s z a w i e , K r a -
k o w o w i , G d a ń s k o w i , S z c z e c i -
n o w i o r a z P o j e z i e r z u M a z u r -
s k i e m u , T a t r o m i w y b r z e ż u 
B a K y k u . N i e o m i j a l i r ó w n i e ż 
t u r y ś c i W i e l i c ż k i an i o b o z u w 
O ś w i ę c i m i u . 

D y s k u s j a t o c z y ł a s i ę w 
a t m o s f e r z e z u p e ł n e j s z c z e r o -
ści. U c z e s t n i c y j e j n i e w a h a l i 
s i ę w s m i i e n i a ć nip. hoiteli c z y 
r e s t a u r a c j i , w k t ó r y c h o b s ł u -
ga b y ł a n i e z a d o w a l a j ą c a . I z 
r ó w n ą s z c ze rośc i ą w y p o w i a -
da l i s w ą s y m p a t i ę d l a P o l s k i , 
u z n a n i e d la j e j o d b u d o w y , p o -
s t ępu w u p r z e m y s ł o w i e n i u i 
m o d e r n i z a c j i , d o k o n a n y m w 
o s t a t n i m d w u d z i e s t o l e c i u . 

Zgon 
zasłuionego działacza 

15 paźdz iern ika br . zmar ł 
w St. Et ienne n a skutek 
nieszczęś l iwego w y p a d k u 
e m e r y t o w a n y górn ik T o -
masz B A U M zamieszka ły 
w M o n t r a m b e r t , L e C h a m -
bon -Feuge ro l l e s (Lo i re ) . 

Po lon ia ok ręgu Sa in t -
-E t l enne straci ła w N i m 
zasłużonego, powszechnie 
s zanowanego i lub ianego 
działacza. 

Cześć Jego pamięc i ! 
G R O N O P R Z Y J A C I Ó Ł 

y : ' Ä i j c i a 

l ' Ó T i n v K ' l i 

D O B R E W Y N I K I 
E G Z A M I N Ó W 

N A N C Y . N a w y d z i a l e p r a -
w a i pomyś ln i e zda ł a e g z a m i n 
na c a p a c i t é p r e m i è r e aninée p. 
M a r y v o n n e K u r o w s k a . N a W y -
d z i a l e m e d y c z n y m d r u g i r o k 
nauiki U k o ń c z y ł p. W ł a d y s ł a w 
Smla rowsk i , a p. A n d r é Z a s a -
dziński t r z e c i r ok . N a w y -
d z i a l e naulk ś c i s ł y ch c e r t y f i -
k a t w z a k r e s i e z o o l o g i i u z y s -
k a ł a p. Steciuk. N a w y d z i a l e 
n a u k h u m a n i s t y c z n y c h p. L i -
l iane R o m a n o w i c z o t r z y m a ł a 
a t t e s t a t i on p r è p . d e l a n g u e p o -
l ona i s e , panie B rzez ińska i 
B u r k o w z a k r e s i e l i t e r a t u r y 
a n g i e l s k i e j , a c e r t y f i k a t y z f i -
l o l o g i i n i e m i e c k i e j — p. M - T h . 
P i ą t k o w s k a i p. B r u n o n P i ą t -
k o w i ! . 

T Y G O D N I K P O L S K I 
L a Semaine Polonaise 

23, rue Taitbout, Paris IX 
Tel.: TAI 76-44, TAI 76-51 

C.C.P. 92.20 - 76 Paris 
Przedstawiciel w Belgii 

Ol. KUC 
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2, rue du Tempie, 2 
C.C.P . 66.69.45 L i è g e 
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MĘŻCZYŹM: silni i odważni, KOBIETY: szybkie i zręczne 

jOZBiF G R U D Z I E Ń 
(zloty medal) 

J E R Z Y K U L E J (złoty me-
dal) na treningu z FelilŁsem 
Sztammem, współtwórcą suk-
cesów polskich bokserów 

BOKSERSKI mara ton 

o l imp i j sk i p r z yn i ó s ł P o -
l a k o m w i e l k i sukces. P o l -

scy tx>kBerzy spisal i s i ę j esz -
cze l e p i e j n i ż po lscy c i ę ża -
rowcy . 10 bokserów przywozi 
do K r a j u aż 7 medali, w tym 
3 złote, 1 srebrny i 3 brązo-
we. i-fci.3t,.ŁŁ jest w boksie d ru -
gą (po ZSRIR) potęgą w świe -
cie. Na j e f ak to lwn i e j s z e z w y -
c ięstwa odnieś l i n:"e starzy, 
doświadczen i reprezentanc i i 
m'iistrzawie, a le zawodn i c y d e -
b iutu jący na r ingu o l i m p i j -
skim. Jest t o w i e l k ' , zasłużo-
ny triumf polskiej szkoły 
boksu, w k tó r e j g ł ó w n y m 
„ p r o f e s o r e m " jest znakomi ty 
polski znawca boksu i t rener 
kadry n a r o d o w e j p. Feliks 
Sztamm. 

Polacy wykazali w i ę c na 
Olimpiadzie najpiękniejsze 
męskie walory sportowców: 
szybkość (siprinterzy), siłę 
( c i ę ża rowcy ) i odwagę (bókse-
r zy ) i przysporzyli wie lkie j 
chwały swemu Kra jow i . 

PO L K I zas łuży ły r ó w n i e ż 
na n a j w y ż s z e s ł owa uzna-
nia, ziwłaszcza kobieca 

grupa polskiej ekipy lekko-
atletycznej. Do Totoio p o j e -
chało 7 polskich lekkoatletek, 
a zdobyły one aż 5 medali : 
złoty, w sztafecie 4 x 100, 
trzy srebrne w skoku w dal, 
na 200 m i 80 m przez płotki, 
brązowy na 100 m, a także 
d w a puniktowane szóste 
mie j sca n a 80 m pr z e z p łotk i 
i 200 m. Zademonstrowały 
zręczność 1 niezwykłą szyb-
kość ( r ekord świata w szta-
fec ie ) . R ó w n i e ż polskie siat-
karld w raca j ą z medalem 
brązowym. Dokona ł y W i e l k i e -
g o w y c z y n u ustępując t y l k o 
r eprezen tan tkom Japoni i i 
Z S R R . 

O d n o t u j m y jeszcze jeden 
sukces Polek. P o d b i ł y urodą 
serca gospodar zy I g r z y sk i 
męsk i e j g r u p y o l i m p i j c z y -
k ó w . Hal ina Górecka, B a r -
bara Sobottowa 1 trzy siatkar-
ki należały do „ścisłej czo-
ł ówk i " najpiękniejszych za-
wodniczek Olimpiady. 

B y ł y o c z yw i ś c i e r o zc za ro -
wan ia i z awody , a l e o nich 
n i e w a r t o wspomi t i a ć w 
dniach w i e l k i e g o t r i u m f u p o l -
sk iego sportu. 

Teresa Ciepła (z p rawe j ) zdobyła złoty medal za udział w bie-
gu sztafetowym 4 x 100 m i srebrny medal w biegu na 80 
metrów przez płotki, ulegając na mecie lylko Niemce Balzer 

D U E L S F R A N C O - P O L O N A I S A T O K Y O 
M A R I A N K A S P R Z Y K 

(złoty medal) 

A R T U R O L E C H 
(srebrny medal) 

E n a t h l é t i s m « , c ' e s t d * iu i s o u f f l e q u e l e r e l a i s 
p a l o u a i s d u 4 X 100 m è t r e s ( Z i e l i ń s k i , M a n i a K , F o i k , 
D u d z i a k ) s ' e s t a s s u r é l a m & d a i U e d ' a r g e n t , l a i s s a n t 
l é b r o n z e a u x t r i c o l o r e s ( G e n e v a y , L a i d e b e u r , P i q u e -
m a l , D e l e c o u r ) d a n s l e m ê m e t e m p s d e 39,3 c o n t r e 
39,0 a u x A m é r i c a i n s . D a n s l e 4 x 400 m , où q u a t r e 
é qu i pe s r éa l i s a i en t des t e m p s m e i U e u r s q u e les 
a n c i e n s r eco rds , m o n d i a l et o l y m p i q u e , l a P o l o g n e , 
c lassée 6-e, e n l e v a i t u n d i p l ô m e et ba t ta i t le r e c o r d 
na t iona l , le F r a n c e étant 8 -e . D a n s l e 1500 m . B a r a n 
(2 -e e n d e m i f i n a l e g r â c e à l ' a l l u r e i m p o s é e a u d é -
b u t p a r B e r n a r d 4 - e ) se c l a s s a i t 6-e e n f i n a l e , d e -
v a n t B e r n a r d (7 -e ) e t W a d o u x (9-e ) . S u r 400 m , B a -
deńsk i e n l e v a i t u n e m é d a i l l e d e b r o n z e tandis q u e 
B o c c a r d o a v a i t é t é é l im iné . Sux 5 k i l omèt r e s , B o g u -
szewiez , 4-e d e sa séorie, éta it é l i m i n é m a l g r é s o n 
tomps s u p é r i e u r <13.52,8) à ce lu i d e Jazy , d ' a b o r d 
v a i n q u e u r d e sa s é r i e en 13.55,4 pu i s m a l c h a n c e u x 
4-e e n f i na l e . D a n s l e d é c e v a n t saut en l o n g u e u r , 
C o c h a r d éta i t 5 - e e t S t a l m a c h 8 -e. C ô t é d a m e s , l e s 
s e n s a t i o n n e l l e s P o l o n a i s e s ( m é d a i l l e d e b r o n z e a u x 
100 m , m é d a i l l e s d ' a r g e n t a u 200 m , 80 m b a i e s e t 
a u sau t e n l o n g u e u r , m é d a i l l e d ' o r et r e c o r d d u 
m o n d e au 4 x 100 m è t r e s ) n e f u r e n t q u ' u n e s e u l e 
f o i s e n p r é s e n c e d e s F r a n ç a i s e s , 8 - es d u 4 x 100 m . 

A l ' a v i r o n , seu les d e u x c o n c u r r e n c e s o p p o s a i e n t 
Finançais et P o l o n a i s . A u d e u x b a x r é . l a F r a n c e 
s ' a d j u g e a i t u n e m é d a i l l e d ' a r g e n t , l a P o l o g n e se 
c lassant 6-e. A u quaitre b a n r é l a F r a n c e éta it 4-e, l a 
P o l o g n e d e n o u v e a u 6-e. 

E n b o x e , u n s e u l F r a n ç a i s ( G o n z a l e « — s u p e r -
- w e l t e r ) p a r v e n a i t e n f i n a l e , c o n t r e q u a t r e P o l o n a i s 

t r o i s m é d a i l l e s d ' o r e t u n e d ' a r g e n t , t r o i s a u t r e s 
P o l o n a i s s ' é t a n t a s s u r é s d e s m é d a i l l e s d e b r o n z e ) . 

E n c y c l i s m e , dans l e 1000 m d é p a r t a r rê té , T r e n t i n 
en l eva i t la m é d a i l l é d ' a r g e n t , l e P o l o n a i s L a t o c h a se 
c lassa i t 7-e. S u r 4.000 m — auc i i n F r a n ç a i s ne p a r v e -
na i t a u x p l aces d ' h o n n e u r , J ó z e f o w i c z p a r con t r e 
s e c lassait 6-e. D a n s la cou r s e c o n t r e la m o n t r e p a r 
é q u i p e s (109 k m 800), la F r a n c e , a p r è s u n b o n dépa r t , 
s e c lassait 6-e, les P o l o n a i s l l - e s . I n d i v i d u e l l e -
m e — a u c u n Fcrançais dans les v i n g t p r e m i e r s , tand is 
q u e K u d r a t e r m i n a i t 13-e d a n s l e m ê m e temps q u e 
l e B e l g e G o d e f r o o t , m é d a i l l e d e b ronze , à 9,100 sec. 
du v i n q u e u r . 

M a i s , c o m m e i l se d o i t , c ' e s t e n e s c r i m e q u e l e s 
d u e l s f r a n c o - p o l o n a i s f u r e n t l e s p l u s a c h a r n é s . A u 
f l e u r e t , E g o n F r a n k ę s ' a s s u r a i t l a m é d a i l l e d ' o r 
a p p r è s u n e f i n a l e t r è s s e r r é e (4—4 avamt l a d e r n i è r e 
t o u c h e ) c o n t r e M a g n a n ( m é d a i l l e d ' a r g e n t ) . R e v e n u 
e n l e v a i t l a m é d a i l l e d e b r o n z e . A u f l e u r e t p a r 
é q u i p e s , l a P o l o g n e ( m é d a i l l e d ' a r g e n t ) p r é c é d a i t l a 
F r a n c e ( m é d a i l l e d e b r o n z e ) . A l ' é p é e , G o n s i o r 
é t a i t 5 - e , a y a n t g a g n é s o n as sau t c o n t r e B o u ^ u a r d 
(6 -e ) . P a r é q u i p e s , l a F r a n c e e n l e v a i t l a m é d a i l l e d e 
b r o n z e , t a n d i s q u e l e s P o l o n a i s é t a i e n t 5 -es . A u sa -
b r e — A r a b o s ' a s s u r a i t l a m é d a i l l e d ' a r g e n t , O c h y -
r a é t a i t 5 - e . P a r é q u i p e s , l a P o l o g n e s e r e p r e n a i t e t 
e n l e v a i t l a m é d a i l l e d e b r o n z e , t a n d i s q u e l a F r a n c e 
p o u r u n e t o u c h e e n m o i n s é t a i t 4 -e . 

D a n s l e c l a s sement fiinal des J e u x au nomb-re d e 
m é d a i l l e s , l a P o l o g n e était s ep t i ème , la F r a n c e 25-e 
a u x points — la P o l o g n e 7-e, la Fraance 12-e. 

Le Polonais par la Radio 

LEKCJE JĘZYKA POLSKIEGO PRZEZ RADIO 
Po l sk i e R a d i o zaw iadamia 

WBzyistikich swo ich s łuchaczy 
ko r z y s t a j ą c y ch z r a d i o w e g o 
kursu L e Polonaiis par la R a -
dio , że po w a k a c y j n e j p r z e r -
w i e w z n o w i ł o z d n i e m 15 pa ź -
dz ie rn ika b.r. nadawan i e l e k -
c j i j ę zyka po lsk iego z p o d -
teks tem f rancusk im. 

L e k c j e j ę zyka po l sk i ego 
przez Rad i o nadawane są od 
dnia 15 października w każdy 
czwartek o godzinie 20.00 cza-
su środkowo-eurapejskiiego na 
falach krótkich 41,99 m 1 
S0,42 m, a powtarzane w nie-
dziele o godz. 14.00 czasu 
środkowo-europejskiego na 
falach krótkich 25,09 m, 31,01 
metra, 31,45 m. 

# K u r s j ę z yka po l sk i ego 
przez Rad io zdoby ł sobie s z e -
rok i e uznanie w kręgach spo -
łeczeństwa po l sk i ego w e 
F r a n c j i i w Be l g i i — zw ła s z -
cza wś ród dz i ec i i m łodz i e ży 
po l on i j ne j . Jest bardzo p r z y -
stępnie o p r a c o w a n y , a l ekka 
i p r z y j e m n a f o r m a po zwa l a 
na s z ybk i e opanOwande j ę -
zyka . . 

9 Kurs w zasadzie prze-
znaczony jest dla początkują-
cych, zachęcamy jednak do 
korzystania z niego również 
tych słuchaczy, którzy pragną 
pogłębić znajomość języka o j -
czystego lub też poprawić 
wymowę . 

Wytn i j i wyś l i j pod wskazanym adresem 

R A D I O W Y K U R S J Ę Z Y K A P O L S K I E G O 

Z A M Ó W I E N I E 

Proszę o przysłanie mi na poniższy adres zeszytów „Le 
Polonais par la Rad io " jako pomocy w korzystaniu z R a -
diowego Kursu Języka Polskiego. 

Dokładny adres: 

Imię 1 nazwisko: 

# N a każdą leikcję sk łada -
ją się p r z e w a ż n i e scenki 
obrazu jące życ i e w Po l s c e 
oraz ob jaśn ien ia n o w y c h 
s ł ów i z w r o t ó w . N i e k i e d y 
d ia log zas t ępowany jest w i e r -
szem, iK>gadanką lub p i o -
senką. 

% P o w a ż n ą pomocą w nau-
ce j ę z y k a po l sk i ego są spe-
cjalne skrypty pt. „Le Po lo -
nais par la Radio", które Po l -
skie Radio przesyła bezpłat-
nie wszystkim uczestnikom 
kursu na wyrażone przez nich 
życzenie. D la u ła tw ien ia nau-
ki skrypty te są dwujęzyczne, 
zawiera ją te same teksty w 
języku polsldlm 1 francuskim, 
ponadto zna jdu j ą się w nich 
objaśnienia dotyczące w y m o -
wy, p r a w i d e ł g r ama ty c znych , 
p r zyk łady , ćw iczen ia o ra z no -
w e w y r a z y w p r o w a d z o n e do 
dane j l ekc j i . 

T y c h wszys tk i ch , k tó r zy 
pragną korzys tać ze s k r y p t ó w 
pamocn^'czych. Po l sk i e Rad i o 
prosi o j ak na jszybsze p r z y -
słanie zamów ien ia . W t y m ce -
lu w y s t a r c z y w y p e ł n i ć n i że j 
zamieszczony kupon, w y c i ą ć 
go o ra z w y s ł a ć w koperc i e 
pod adresem: Polskie Radio, 
Audyc j e d la Po l aków za g r a -
nicą, Warszawa , A l . Niepodle -
KłoSci 77/85. 

W y s t a w a , o s i ą g n i ę ć 
sportu polskiego 

w Douchy- les -Mlnes zorga-
nizowano ostatnio staraniem 
„France-Po logne" wystawę 
obrazującą osiągnięcia sportu 
polskiego w okresie powo jen -
nego dwudziestolecia. Elkspo-
z j ^ j a w y w o ł a ł a duże za in te -
r e sowan i e m i e j s c o w e g o spo-
łeczeńsitwa. N a Inaugurację 
wys tawy przybyło około 200 
osób, liczne miejscowe osobi-
stości z członkami rady m u -
nicypalnej 1 merem na czele. 
Oko l i c znośc i owe p r z e m ó w i e -
nia na uroczystośc i o twa rc i a 
w y s t a w y w y g ł o s i l i mer mia -
sta Douchy i konsul P R L z 
Li l le — p. Klasa. 

W Douchy urządzono r ó w -
nież ekspozyc j ę r y s u n k ó w 
dz i ec i ęcych nades łanych z 
Po l sk i , którą obe j r z e l i l iczni 
nauczyc i e l e i uczn iow i e szkół 
f rancusk ich . 

D w i e p o l s k i e w y s t a w y 
w S a i n t - A m a n d ( H o r d ) 

E>wie in te resu jące w y s t a -
w y o polskim przemyśle 
stoczniowym I dorobku pol -
skiego szkolnictwa w okresie 
dwudziestolecia zostały z o r -
g a n i z o w a n e w dn iach 17 i 18 
paźdz i e rn ika br. w St. A m a n d 
(Nord). N a inaugurac j ę p r z y -
by l i p r z eds taw i c i e l e rady m u -
n i cypa lne j w r a z z zastępcą 
mera na cze le , I I sekretarz 
Amt>asady P R L z Paryża — 
p. Maitosek o ra z konsul po l -
ski w Li l le — p. Klasa. G o -
ści po w y s t a w i e o p r o w a d z a ł p. 

Legrand z r amien ia „ F r a n c e -
-Po logT ie " . Z o k a z j i w y s t a w y 
zastępca mera podejmował 
gości t radycyjnym vin d'hon-
neur w z a b y t k o w y m pałacu. 

. . Journée d ' é t u d e s " 
w W a z i e r s 

L i g a F l a n d r y j s k a urządzi ła 
w Waz i e r s w n iedz ie l ę 18 paź -
dz i e rn ika br. „ journée d'étu-
des" dla tancerzy zespołów 
folklorystycznych z Północnej 
Francji , którzy uczestniczyli 
w tegorocznym kursie tańców 
w Polsce. Ponad to ws zy s tk i e 
zesipoły z d e p a r t a m e n t ó w P a s -
-de -Ca la i s i N o r d d e l e g o w a ł y 
na ten dz ień do Waz i e r s p o 
d w ó c h swo i ch tancerzy . 
G ł ó w n y m ce l em t ego spo tka -
nia by ła w y m i a n a d o ś w i a d -
czeń i genera lna r epe t yc j a 
tańców, k tó rych nauczy l i s ię 
uczestnicy ku r sów w Po lsce . 

W godz inach popo łudn io -
w y c h na pokazach by ł obecny 
zastępca mera Wazâers, k t ó r y 
w imien iu rady mun ic ipa lne j 
wyrazi ł uznanie i podzięko-
wanie Lidze Flandryjskle j I 
j e j zespołom za Ich działal-
ność kulturalno-artystyczną 
wśród społeczeństwa. 

D o r o c z n y m z w y c z a j e m k i e -
r o w n i c t w o konsulatu P R L w 
L i l l e z konsu lem p. K lasą 
si>otkało s ię r ó w n i e ż t ego 
dnia w Waz i e r s z za r ządem 
L i g i F i a n d r y j s k i e j . N a spot -
kaniu t y m konsul Klasa w y -
raził zarządowi Ligi F ian -
dry jskie j serdeczne podzię-
kowanie za pomoc I udział w 
23 Imprezach poświęconych 20 
rocznicy wyzwolenia Polski. 



G r ó b polsklegro «rÓTnika, który zginął w katastrofie ko -
palnianej w roku 1948. Cmentarz w Sallaumines (P. de O.) 

WĘDRUJĄC 
WŚRÓD 
M O G I Ł 

w Liangannerie — XJrville na cmentarzu żołnierzy I Polskiej Dywiz j i Pancernej i>oległycii bo-
hatersko w sierpniu 1944 ar. w walkach o Normandią kilka razy w roku leżą świeże kwiaty 

Mort pour la France. Nagrobki żołnierzy i « » łonków Ru -
chu Oporu. Tak jak na wielu innych cmentarzach Francji 

DZ I E i i I L I S T O P A D A pośw ięcamy 
corocznie pamięc i naszych drog ich 
nieobecnych, tych, k tórzy już n i g -
d y d o nas n ie wrócą — po l e g ł ym 
na f ronc ie , w o j n i e czy na poste-
runku pracy , zmar ł ym wskutek 

choroby, czy starości.. O d d a j e m y w t y m dniu 
hołd i na jb l i ż s zym i n ieznanym, bo tak ukła-
da s ię nasz los, że śmierć cz łonków rodzin 
op łak iwa l i śmy na r ówn i ze śmiercią naszych 
R o d a k ó w , żo łn ierzy i par tyzantów, że z tą 
samą p o w a g ą i czcią odnos imy się d o po l -
skich mog i ł em ig ran tów sprzed 130 lat, sprzed 
100 lat, sprzed lat 50, jak i do mog i ł polskich 
emig ran tów z ciężlkich lat m i ę d z y w o j e n n y c h 
i lat w o j n y . 

Nasza w i e lka rodzina P o l a k ó w ży j ących 
od lat w e F r a n c j i nie pow inna i n i e może za-
E>omnieć o żadnym po lsk im grobie , każdy 

z nich b o w i e m w j ak i e j ś m i e r z e na leży d o 
wspó lne j naszej histori i em ig rac j i i s tanowi 
t rwa ł y ślad po tych wszystk ich , k tó rzy za -
kończy l i na obce j z iemi t rudny sz lak tułacze j 
w ę d r ó w k i . Z e szczególną czcią odnos imy się 
do tych mog i ł , które są symibolem w a l k i P o -
l a k ó w o wo lność z iemi f rancusk ie j , a jest ich 
tuta j bardzo w ie l e . Z szacunkiem schy lamy 
g ł o w y przed mog i ł ami gó rn ików , k tó rzy zg i -
nęli na posterunku, c zy wskutek choroby za -
w o d o w e j . 

Węd ru j ą c tak wś ród mog i ł r o zpamię tu j emy 
dz i e j e emigrac j i , d z i e j e tych, co odeszli, w 
g łębdk ie j zadumie zapa la jąc l ampk i naszej 
pamięc i i sk łada jąc k w i a t y naszego hoMu 
tym, k tórych p rochy k r y j e z iemia. N i ech żad-
na z mog i ł nie będzie nam ot)ca. N iech pa-
mięć o nich pozostanie t rwa l e w naszych ser-
cach i umysłach. 

Cytadela w Ar ras — miejsce męczeńskiej śmierci patriotów i najlepszych 
synów Francji. Odczytujemy tu 20 nazwisk polskich działaczy Ruchu Oporu 

Groby naszych Rodaków rozsiane są po całej Francji, wszędzie gdzie osiedlali 
się emigranci, gdzie podejmowali pracę i zakładali rodziny, gdzie kończyli życie 



Poznajmy 
Polskę 

Rozrywki umysłowe 
I ^ H \6\7\S\9\/O\// \/Ą/6 \/9 
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K R Z Y Ż Ó W K A Z P R Z Y S Ł O W I E M 
'POZIOMO: 1) ostry koniec czegoś, 4) światowej 

sławy malarz, grafik i ceramik, członek Świa-
towego Komitetu Obrońców Pokoju, 7) przeciwień-
stwo hurtu, 10) półwysep w Zatoce Gdańskiej, 11) 
dawniej młody cłiłopiec rodu szlacheckiego pełnią-
cy służbę na dworze królewskim, 12) jar, wąwóz, 
13) szczątki rozbitej szyby, 16) jedna z figur w kar-
tach, 17) łoże armaty, 21) .konkury, zaloty, 22) ha-
łastra, hołota lub sfora psów, 25) wybitny pisarz 
polski, autor „Popiołów" 26) mężczyzna uprzedza-
jąco grzeczny dla kobiet, 29) tytuł powieści B. Prusa 
z łiistorii Egiptu, 32) kawał, płat słoniny, 33) szero-
ka, luźna patka z tyłu płaszcza, 39) wykaz, rejestr, 
spis, 40) naramienniki przy mundurach, 42) zespół 
dziewięciu muzyków, 43) Mikołaj z Nagłowic, ojciec 
literatury ipokkiej, 44) urząd sprawiedliiwości, 45) 
polsk'ie Alpy, 46) materac z siana lub słomy, 47 lęk, 
strach. 

PIONOWO: 1) zwisający lód, 2) zapał, uniesienie, 
3) dziarski śmiałek, zuch, junak, 4) zbiór zboża lub 
urodzaj, 5) barwna papuga, 6) wyszczególnienie cha-
rakterystycznych cech, 7) winda, 8) wcięcie w pasie, 
9) rucłioma część skrzydła samolotu, 14) oskarżo-
nych lub szkolna, 15) szumowiny społeczne, 18) sce-
na cyrkowa, 19) okres w dziejach, 20) trujący skład-
nik środków owadobójczych, 22) sipotkanie kolegów 
szkolnych po wielu latach, 23) taniec rodem z Ku-
by, 24) imię muzykanta z noweli H. Sienkiewicza, 
27) gra w piłkę na koniach, 28) pokoiki za krat-
kami, 29) figlarz, spryciarz, 30) krata żelazna pod 

ognisfeiem, 31) lekkie mgły nad mokradłami, 34) 
plac kolisty lub brzeg kapelusza, 35) rodzaj płasz-
cza góralskiego, 36) krótka wzmianka prasowa, 37) 
podróż statkiem, 38) zarobek, dochód, korzyść, 41) 
ryba. 

Po rozwiązaniu krzyżówki prosimy rozszyfrować 
tekist przysłowia, które utworzą litery wypisane 
z krzyżówiki w następującej kolejności: 

D-19, N-12, B-e, C-8, E-12, N-18, D-1, E-18, A-15, G-13, A-8, 
L-18, G-12, A-2, G-5, L-2, D-11, 1-14, K-13, L-13, C-5, G-3, 
1-5, N-11, N-5, G-16, F-ie, A-11, K-1, D-13, E-ł4, C-12, G-15, 
r-18, N-13, E-10, 1-12, M-7, C-2, G-1, M-17, B-3, 1-13, H-6. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w terminie 10-dniowym 
od daty ukazania się numeru pod adresem redakcji z do-
piskiem na kopercie „Rozrywki umysłowe". Wśród Czy-
telników, którzy nadeślą bezbłędne rozwiązania, zostaną 
rozlosowane NAGRODY KSIĄŻKOWE. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z PRZYSŁOWIEM Z NR 42 

POZIOMO: 1) akademik, 6) komunizm, 10) uroda, 11) ru-
no, 12) raut, 13) gunia, 14) potok, 15) sofa, 17) krepa, 20) 
apel, 22) kontrast, 23) manifest, 26) akta, 28) taran, 31) 
prąd, 32) misja, 33) okowy, 34) trio, 35) tuba, 36) kolce, 
37) przyroda, 38) Karolina. 

PIONOWO: 1) agrest, 2) droga, 3) marnotrawstwo, 4) ku-
lak, 5) morze, 6) karpa, 7) multimilioner, 8) norka, 9) ma-
tula. 16) front, 18) rutka, 19) pompa, 21) paser, 24) zastęp, 
25) odwaga, 27) amory, 28) tarka, 29) regle, 30) nosek, 
31) pytel. 

Tekst przysłowia: U SKĄPEGO ZAWSZE PO OBIEDZIE. 

L Ą D E K - Z D R O J miasto i uzdro-
wisko w powiecie bystrzyckim w 
paśmie Sudetów Wschodnich. Jest to 
piękna miejscowość klimatyczna, 
otoczona górami. Zdro jowisko po -
wstało tu już w X I I I w ieku i odtąd 
Lądek znany jest ze swych gorących 
źródeł siarczanych. W późniejszym 
okresie odkryto tu wysokowartościo-
we borowiny. Obecnie jest to na j -
ładniej położone uzdrowisko Ziemi 
Kłodzkiej o dużych walorach lecz-
niczych i turystycznych. Miasto ma 
charakter zabytkowy. N a rynku za-
chowały się piękne barokowe domy 
z podcieniami. 

Na wystawie psów 

— Rasowy to on nie jest, 
ale maniery ma wzorowe. 

— Dobry piesek! O d d a j 
medal, on nie dla ciebie. 

— A mówiłem, że to jest 
czystej rasy bokser! 


